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Odsłonięcie pomnika . 
Prezes Rady Młnistrów Piotr Ja­

roszewicz wystosował depeszę gra­
tulacyjną do premiera Królestwa 
Szwecji Tht>rbjoerna Faelldi·na w 
związku z objęciem przez niego te-
10 stanowiska. DZIEl\Tl\TIK: K. Pułaskiego w Warce 

POPULIRIY . . · · 

UROCZYSTOśC W BEL\VEDERZE Z UDZIAŁEM NAJvVYŻSZYCH 

P ARTYJl\TYCH I P Ai~STWO\VYCH 

Nadanie honorowych tytułów 
N/z: podczas uroczystości odsłonięcia pomnika. 

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejo· 
wego w Ostródz1e to na 1•tarszy za· 
kład produkcyjny na Mazurach. 
Trafiają tu wagony towarowe I plat· 
formy, którp poddaje się generalne­
mu re'llont0wl N/z: remonty wago-

nów w ZNTK w Ostródzie. 
CAF - Moroz - telefoto 

asłużonego a cz 
Rada Państwa nadała 90 zaslu:łonym I wyrółnlającym się 

w pracy oświatowej pedagogom honorowe tytuły - ,,Zasłu· 
żony Nauczyciel PRL'', 13 bm. w przededniu Swięta Nauczy­
ciela, grupa wyróżnionych pedagogów · spotkała się w Belwe· 
derze, by odebra6 związane z nadanymi tytułami dyplomy 
i odznaki. 

• 
1 a 
1~tycznego Sekretariatu KC 
PZPR - Edward Babiuch, Józef 
Tejchma, Andrr.ej Werblan a tak· 
że prezes NK ZSL - Stanisław 
Gucwa, przewodniczący CK SD -
Tadeusz Witold Młyńczak, człon­
kowie Rady Państwa, ministro­
wie, przedstawiciele kierownictw: 

W związku z 200-leciem śmierci 
generała Kazimierza Pułaskiego w 
sobotę 13. X. br. w jego ~odzinnej 
Warce odbyła się uroczystość od­
słonięcia pomnika bohatera i.aro­
dów polskiego i amerykańskiego 
Monument z brązu przedstawiają­
cy postać Kazimierza Pułaskiego 
wspartego o szablę stanął w są· 
siedztwie zabytkowego dworu bę­
dącego dziś siedzibą muzeum jego 
imienia. 

Kolejne decyzje władz Nikaragui N 
a uroczystość przybyli: 
I sekretarz KC PZPR -
Edward Gierek, przewo­
dniczący Rady Paiu•twa -

Henryk Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów - Piołr laro11ewicz. 
Obecnd byli: członkowie Biura Po-

Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, PAN, ZNP. i organizacji 
młodzieżowych. 

Zebranyc!!h powitał Henryk Ja­
błoński. 

W muzeum odbyła się sesja na­
ukowa poświęcona dziejom życia I 
walki bohater5kiego generała. 

Inne ważne decyzje nowych 

POSIEDZENIE 
KOmsn RWPG 

Dziękując jak najserdecz01ej 
najwyższym przedstawicielom 
władz za przybycie na dzisiejsze 
spotkanie, do wa.. przede wszyst- Prezydent Jimmy Carter na spot­
kim się zwracam, koleżanki i ko- kaniu z grupą działaczy politvc-z­
ledzy nauczyciele, ZP. słowami po- nych I społecznych ze Stanów 
witania I wdzięczności za wasz CG• Minnesota i Misd'Sipi wystąpił 
dzienny trud, niewymierny w je- ponownie ze zdecydowanym ape­
dnostkowych faktach, a tak w ca- Iem pod adresem Senatu o zaapro-

Od najbliższeg1> poniedziałku Lu­
dowa Armia Nikaragui ,nejmie 
kontrolę nad administt'acją domów 
ruchomości i umochodów, które 
dawniej naleiały do ludzi byłego 
dyktatora Anastasio !fomozy, lub 
też stały się czyjąś własnością w 
wyniku przestępstwa. Rzecznik ar­
mii stwierdził. że część ·odzimej 
burżuazji starała się po zwycię­
stwie rewolucji w Nikaragui za­
władnąć majątkiem skradzionym 
narodowi przez Somozę f jego po­
plect ików dodając iednO<'ześnie 
iż ludz1e biedni zachowali się t 
godnością. respektują<' prawo Rze­
cznik powiedział. że nie zdarzvlo 
się, aby mle~zkanie<' drewnianej 
cbału.pv przeniósł się do willi. na­
tomiast znane <;ą wypadki przeno 
szenia ~ie z willi gor~zej do lep 
szej PodobniE' rtziało sie równiPi 
z samo~hodami nnwództwo · armii 
oświ art~zvło ż„ w51vstkie takie wv­
padki zostana zbadane i ~ew stO. 
sunku do winnych zastosuje się 
sankcje. 

władz dotyczą masowej kampanii 
likwidacji analfabetyzmu. Młodzież 
z ruchu sandinowskiego postanowi­
ła, że od mat'ca przyszłego t'oku 
zajęcia uniwersyteckie zostaną cza· 
sowo zawieszone. aby studenci mo­
gli udać się na wieś i prowadzić 
naukę pisania i czytania. Obok 
studentów w akcji weźmie również 
udział wojsko. W Szegedzie zakończyło się kolej· (Dalszy ciąg na str. 2) bowanie układu SALT II. Podkre-

ne posledzenle Stałej KomJsjl RWPG śla się, że prezydent posługiwał Akcja konfiskaty broni wśród 
ludności cywilnej w M11na1uJ przy-
iom dobre rezultaty. Ostatr.lo 

noce są w tym m!eścfe duto ipo­
kojniejsu. Jednakże na prowincji 
uzbrojone bandy wdają się w po­
tyczki zarówno z wojskiem jak I 
policją Do gwałtownej strzelaniny 
doszło w nocy 13 bm. w ·nieście 
Xolotlan. gdzie banda użyła prze­
ciwko posterunkowi karabinu ma­
szynowego. Sądzi się. że wojsko. 
które cieszy się po11arciem społe· 
czeńst'\\·a, ukróci poczynania band 
w ciągu najbliższych kilku tygo­
dni. 

d.s. Przemysłu Naftowego t Gazo- się najmocniejszymi od wielu mie-
we,ao Z Udz!Mem delecaeJJ Bu~rU Kronika sięcy sformułowaniami. wskazując 

' ystarczy spojrze6 na zamieszczone 
poniżej zdjęcie, by przekonać się, 
ze premier Masayosbi Uhtra nie 
należy do ludzi zadowolonych z 

siebie i z życia. Trudno mu się dziwić 
- w ubiegłą niedziele spotkało go wiel­
kie ro-iczarowanie, a spowodowały je 
wyniki wyborów do japońskiego parla­
mentu. 

Czy oznaczają one porażkę Ohłry i je­
go rozstanie się z urzędem premiera? 
Jeśli chodzi o słowo „porażka", to trze­
ba je traktować umownie. Otóż Ohira 
jest przywódcą rządzącej od ponad dwu­
dziestu lat Partii Liberalno-Demokra­
tycznej. Partia ta, wbrew nazwie, ma 
charakter ugrupowania konserwatyw­
nego i w opozycji do niej są partie ta­
kie jak socjalistyczna l komunistyczna. 
W niedzielnych wyborach. w których 
stawką było 511 miejsc w parlamencie 
Japonii, partia Ohiry miała uzyskać 

Czecho!llo acJI. Kub NRD. P tAkl. na niekorzystne ! utki ewentual~ 
Rumunii, Węgier ł zwt11zku Radzie- nego odrzucenia układu. 
cklego a tak!e Juipi;ławll. Omó- Carter oświadczył m. in., te od-
wlono zadania wynlka3ące z długo- 1 k d h 
falowego programu współpracy w zmian a rowyc rzucenie układu spowodowałoby dziedzinie wykorzysr~.'la paliw płyn „konsternację i głęboką troskę 
nych, energii I surowców Przed· wśród tych krajów, które obecnie 
miotem obrad były zagadnienia uważają nas za swego rzecznika" 
zwlazene z wy~obyclem ropy naf· Prezes Rady Mlnlstró".", na wnio· Prezydent zwrócił również .iwagę, 
towej I gazu z1e1?mego. ora:r.: ze I sek mlnl•tra energetyki I energii że odrzucenie SALT n znacznie u­
współpracą w dz1ed2lme produkcji \a~omowej powołał mgr In:!: Frnn· 1 trudniłoby przeciwdziałanie roz-
urządzeń dla przemysłu naftowego. c1szka Krawczyńskiego na stanowis- . . . . 
Uczestnicy posledzenla zaa1)robowa· ko podsekretarza stanu w Minister- przestr]:~n.1a01u ~1ę bz:o01 nukle~r-
11 plan pracy komisji na lata 1980- stw!e Energetyki I Energ!l Atomo- nych wsrod kraJÓW me dysponuJą-
11. wej. cych dotychczas taką bronią. 

większość, a więc co najmniej 258 man­
datów, ale on sam miał znacznie więk­
szy apetyt i głosił, :t:e pod jego przewC>-' 
dem PL-D zdobędzie 271 miejsc w par­
lamencie. Przygotowano już nawet spe­
cjalny ceremoniał uroczystości z okazji 
tak okazałego zwycięstwa, które zresztą 
zaraz po ogłoszeniu wyników - kiedy 
to okazało się, że PL-D mieć będzie w 
nowym pairlamencle tylko 248 posł6w -
odwołano. 

Przemawiając przed kamerami TV, 
Ohira powiedział: - Nie mam poJęClia 
dlaczego nie odnieśliśmy 1podziewanego 
zwycięstwa. Jestem tym saszokowan7 ł 
ezuję 1lę łeł odpowiedzialny. · 

W rruncle rzeczy Ohtra wie eo 1po­
wodowało taką :zmianę w nastrojach spo­
łeczeństwa - głównym czynnikiem by­
ło znaczne podniesienie podatków dla 
zrównowa:t:enia bud!etu państwa, eo 
przyjęto z nieukrywanlł wrogośclll, a co 
przeciwnicy Ohiry w jego wła1nej par­
tii wykorzystuj, i wysuwaj4 tądanie, by 
podał się do dymisji. Szczególnie ostro 
atakuje Takeo Miki, zmuszony do re­
zygnacji :z funkcji preQiiera właśnie 
przez Ohlrt1 w 1978 r. Zapowiada się 
wilłC ostra walka 'W łonie PL-D I trud­
no s g6ry przewidzieć jej rezultat. Jak 
dotąd, Ohira ani myśli rezygnować l P­
powiada awe dalsze rządy. 

Konserwatywna csęś6 pruy japo6ilklej 
patrzy • zaniepokojeniem na ostałnłe 
W)'bory z Innego jeneze powodu. Wyka· 
zały one bowiem znaezny w:srost wpły­
wów Japoń1kieJ Partii KomunistyczneJ. 
Zdobyła ona 39 mandatów, co oznacza 
wręcz skok naprzód, jeśli się weźmie pod 
uwagę fakt, f:e przed trzema laty uzy­
~kała łch tylko 17. Te 22 dodatkowe 
miejsca parlamentarne są bardzo nie w 
smak konserwatywnej PL-D I jej so­
jusznikom. Oznaczają one, f:e społeczeń­
stwo Japonii powoli, ale nieuchronnie 
odwraca się od „liberałów" 1 widzi w 
partiach lewicy. przede wszystkim w 
JPK, szansę na zmiany, które służvć bę· 
dą interesom przeciętnego Japończyka. 

rzed pięcioma młesłlłeamł, w 
kwietniu, Urandyjczycy tańczylł I 
śpiewali na ullcacb miast. Szcze­
~ólnie stolica kraju, Kampala, ra· 

do§nie witała żołnierzy Tanzanii, kt6ru 
przynieśli Ugandyjczykom wolność. 
Wolność od tyranii marszałka leli Ami· 
na i koniec rząd6w charakłeryzujlłcyeb 
się przerałającym ' okrucieństwem I po· 
ltłębiaJlłClł się s . dnia na dzle6 nęds11 
ludnośel oras bogaceniem 11.ę Amina I Je· 
!(O prełorlan6w - łoJdakÓW fotowyeh 
zabiJa6 katdego, kłe ołmłellł li• kryły• 
kowa6 włado._ 

Niewiele pozostało dziś z tego uniesie­
nia i radości. Mimo zapowiedzi nowego 
prezydenta, Yusutu Lule, mimo jego 
deklaracji, że „koszmar skończył 1ię na 
zawsze", Ugandyjczykom zagląda w 
oczy widmo głodu. Lule pozostał zresz­
tą przy władzy tylko dwa miesiące, a 
jego następca Binaisa nie może pora­
dzić IObie z chąosem panującym w kra­
ju. 

Korespondent ameryka6skiego ty-
godnika ,,Newsweek". nie ukrywający 
zreszt, swej nie9hęcl do tego afrykań­
skiego państwa, maluje obraz Ugandy 
wył!lcznie czarnym kolorem, ale nie­
wątpliwie szczególnym problemem jest 
1Zalejąca wręcz inflacja i brak stabiliza­
cji wewnętrznej. Ceny właściwie wszyst­
kich artykułów wzrosły o ponad 200 
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procent. Mały bochenek chleba kosztu­
je już 8 dolarów, filiżanka kawy -
cztery dolary, tubka pasty do zębów -
siedem. A przecież Uganda należy do 
tych afrykańskich państw, . które mogą 
się poszczycić cennymi bogactwami na­
turalnymi. Niegdyś była eksporterem 
kawy I bawełny, posiada w ziemi miedź, 
cynę, wolfram, a nawet złoto. 

Rzecz - jednak w tym, że kraj ten rile 
potrafił wyzwolić się z zależności od za­
granicznych koncernów, które eksploato­
wały owe bog.actwa i które od pewne­
~o czasu zawiesiły swą działalność. Mu­
siało to w konsekwencji doprowadzić do 
gwałtownego zubożenia ludności, a na­
stępnie, w wyniku nasilenia się fali ter­
roru Amina i Jego braku koncepcji roz­
wllłzanla najbardziej nabrzmiałych pro­
blem6w 1ospodarczych I 1połeeznyeb, do 
upadku Hłe&• reżimu, 

Innymi zgoła problemami boryka 
się Kuwejt - maleńkie państew­
ko wciśnięte między Arabię Sau­
dyjską, Irak i Iran, przy samym 

koniuszku Zatoki Perskiej. Według da­
nych ONZ, posiada ono jeden li najwyi­
szych na świecie dochodów na jednego 
mieszkańca. Wynosi on 15 tys. dolarów 
rocznie, podczas gdy w Ugandzie nie· 
spełna 1to dolarów. 

Pozornie Kuwejt ma wyłącznie powo­
dy do radości. Jego zasoby ropy oblicza 
się na 70 miliardów baryłek, zaś roczny 
dochód z eksportu tego bogactwa wy­
nosi ponad 10 miliardów dolarów. Rząd 
nie pobiera w ogóle podatków, zapew­
nia wiele świadczeń swym obywatelom. 
Jednym słowem - sielanka. A jednak„. 

Kuwejtczycy widzą swą sytuację ina­
czej. Martwi ich przede wszystkim fakt, 
że są mniejszością we własnym kraju. 
Na 1,2 miliona mieszkańców, 570 tysię­
cy to Egipcjanie, Palestyńczycy, Hindu­
si i Syryjczycy. Znęciła ich perspektywa 
pracy i zarobków. Korzystają oni z wie­
lu przywilejów, ale nie mogą uzyskać 
obywatelstwa, a co za tym idzie - nie 
· iogą nabywać ziemi. Jednakże dzieci 
imigrantów, urodzone w Kuwejcie, te 
prawa posiadają i to władze niezwykle 
martwi. Jednocześnie nie mogą one 
zahamować Imigracji, gdyż potrzebują 
siły roboczej. 

Między dochodem a bogactwem - po­
wiedział jeden z menadżerów kuwejc­
kich - istnieje ogromna rółnica. Mamy 
pieniądze, lecz nie potrafimy ich z po­
tytkiem wydać. Prowadzimy wyścig z 
ezasem. Za 70 lał iródła ropy wyschną 
i li czym będziemy? Z górą coraz mniej 
licących się dolarów? Musimy do te­
go momentu młe6 jakli przemysł, coś 
wytwarzać, . Ale jak to zrobić? 

Można powiedzieć· kłopoty bogactwa. 
Bliższe jednak przyjrzenie się sytuacji 
potwierdza obawy co bardziej hriatłych 
ludzi w tym kraju. Nie mQżna rozwijać 
się w oparciu wyłącznie o jedno źródło 
dochodu, z perspektywą nieuchronneli(o 
wyschnięcia (dosłownie!) owego tródła. 
Ostatnio władcy Kuwejtu najwyraźniej 
doszli do wniosku, że należy do maksi­
mum wykorzystać szansę I podnieśli 
(zrobił to także Meksyk) cenę ropy o 
1,94 dolara za bat'yłkę Od t październi­
ka za barvłkę ropy z Kuwejtu trzeba 
płacić 21,43 dol. i - co warto wiedzier 
- nie jest to cena najwyższa, gdyż 
według ostatnich ustsleń OPEC (orga­
nizacja zrzeszajaca eksporterów ropy) ce­
na mof:e wynosić 23,50 dol. 

HENRYK WALBN'DA 

CAF - Stan - telefote 

Pomnik dłuta polskiego rzeźbia­
rza Kazimierza Danielewicza jest 
repliką monumentu, który stano­
wiąc dar narodu polskiego dla ' 
•połec-znoścl amerykańskiej, odsło­
nięty został w tych dniach w Buf­
falo, iednym z największych sku­
pisk polonijnych USA. Pomnik ten 
- wraz z odsłoniętym przed kilku 
miesiącami w Filadelfii pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki - przekazany 
z0stał narodowi amerykańskiemu 
z inicjatywy I sekretarza KC PZPR 
- Edwarda Gierka. 

T 
Wskazując na niepewny ·wynik 

ostatec-znego głosowania nad !·kła­
dem w Senacie amt>rylfańskim pre­
zydent opowiedział się za transmi­
towaniem przez radio i telewizję 
przebiegu debaty. bowiem - jego 
zdaniem - przyczyniłoby się to 
do zwiększenia społecznego popar­

cia dla uldadu t skłoniłoby sena­
tor6w do większej 0<;trotności w 
wypowiedziach. 

DZIER 
KIESIE 

W 218 4nlu roka 1ło6.ce wze­
uło o rod:z. 5.59, zajdzie Hś o 
godz. 16.łl. 

'" """ o.dtq 
Jadwip, Teresa 

ur n 
w anta dsłsleJnym . 111a t.odll 
pnewiduJe nHtePG.ial'll ooa:odę: 
zachmurzenie małe. Temperatu­
ra minimalna 9, maksymalna 
ok. 22 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane przeważnie południowo· 
wschodnie. 
Ciśnienie o godzinie 19 wyno­

siło 983,1 hPa (737,4 mm). 

1n1e· r ie• 
1111' - Ur. M. Lermontow, 

poeła I pisarz rosyjski 

1944 - W Lublinie utworzo· 
no Spółdzielni• WydawniC'l:łl 
"CzytelnJk" 

1988 - Lenlne. Odsłonięcie 
pomnika-mauzoleum polsko-ra­
dzieckiego tirater11twa broni. 

ci 

Konlecznoś6 łe bro6. ostatnia, 
a zarazem najpotężniejsza, 

- Nieci! um 11aa ale 1trzeszka­
dsa, ja dopiero na emeryturze 
-• -• 41a mojej toay! 



Nap·ięcie w Kurdystanie irańskim 
W irańskim Kurdystanie utrzy· 

muje się napięta sytuacja, W so­
botnich starciach zbro inycb w miej­
scowości Nowsud siły rządowe za· 
biły 4 powstańców kurdyjskich, W 
czasie wali< 10 żołnierzy zostało 
rannych. 

Dziennik „Tebe[an Times" poin-
formował o uprowadzeniu pnez 

Nowy model 
• 

Fabryka Samochodów O~obowych 
w Zaporożu na Uk1·ainie orzygoto­
wuje się do seryjnej produkcji no· 
wego małolitrażowego pojazdu .Za­
porożec-968 M" W wyglądzie ze­
wnętrznym nowy model znaczlliP 
różni się od produkowanego do-

GENEWA _.,.., .. .. ___ _ 
KONFERENCJA 
ZWIĄZKOWCOW 

W Genewie zakończyła obrady !11 
Europejska Konferencja Związkow­
ców. W obradach uczestniczyły 43 
centrale związkowe z 28 krajów Eu-

roó'leniając przebieg trnnferencji, 
przewodniczący CRZZ Władysław 
Kruczek stwierdził m.in., że: euro­
pelskle konferencje zwiazkowe są 
wa"żnym forum wymiany poglądów 
I doś\\>ladczeń między działaczami 
związkowymi reprezentującymi róż­
ne orientacje. 1\!iezależnie od wy­
stępu.Jących w Europie I mlędzy~a­
rodowym ruchu zwlazkowym podzia­
łów pclityPzn ~·ch I \dl"oloJllcznych 
istnieje po~t ze ba dialogu na kon­
kretne tpm~ty. które nurtują pra­
cujących we w'zystklch krajach na­
szego kontynent.u. 

Dnia 12 października t9i9 roku 
m1arł. po długich cierpieniach. w 
wieku 78 lat. nasz najdroższy Mąt, 
Ojciec i Dziadziuś 

s. + P. 

EDWARD 
ZAWADA 

·MISTRZ FRYZJERSKI 

Pogneb odbędzie się w dniu t6 
października br. o godz. 14,30 na 
cmentarzu 4w. Franciszka przy 
ul, Rzgow~kiel, o ezvm powiada· 
miają pogrążeni w cłębokim ialu 

ZONA. CORKA, ZIĘC. WNUK 

powstaó.ców . kurdy jsklr.h specjalnego 
wysłannika premierll Bazargana, 
Sad eka Zibakalama. Zibakalama 
uprowadzono z budynku gubernato­
ra Kurdystaitu w Mahabadzie. Obec­
ne miejsce jego pobytu jest niezna­
ne. 

Ze względu na napiętą sytuację 'IV 
Mahabadzie zamknięto sklepy, urzę­
dy oraz szkoły. 

„Zaporożca" 
tychczas. W tylnej części nadwozia 
znikły wystające chwytniki po­
wietrza, które z.astąpiono płaskim 
wlotem powietrza. Karoseria jest 
bardziej opływowa, udoskonalono 
tylne światła. 

Zmiana konstrukcji wlotu powie­
trza pozwoliła na poszęrzenie ko­
mory silnikowej, w której mieści 
się dodatkowo koło zapasowe, dzię­
ki czemu bagażnik stał się bar­
dziej pojemny. Wprowadzono wie­
le zmian zwiększających komfort 
jazdy i ~łatwiających kierowcy 
prowadzenie ~amochodu. 

Nowy „Zaporożec" wyposażony 
jest w hamulce tarczowe. Nowy 
gaźnik znacznie zmniejszy zużycie 
paliwa oraz ilość wydzielanych na 
biegu jałowym substancji zaniP.­
czyszczających powietrze. 

Sukces wystawy 
polskiej 
lf Sao Paulo 

Na trwającym w Sao Paulo XV 
Bi,ennale Sztuki Współczesnej eks­
pozycja polska odnlosl" duży sukces. 
Nasza wystawa określana jest na 
lamach prasy, w programach te-
lewizyjnych i audycjach radio-
wych jako najciek ł\W~P zjawisko 
na biennale. W dziale laureatów z 
poprzednich lat (zdobywców na­
gród głównych) krytyka wyróżnia 
szczególnie prace Magdaleny Aba­
kanowicz. Gazety zam•eszczają fo-

l 
tografie jej dzieł a ~elt>wlzja oma­
wia w swoich progr:.tmach. Obok 
„abakanów" POkazane sa też prace 
innych polskich laurt>Htów głów­
n,vch nagród: Tadeus~& Kulisiewi-
cza, rtranciszka Starowieyski.ego, 
Waldemata świerzego i Henry\{a To· 
l"!}a~zewskiego. 

W dz la le propozycji tegorocznego 
otenna!e ogromne zainteresowanie 

I 
wzbud,aia malarstwo. Zbie:n\ewa 
Dłubaka oraz kompozycje przestrzen 
ne Józefa Szajny. . , 

Dnia u październłka 1979 r. zmarł nasz najukoehailsey Mąt, Tatuł 
i Dziadziuś 

S. + P. 

ZYGMUNT MATECKI 
ARTYSTA - MUZYK 

wsp6łtw6rca Związku zawodowego Muzyk6w PolskleJ Rzeeey"PO•Poli­
teJ, członek Stowarzvsll!enia Polsklcb Artystów Muzyków i Zwiiu:ku 
Zawodowego Pracowników Kultury i Sztuki. były pracownik Ope· 

retkl Łódzkie.i. 

Pogrzeb odbędzie się 11 października bt'. n godz. lS z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ocrodowej, n czym pnwladamiaj'\ po· 
gu1teni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI. WNUCZKA. RODZINA i PRZYJ.~CIELE 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Z głęhokittt talem uwiadamiamv. te dniit U pdddeni:ik• 1971 r ., 
w 1<"ieku lat 80 zmarła. 110 krótkfoh lecz ciętkieh cierpieniach, na· 
sza najukochańsza Mama. Babcia i Prababcia 

$. t P. 

KAZIMIERA GOROWSKA 
s NOWAKOWSKICH 

Wyprowadsęnie zwłok z kaplicy cmentarza · katolickiego 1u Do­
łach odbędzie się dnia IS października br, o co4z. 11. o czym po­
wiadamia pogrl\tona w głębokim· smut.ku 

ltODZINA 

zawiadamiamy, te po.grzeb zmarłeco w Londynie 

$. t P. 
STEFANA KAMIŃSKIEGO 

\>Płka WP w stanie spoczyńku, uczestnika kampanii wrze!nlowej. 
kampanii francuskie.i ; walk n Korpusu WP we Włoszech. odzna­
~zonego licznymi odznaczeniami pol~kimi angielskimi i włoskimi 
odbędzie 5ię w dniu 16 października b-r, o godz. tł z kaplicy cmen­
~arza katolickiego na Dołach. o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smuUrn 

CÓRKA. SYN z ŻONĄ, WNUKOWIE i BRAT 

Pani 

DANUCIE 
SZYMCZAK 

pielęgniarce za.biegowej k1!niki. z 
powodu śmierci 

OJCA 
w~1 razy szczerego współczucia 
<kia dają 

KlEROWNIK i WSPOŁPRA· 
COWNICV Z" KLINIKI DI1\BE­
TOLOGICZNEJ IMW AM w 

ŁODZI 

w dniu n października 1979 r., 
po długich cierpieniach zma.rła 

S. + P. 

APOLON·IA 
DOMIN·IAK 

z domu MAŁACHOWSKA 

. Pogrzeb odbędzie się dnia tł 
patd~iernika br. o godz. 13 na 
Cmentarzu Komunalnym na Do· 
łach, o czym zawiadamiaj'\ 

MĄZ I SYN 

Prosimy n nieskładanie kondn­
lencji. 

Dyrekcji, Radzie Z&kładoweJ. 
ws.z)·stkim Pracownikom ZPP ,,Ze• 
nit'' w Ło41d Przyj&cłotom. Zna­
Jamym. s11sia'dom. kt6Hy wzi•l~ 
udział w uroczystości pogrzeboweJ 
mego Męta 

EUGENIUSZA 
BURSIAK 

składa podzlękowa.nie 

2;0NA a DZIECMI 

z włelkim bólem Dwla4amiamy, 
te w dnłu u pałdzlemlka 1971 r. 
zmarł, m11.j11c 111.t ST. nuti najukn· 
cha.11ssy OJeiee, Brat. Sswa&'łer 

ł. + P. 

TADEUSZ 
JEżEWłCZ 

Pocrzeb odbędzie alę 4.nla tł 

października br. o r;od.z, lł.31 na 
cmenta.r1u rzym.-kat. na Dołaeh. 

Sl"NOWIE, BRAT, SIOST!tA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

t DZIENNIK POPULA.RNY ar 232 (Hłl) 

Po wypadku w kopalni „Dymitrow" 

Napływają kondolencje 
• ,z z a g r a n 1 c y 

Polscy rórnicy przeżyli bolesne chwile. W wyniku wybu­
. chu · pyłu węglowego, jaki miał miejsce 10 bm. w kopalni 
„Dymitrow" w Bytomiu, zginęło na posterunku pracy 33 Ich 
współtowarzyszy. Wyjątkowa ofiarność zastępów ratowniczych, 
jeszcze raz zama.nifestowana w walce z żywiołem niezwykła 
górnicz.a. solidarność zavvodowa, wsparte nJljnowoezesn.iejszą. 
techniką, pozwoliły na uratowanie życia 10 górników. 

Rodziny poległych otoczone zostały serdeczną troską ze 
strony władz, kolektywów kopalni „Dymitrow" i innych by­
tomskich kopalń, całej braci górniczej; Zapewniono im naj­
dalej idącą, wszechstronną pomoc. W bólu po stracie naj­
bliższych łączy się z nimi całe polskie społeczeństwo, wyra­
żając jednocześnie najgłębsze uzna.nie i szacunek dla trudnej 
górniczej pracy. 

Kopalnie pracują normalnym rytmem; płynie struga węgla 
tak potrzebnego aospodarce narodowej. Gómicy wiedzą, ·i;e 
nie są sami. Doceniają w pełni ogromne stara11ia władz par­
tyjnych i państwowych, konsekwentnie po~ejmowane na rz~cz 
rozwoju naszego narodowego przemysłu , n& rzecz zapewnie­
nia coraz lepszych, bardziej bezpiecznych warunków pracy i 
coraz wyższego po.zioma życia kopa.lnfanym załogom i ich ro­
dzinom. 

W kopa.lni „Dymitrow" najwybitniejsi spoojaliścl nauki i 
praktyki aómiczej wnikliwie a.nalizują przyczyny wypa.dku. 
Z ich ustaleń wyciągnięte zostaną wszelkie wnioski na dziś 
i ua jutro górniczej pracy. 

Polski przemysł węglowy należy do przodujących na świe­
cie. Cały ogromny potencjał wiedzy i techniki, jakim dyspo­
nujemy, z jeszcze większą energią kierowany będzie na to, 
aby praca pod ziemią była coraz lżejsza i bardziej bezpie­
cz.na, aby trud polskiego górnika coraz lepiej służył narodo­
Wli. • • • 

Na ręce I sekretarza. KC PZPR EDWARDA GIERKA I pre­
zesa. Rady Ministrów PIOTRA JAROSZEWICZA napływają od 
przywódców wielu krajów depesze z kondolencjami w związku 
z katastrofą w kopalni „Dymitrow". 

lTRBĄNISTÓW 
W Warszawie rozpoczęły się 14 

bm. 3-dniowe obrady walnego zja­
zdu delegatów Towarzystwa Urbani­
stów Polskich. .legn .uezestnicy, re­
prezentujący 2.300 członków towa­
rzystwa - ludzi różnych zawodów 
związanych z planowoniem prze­
strzennym, dzlałalnc•śclą urbanisty­
czną - dokona ią oceny dotychcza­
sowego dorobku TUP ustalą kle­
runkl dalszej pracy nraz w~·biorą 
nowe władze towarzystwa. 

Na zjazd przybyli · Pzlonek Biura 

Politycznego, sekretarz KC PZPR -
Stefan Olszowski, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister admi­
nistracji, gospodarki terenowej i 
ochrony ś1·odowiska - Józef Kępa, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Pa11stwa - Zdzisław Toma!, wice­
premier - Kazimierz Sec.omski. pre­
zes zar:zadu CZSBM - Stanisław 
Kukuryka oraz przedstawiciele wie­
lu resortów gospodarczvch, placó­
wek. naukowych i organizacji tech­
nicznycl1. --------

Nocne wyprawy niedźwiedzia 
pod schronisko na Hali Kondratow·e j 

Od dwóch tygodni gospodarzoru 
i lokatorom schroniska ~órskiego 
na Hali Kouairatowej w Tatrac , 
składa nocne l>{izyty niediwiedż„ 
KierownHt schroniska - znakomi­
ty ongiś narciarz i olimp:jczyk 
- Stanisław Skupień, który w Ta­
trach oglądał · wiele niedźwiedzi, 
twierdzi, że jesienne wizyty w tym 
roku składa wyjątkowo piękny i... 
cierpliwy brunatny gość. Nie­
dźwiedź podchodzi nocą do schro-

niska, próbuJe -sforsować drzwi i 
okna magazynu żywnościowego. 
· sz1~;e niefrasobliwie w najbliż­
szej okolicy \ nie pozwala spać tu­
rystom. W nocy z soboty na niP.­
dzielę niedżwiedź przebywał w po­
bliżu schroniska od zmroku do 
trzecie.i nad ranem. ów nieco­
dzienny gość specjalnie polubił sto­
ki Kopy Kondrackiej i Giewontll. 
Widzieli go tam wiele razy tury­
ści. 

Najwyższe kary dla zabójców 
dwóch kobiet 

W .Jaśle zakończyła się rozprawa 
sądowa przeciwko braciom: 23-let­
nie~u Władysławowi i 17-letuiemu 

.Franciszkowi Żydkom. Jak wynika 
z faktu oskarżenia, dokonali oni w 
listopadzie ub. r. napadu rabunko­
wego w Skołyszynie (woj. kro­
śnieńskie). Po włamaniu się do do.­
mu zamieszkałego przez dwie sa­
motne kol>iety - Józefę J. i Jani­
nę W. napa.stnicy, nie mogąc od­
naleźć schowka przypuszczalnie 
przechowywanych walorów, usiło­
wali przemocą, m. in. stosując tor­
tury, uzyskać tę informac.ię od 
sterroryzowanych mieszkanek. Gdy 
to nie przyniosło skutku, nbu­
sie zamordowali ·obie kobiety i 
brutalnie okaleczyli ich ciała. 

nego udziału w rozbojach, wlama­
niach i kradzieżach m. in. w pla­
cówkach ha.ndlowych, klubach i 
prywatnych mieszkaniach. 
Sąd wymierzył oskatżouym naj­

wyższe kary: Władysława skazał 
na karę śmierci i pozbawienia 
praw publicznych na zawsze, a nie­
pełnoletniego Franciszka - na 25 
lat pozbawienia wolności, 60 tys. 
złotych grzywny oraz pozbawienia, 
praw publicznych na 10 lat. 

Przed sądem odpowiadał również 
ich ojciec Kazimierz, który za 
uczynienie sobie z paserstwa sta· 
łego źródła dochodu oraz poplec'll­
nictwo, skazany został na 15 lat 
pozbawienia wolności, 100 tys. zł 
griywny i pozba.wienie praw publi­
cznych na okres 10 lat. Maria, żo­
na Władysława, za nakłanianie tło 
kradzieży i zacierania śladów zbro­
dni ukarana została 4 latami po­
zbawienia wolności l 20 tys. zł 
grzywny. 

Wyrok nie jest prawomocny. 

Uroczystość w Belwederze 
<Dokończenie ze .s:tr. 1) Wydziału Organizacji Społecznych, 

· · Sportu i Tu.rystyki KC PZPR, Jan 
łości niezbędny w zyc1u każdego Kucharek, emer. inspektor oświaty 
narodu, który myśli o swym d.niu i wychowania w Tomaszowie Maz„· 
jutrzejszym - pow<iedz lał przewo- woj. piotrkowskie, Marian Mali­
dniczący Rady Państwa. nowski, prof. Politechniki Łódz-

kiej Zofia· Pawłowska, emer. dyr. 
Nie wszy&t>kicb mogliśmy tu Studium Wychowania Przedszkol-

zaprosić. A więc na wasze ręce nego w Łodzi, Antoni Prusiński. 
składam serdeczne gratulacje wszy prof. AM w Łodzi • 
stkim; którzy z okuji Dnia Nau- E. Gierek w bezpośrednich rozmo• 
czyciela zostali wyró:imieni, Zech- wach z nauczycielami gratulował 
cieJ·cie też przekazać najszczersze im dotychczasowych osiągnięć 

w pracy zawodowe.1. interesował sle 
życzenia wszystkim swym kole- ich pracą, doświadczeniami pe~a1to• 
gom. Niech za ich wielce odpo- gicznymi, planami na orzyszłośc . 
wiedzialny trud społeczeiistwo od- w imieniu obecnych na uroczy. 
płaca .się jak największym sza- stości· członków na.1WY-i:szych w!adlł 
cunki&m i uznaniem, a wychowan- serdeczne 1tratulac.1e o raz podzieko­
kowie niezmiennym zaufaniem i wania za ofiarną prace złożył oe-

dal(of(om Piotr Jaroszewicz. Pod-
miłoscią. kreślił. że rezultaty naucz~•cielskie1:0 

Następu.le uroczysty moment de- trudu l\idoczne sa u młodego PO• 
koracJi oe<ia1to11:ów. Dyplomy 1 od- kolenia Polaków. zarówno kształca-

cych sie w szkołach. jak l już pra· 
znaki honoroweito tytułu „Zasłużo- cujacych. Przekazana Im .wiedza. 
ny Nauczyciel PRL" wr~zaia wszczepiona miłość do O,Jczyzny. 
I sekretarz KC PZPR - Edw11rd stanowią cenny wkład do socja.u-

. R d styczneiro rozwo.tu Polski w na.lbllż• 
Gierek, przewodn\czacy 8 Y „el 1 dalszei prŻyszłoścl. 
Państwa - Henryk Jabłoń.ski oraz I w Imieniu nauezydell za zaszczyt".' 
premier - Piotr Jaroszewicz. ne wyróżnienia oodz1ekował. Ka-

. . zimierz Kotliński - dyrektor Ze• 
Honorowe tytuły otrzymali mię- społu Szkół Zawodowych Zakładów 

dzy innymi: Jerzy Kuberski, kier. Azotowych w Puła·wach. 

Wypowiedź rzecznika Białego Dornu 
Rzecznik Białego Domu Rex Gra- nie uwata. aby senator Kennedy 

num oświadczy! 13 bm„ że pracov:- pozwalał komukohviek ze SwYCh 
nicy administracji państwowej, kto- współpracownikow na popler~nie 
rzy popierają senatora Ed"'.arda J immy Cartera. Według rzeczmka, 
Kennedy'ego. powinni posz~kac in- do pracowników administracji nie 
nego miejsca pracy, jeśll nie mogą wystosowano we wspomnianej spra­
opowiedzieć się za polityką prezy- wie żadnego oficjalnego ostrzeżenia. 
denta Cartera. R. Granum dodał, że 

Anomalie pogodowe 
Na terenie Związku Radzieckiego I kim "'.iet:7e. O upaln~j jesieni mot­

jesień przynosi .obecnie zaskakujące na mowie na południu ZSRR - w 
anomalia pogodowe. W sobotę np. Turkmenii termoi:ietry wska;i:ywały 
wahania temperatur w europe_jskiej ponad 30 stopni ciepła. Upalnie by­
czeici ZSRR przekroczyły 40 stopni ło w. Armenii. i Gruzji (2~28 stop­
Ceisjusza. w Autonomicznej Repu- t:l). Cieplej . mż podczas wielu d111 
blice Komi termometry wi;k~zywały lipca C:l:Y. sierpnla było także na 
nocą minus 20 stopni, a dmem na Kaukazie 1 K rymie. 
Ukrainie bYłY 22 stopnie ciepła. Tak 
znacznych różnic temperatur nie no­
towano o tej porze roku od dawna. 
średnie temperatury panU)';JCe. ob~c­
nie w Komi. a także w N1enieck1m 
Okręgu Aut1Jnomicznym ora z w re· 
jonach Archangielska . są o 9 stopni 
niższe od ~rednich w1eloletmch. zaś 
w centralnych rejonach ZSRR o 5 
do 7 stopni wyzsze od nórmy._ Fron­
ty atmosferyczne ścierają .się nad 
Uralem. poludniowo-zachodma Sy- SOBOTA, 13 PAŻDZIERNIKA BR. 
berlą I Kazacl1stanem po"':odują 
powstawanie cyklonów I silnych 
wiatrów. niosą deszcze przechodzace 
w opady śnieżne. 
Pogodową „huśtawl•-:" obserwuje 

się także w Moskwie. Jeszcze przed 
kilkoma dniami panowało przenikli­
we zimno z kilkustopniowymi pr:i;y­
mrozkami w nocy. Padał nawet ą1e­
wlelki ~nieg. w sobotę mieszkancy 
Moskwy mogll się cieszyć plęknym. 
niemal letnim dniem - .temperatu­
ra dochodziła do 20 stopm Celsjusza 
prr:v idealnie czystym niebJe f lek-

Wybuch w \a\11C9 
amunłcii 

w niewielkiej łabr:l'.c~ amu_nlcjl 
we włoskiej miejscowosc1. Traunano, 
lezące! na północny zachod od Udi­
ne nastąpił wybuch ktory spowo­
do;,,al śmierć 5 osób. 20 Oóób zosta­
ło 1·annych. Eksplozja była tak sll­
na, że uszkodzi~a wszystkie domy w 
tej mieJscowośc1. 

Jest to już trzeci wybuch w tym 
liczącym 40 lat zakładzie. 

50(1 mln dol. rocz111e 

Dochodv Egiptu 
z Kanału sueskiego 

Wiadze Kanału Sueskiego poinfor­
mowały, że tą drogą wodna prze­
płvwa rocznie ok. 21 tys, statków o 
nośności 200 mln ton .. Wpływy z te- · 
go tytułu przynos;i:;; Egiptowi rocznie 
ok. 500 mln dolarow. 

Władze spodziewaja się, że w tym_ 
roklt orze.płynie nrzez Kanał Suesk1 

ok. 22 tys. statków. 

• Godz, 7.10, Jadący ciągnikiem 
marki „Dzik" Lech G. na sktz:v­
żowaniu ul. Aleksandrowskiej i Ry­
dzowej zderzył się z tramwajem 
26/7. doznajac 1iamania uda. 

• Godz. 10.15. Na ulicy Braty­
sławskiej przy Wróblewskiego Zo.­
fia T. lat 55 nieostrożnie przecho­
dząc Jez<lnle. wpadła ood rower 
J doznała złamania reki oraz oka­
leczeń twarzy. 

• Godz. 13.45. Nietrze:twy J~,,_ M. 
wskakuJae na wóz konny. nrze\no­
cll sie i doznal obrażeń it\owy. Po 
udzleleniu oomocy lekarskie) nrze­
wieziono go do lW. W:voadek za­
istniał w NowosolneJ. 

• Godz. 16.50. Ogólnych obrażeń 
ciała dóznał Waclaw H„ który na 
skrzyżowaniu uli.c: Fornalskiej -
Bratysławskiej został potrącoay 
przez tramwaj, Pie-szy przebywa 
w szpitalu. 

• Godz. 17.3~ . Na uilcy Zachod­
niej 12 Helena $.. lat 81 wpadła na 
bok tramwa1u 219, Kobieta doznała 
złamanla obojczyka i podstawy 
czaszki. Przewieziona została <!o 
szpitala. 

• Godz. 17.45. Pod 
11letrzeźwy Czeo;law 
giewnickie.i 39. z 
przewieziono ~o do 

,,Syrenę" ·wpadł 

.r. na ul. Ła­
urazem i<!o\VY 
sznitala. 

• Godz. 18.00. Jan S, lat ss prze­
chodząc al. Politechniki w mie.iscu 
niedozwolonym (przy Hali Sporto­
w-e.i). wpadł ood samochód „Fia.t:• 
1 poniósł śmierć na mie.iscu. 

• Godz, 20.50. Nietrzeźwy Bog­
d1m L. idąc po torQwisku między 
ulicami Narutowicza a Nowotki. zo­
stał potrącony przez tramwaj li­
nii 12/6. Spacer po szynach zakoń­
czył sie zmiażdżeniem stoPY u pie­
szego, 

• Godz. 22.40. Na drodze z Gu· 
zowa do Rzgowa, na zakrecie przp­
wróciła sie „Nysa". LDA 112 H. 
w które.1 iechalo czterech pijanych 
mężczyzn. W wyniku wypadku Hen• 
ryk s. lat 20 poniósł śmierć na 
mieiscu. a l'vlirosław G. lat 2.2 
z obrażeniami .l(}OWV onewiezionY 
został do szpitala. Pozostałym pa­
sażerom udzielono pomocv w pogo­
towiu. Straty ponad 20 tys, zł. 

W trakcie śledztwa podejrzani I przyznali się również do wielokrot- ,._ ____ , ______ .... __________ --; 
NIEDZIELA, 14 PAZDZIERNIKA BR. 

Z powodu imłereł 

S. + P. 

JANA 
JARZYNY 

STARSZEGO OGNIOMISTRZA 
POŻARNICTW A, 

wyrazy głębokiego współczucia I 
żalu Rodzinie składaj" 

KOLEDZY ze STRAŻY PO­
ŻARNEJ .,ANILANA". 

w dniu 11 pałdzłemlka im r. 
zmarł K.ole1a 

ZVGMUNT 
SZWESTKA 

długoletni dsiatacz i sędzia r.portu 
motorowego, odznaczony Złotą 
Honorową Odznaką PZM. Wyrazy 
głębokiego współczucia Rod.zinie 
składa 

ZARZĄD OKRĘGU POLllK.II!!· 
GO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 

w ŁODZI 

. 

z talem zawiadamiamy o śmier­
ci naszego nieodtałowanego Ko­
legi 

.S. + P. 

KAZIMIERZA 
PIECYKA 

Wyra~ współczucia żonie I Ro· 
blnie składają 

. ltOMlTET i ADMINISTRACJA 
DOMU 

w dniu 12 października 1919 ro• 
ku, w wieku lat 8% mnarł najuko­
chańszy Mąt i Tatul 

S. + P. 

JOZ EF 
SZYMCZA1K 

Pot1rzeb odbędzie się dnia tł 
paidziemika br. o C04ll. 13 na 
Cmentarzu Komunalnym - Za­
rzew, o csym powiadamiają po· 
grąteni w smutku 

ZONA, CORK.I, STK, zu~c 
ł WNUCZKA 

Przyjaciołom, Koler;om, S'\sia­
dom Znajomym i wszystkim. któ· 
rzy 'okuali wiele serca i słu:tyli 
pomocą oraz wzięli ud%iał w uro­
czystościach pogrzebowych 

S. + P. 

WŁODZIMIERZA 
WITKOWSKIEGO 

se rderme podzię kowa.nie składają, 
pogrążone w tałobie 

ZONA i MATKA 

Rodzinie zma.rłego długoletniego 
sułułonego działacza ł6dzkie1 
apół4zielesośeł ct1rodniczeJ 

OB. 

EDW~RDA 

BEDNARCZYKA 
wyrazy serdeclltlego współczucia 
składają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
DYREKCJE ZAKŁADOW I 
PRACOWNICY WOJEWODZ· 
K.IEJ SPOI.DZIELNI OGROD· 
NlCZO-PSZCZELARSJIUEJ w 

ŁODZI 

e Godz. 13.10. Kierowca „Syreny" 
Mieczysław G. na skrzyżowamu 
ulic: Kopclńsk!e1to - Narutowicza 
spowodował zderzenie z motorowe• 
rem. Kle.ru .iący n lm Stamslaw :z. 
doznał lekldch potłuczeń . 

e Godz. 13.30. Na ulicy Konstan­
tynowskiej nr7y K'.rz.e mlenieckiej 
jadaca „l!'iatem" LDC 2757 Hali· 
na J. uderzyła w n•:>tocykliste Mar­
ka K„ który doznał niel(roźnych 
potłuczeń. Pomocy udzieliło 1)1U 
Pogotowie ,Ratunkowe. 

K.olełance 

STANISŁAWIE 
BUDZIAK 

(eh) 

wyrazy serdeczner;o współczucia z 
powodu śmlercil 

TESCIA 

LUDWIKA BADZIAKA 

składają 

ZARZĄD. RAJ1A SP-NI. RADA 
ZAKŁADOWA oraz KOLE· 
ZANKI I KOLEDZY ze SPOI.· 
11ZIELNI PRACY .,SPOJNIA" 

w ŁODZI 



• ikacje 
na ·wagę wysokich ·plonów 
Wychodząc naprzeciw rosnącym potrzebom 

tywnościowym społeczeństwa, państwo zwięk­
sza wkład całej gospodarki narodowej w 
rozwój unowocześnian i e roln ictwa. RealJ-
zowany jest rozległy progr am rozbudo-
wy i modernizacJ i przemysłu pracującego 
dla potrzeb rolnictwa. W gospodan.twach rol­
nych przybywa ciągników, maszy n rolniczych i 
urządzeń fecbnicznych, rozwi ja się budownictwo, 
zwiększa obszar gruntów zmeliorowanych. Aby 
te przemiany dały jak najw iększe korzyści, . musi 
im towarzyszyć wzr05t poziomu wiedzy rolników 
i ich kwalifikacji zawodowych. 

Niebawem na wsi, wraz z zakończeniem prac 
polowych, rozpocznie się kolejny rok szkolenio­
wy. Dorośli i młodzież wezmą udział w różnego 
rodzaju kursach i szkoleniach. Przewiduje się, 
te w województwach " łódzkim, P.iotrkowskim, 
sieradzkim i skierniewickim w nadchodzącym se­
zonie jesienno-zimowym dokształcać się będzie 
kilkadziesiąt tysięcy rolników. Koordynujący tę 
akcję Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczego 
w Bratoszewicach kończy oprarowywanie odpo­
wiedniego programu szkoleniowego. 

Podobnie, jak w latach poprzednich, duże zain­
teresowanie rolników budzą kursy kwalifikacyjne, 
dające uprawnienia do prowadzenia gospoda.rstwa 
specjalistycznego lub pt'zejmowania gospodarstwa 
od rodziców . Przewiduje się, że w roku ~zkol­
nym' 1979-80 tytuły kwalifikowanych rolników na 
terenie objętym dz iałaniem WOPR w Bratosze­
wicach uzyska ponad 11 tys. osób - tyle samo 
co w roku ubiegłym. Pod tym względem plan 
dokształcania rolników na lata 1976-80 nie ty1ko 
zostanie wykonany, ale znacznie przekroczony. 
- O wiele mniejsze zainteresowanie budzą kursy 

m istrzowskie (będące kolejnym etapem pod.nosze­
nia kwalifikacji), a także inne formy doskona­
lenia zawodowego dorosłych mieszkańców wsi. 
Skąd zatem bierze się ten szczeg'>lny pęd do 
zdobywania kwalifikacji, po których zdobyciu wy-· 
gasa na ogół chęć do dalszego podnoszenia wie­
dzy_? 

Wynika to z przepisów, które mówią, że gos­
podarstwo może dziedziczyć tylko ta osoba, która 
wykaże się posiadaniem odpowiedmego świade­
ctwa . Potrzebne jest ono także w wypadku po­
wzięcia .zamiaru kupna ziemi. Również uzyskanie 
karty gospodarstwa specjalisty~znego (z czym 
wiążą się pewne przywileje dla rolnika) musi 
być poprzedzone ukończeniem specjalnego kursu. 

Decy-zje państwa stwarzające korzy<;tne warun­
ki dla t'ozwoju produkcji rolnej powodują, ie 
rośnie na wsi zainteresowanie ziemią. Coraz 
częściej zmienia ona właściciela . Gospodarstwa 
słabe lub podupadłe przechodzą w ręce młodych 

gospodarzy, którzy uzyskują w nich lepsze wy­
niki. W podobny sposób zaczęła &iałać ustawa 
o świadczeniach emerytalnych rolników. Wszy­
stko to sprawiło, że· wzrósł popyt na kwalifika­
cje rolnicze. 

Ale nie tylko to sprawia, że. na wsi rośnie 
cena wiedzy. Coraz więcej mieszkańców wsi prze­
konuje się, że nie wystarczają już ' tradycyjne 
metody gospodarowania„ że trzeba ~zukać nowych 
sposobów. Zmuszają do tego również płynące na 
wieś szerokim strumieniem now0C2:esne środki 
produkcji - maszyny I. urządzenia. 
Jednakże wyników szkolenia nie można oce­

niać wyłącznie według liczby przeszkolonych 
osób. Byłaby to ocena zbyt powierzchow·na. Naj­
ważniejszy w całej sprawie jest paziom szkole­
nia, zgodny z zainteresowaniami słuchaczy do­
bór tematów, umi&jętność przekazywania rolm­
k<>m wiadomości. Pod tym względem nie . jeet 
najlepiej. 

Zofia Krowiranda - kierownik działu szkole­
nia WOPR w Bratoszewicach - zwraca uwagę 
na trzy główne trudności, z: którymi borykają 
się organizatorzy szkolenia. Pierwsza wynika z 
niewystarczającej ilosc1 dobrze przygotowanych 
wykładowców. W 90 procentach rekrutują 'się 
oni z pracowników gminnych służb rolnych, co 
nie jest zjawiskiem prawidłowym Istnieje po­
trzeba, aby szkolenie częściej prowadzili inży­
nierowie i technicy z RSP, PGR, SKR oraz fa­
chowcy zatrudnieni w jedn05tkach pracujących 
na rzecz rolnictwa. 

Dwie kolejne przeszkody, to całkowity brak 
popularnych wydawnictw dla potrzeb szkolenia 
i ogromny niedobór materiałów pomocniczych, 
jak plansze, wykresy, filmy i przeźrocza. Szcze­
gólnie potirzebne są przystępnie napisane br06ZU­
ry i podręczniki, aby rolni•k mógł nie tylko wy­
słuchać wykładu, ale poczytać sobiP. w domu i w 
ten sposób uzupełnić zdobytą na zajęciach szko-
leniowych wiedzę. , 

Zapewne nieprędko uda nam się przezwyciężyć 
trudności. Na dobrą sprawę dokształcanie rolni­
ków trwa od dwudziestu kilku lat I zawsze mia­
ło one ogromnie dużo mankamentów. Teraz jest 
ich o wiele mniej. Wiejskim wykładowcom przy­
chodzą z ·pomocą radio i telewi2:ja' Nie brakuje 
- jak kiedyś - sal, w których mogłyby odby­
wać się zajęcia. Coraz więcej wojewóddw od­
chodzi od masowości szkolenia. koncentrując uwa­
gę na jego poziomie. Najpoważniejszym zaś do7 
robkiem jest zmiana stosunku znacznej części 
rolników do sprawy podnoszenia kwalifikacji. 
Coraz mniej jest takich właścicieli gospodarstw, 
których trzeba jeszcze przekonywać o pożytkach 
płynących z posiadania wiedzy. I. K. 

Do prztjazelu pierwszego pociągu po Linii Hutniczo-Siarkowej pozostało niewiele czasu. Wykonawcy 
- brygady przedsiębiorstw specjalistycznych ~ różnych rejonów kraju zwiększa.la tempo prac. 11>rzy­
Ja im także panująca ostatnio dobra 1>011:oda. 
Załogi Przedsiębiorstwa Budownictwa Kolejowego z Radomia naleta do wykonawców odcinka miedzy 

Sanem I Wisłą. o długości 133 kilometrów. Pozostało tu Jeszcze uformowanie około 20 km nasyuu I uło­
tenle ponad 20 kilometrów torów. 

Obecnie dówne prace ziemne koncentruJa sle w rejonie Zadusznlk. Brygady układaJlłee ior od siro• 
ny Woli Baranowskie.I w kierunku Niska pracujlł w okolicy BoJanowa. 

Codziennie przybywa około 1000 metrów toru. 

Wobec impasu, w jakim znaleźli się budowlani, nie zaskakuj.e nas konieczn~ł 
niesienia im pomocy. Wiele łódzkich za kładów pracy me bezinteresownie 
zresztą - bierze udział w akcji pomocy dla budownictwa. Wśród nich . przede 
wszystkim te dysponujące brygadami fachowców, zapleczem itp., a także te, któ­
re w odczuciu społecznym są w tym samym stopniu odpowiedzialne za dostar­
czenie w porę mieszkania co budowlani - czyli spółdzielnie mieszkaniowe. 

Na ten temat rozmawiamy w najstarszej łódzkiej spółdzielni mieszkaniowej -
RSM „Lokator". 

Podobnie jak inne, wzięła ona na swoje barki, a konkretnie swojego Zakładu Bu­
dowlano-Remontowego . i swoich administracji, ciężar pomocy dla budownictwa. 
Zakład Budowlano-Remontowy liczy 320 osób powołanych w pierwszym rzędzie 
do remontów istniejących już zasobów; ale skoro trzeba pomagać w budowie? ..• 
Dzia~ się więc kosztem remontów na korzyść owych mieszkań. 
· Główny teren akcji pomocy „Lokatora ", to najmłodsze łódzkie osiedle - Rado­
goszcz. Bloki 52 i 58. 

Blok 52 przejęto od budowla.nych 
w stanie surowym, czyli gołe pre­
fabrykaty. Zakład Budow1an<r-Re-. 
mont.owy otynkował wnętrze, za­
łożył potrzebne i.nstalacje I zgod­
nie z uchwałą 42 Centralnego 
Związku Spółdzie1ni Budownictwa 
Mieszkaniowe.go (która to uchwała 
mówi o możliwości przekazywa­
nia lokatorom n.ie do. końca wy­
kończonych mieszkań) - cz:ęść tych 
mieszkań przekazał chętnym do 
wykończenia według guSJtów i 
możliwości. „Loka tor" wypełnił 
więc pewn1& lukę w budownictwie. 
Zrobił to, co należało z.robić, by 
w mieszkaniu można było przystą­
pić do kosmetyki. Jeśli oczywiście 
kosmetyką nązwiemy układ a­
n.ie parkietów, glaa:w-y w 
łazienkach, przestawianie kalo.ry­
fer6w w kuchniach itp. O ile chęt­
nych na takie wykończenie było 
ooczątkowo mało, to w następ­
nym bloku. przejętym od budo­
wlanych równi~ w stanie SU["O­
wym. było ich znac;z.nie więcej. 
I tak jalk w innych soółdizielniach 
byli to lokatorzy nie repre­
zentujący tzw. wielkiego pieonią­
d:za, a prrz:ede wsizystkim właS>Ile 
zrote ręce. Często chod·zi tu tak­
że o pomoc własnego zakładu w 
post.ad stolarza na kilka godzin, 
czy hydraułi>ka. 

Blok 58 przejęto od budowlanych 
w lipcu. W tej chwili już w 80 
proc jest on zasiedlony, mimo że 
lokatorzy formalnie -dysponowali 
prawie s.ześcioma miesiącami. Ak­
cja wfęc rozwija się. I to ni eźle, 
skoro zaM11d RSM „Lokator!' 'PO<l­
Jl&ł uchwałę, by dwa pierwsze Wie­
żowce na Radogoszezu (!U' 47 i 48), 
składające się. wyłącznie z miesz­
kań typu M-6 i M-S, przekaa:ać 
lokatorom· do ostatnich prac. Jeśli 
chodzi o M-6 (mieszka.nia prawie 
BO-metrowe) - tu nikt nie · ma 
wątpliwości, że nie będą to miesz­
kania dla młodych małżeństw. ale 
raczej dla tych, którzy wyrośli z 
ciasnych, niegdysiejszych M-3. Ta­
kich, którzy sobie mieszkania u­
rządzają docelowo. M-3 natomiast 
są przeznaczone raczej dla mło­
dych małżeństw, których nie stać 
jeszcze na zamia.nę lentexu na 
mozaikę pa:rkietową, czy wykła­
dzinę dyWamową. Tutaj nie liczy 
się na wielu chętnych na wykoń­
czenie we własnym zakresie, cho­
ciaż każdy z nich będzie mile wi­
dziany. 

Chcąc pójść nowym mieszkań­
com na rękę. .,Lokator" odkurzył 
swoje stare spółdzielcze tradycje 
i zamierza zorganizować na Rado­
goszczu wypożyczalnię narzędzi I 
sprzętu do robót wykońc·zeniowych. 
Stać będ~e spółdzielnię na to już 
w 11tyczniu. Dalej ' - planuje zor­
ga.nl®wać na tym osiedlu warsz-

ZBR dysponuje płytkami pcv, a przygotować iio pod ziele6.. My 
na•wet - uwaga! - boazerią · do wcale tego od nich n.j.e wymaga. 
przedpokojów, szalenie ostatnio my, nie z:awracalibyśmy im gło­

· modną. Nie ma, niestety, glazury . wy, bo · wiemy, że mają ważniej. 
ani terakoty, ani farb olejnych.. sze sprawy. Nie czeki&.Hbyśmy na 
Może bloków wykończonych ich spr'Zątanie, 11dybyśmy mogli od 

przez ZBR 1 lokatorów byłoby . czasu do czasu dys'PO<Ilować odpo-
więcej, gdyby n.ie konieczność nie- wiednim sprzętem. 
sienia porno~y budownictwu indy- - 'A ied•nak. patrząc na Rado­
widualnemu (ZBR „Lokatora" bu- gos.zcz, widać że jakoś sobie ra­
dować będzie od pod.staw domki dzicie? 
indywidualne w AleksandrOIWie i . 
·wykańczać częściowo kilkadziesiąt - Metodą uszczellu ••. 
budynków na Rojnej). - Ozy nie dałoby alę t1& me>tod' 

zał&twiić zamillllly tych ohydnych 
- Wygląda na , to, że „Lokator" d 1 ł h ś i-~-'"·ó Ra 

b""·ie pod koniec roku miał C'ZYs- por a:ew a yc m .,.IWWA w na -
......,. dog~u. do których (z powodu 

te sumienie-, Jeśli chodzi o l)()IIlOC wysokości) wsypywać śm~eci może 
dla budownictwa. Oo PllJ!la - za- tyLko rosły kulturysta, a nie ko­
pytaliśmy prezesa Bogda.na Moruz-
gałę - najbardziej w tej chwili bieta czy dziecko ..• 
zajmuje, co panu przysparza naj- - Z metodą uszczelki jest tak: 
więcej kropotów? albo się d~ała - albo się mówi. 

- Otoczenie blóków. Od pe·wne- My chcemy efektów. Te śmietniiki 
go czasu posiedzenia naszego zaxzą- także nas denerwuilł. ale podobno 
du 5*ładają się z dwóch punktów MPO nie mi Lnnych i nie mamy 
W gabinecie omawiamy sprawy u- powodu Im nde w,ierayć. Powiem 
rzędowe, fvnanrowe, persona1ne tylko. te gdybyśmy dysponowali 
itp., a potem ruszamy w teren. sprzętem I materiałami, to byśmy 
Całą g.rupą chod'lliimy po osiedlach, nie tylko układali (jak to robimy) 
notując co należy koniecZJ!lie uo- chodniczki na osiedlach, ale mogli 
bić . CzaS1ami wystarczy wywieźć byśmy I za mniejsze <kogJ O&ie­
kupę gruzu, ozy starych płyt. Ta- dlowe się zabrać. To tatk:że prze­
kie osiedle jak Zgierska-Stefwa ciei poonoc dla budownictwa. Me­
- już ukończone - mogłoby ina- todą usZC?'elki możemy ,.pożyczyć" 
czej wyglądać... gdyby nie d.ro- spycharke na pół dnia, ale tą me­
bi.a!Lgi. A nam po prostu brak todą nde załatwimy większej iloś­
spychacza, czasami małego dźwigu. oi betonu, czy asfaltu na drogi. 
Często nawi·ez-ienie humusa pod - A co załatwicie metodami, 
trawnik uniemożliwia grajdoł. czy powied.zmy. lega.lnyrni? 
kupa grurzu na samym środku. - Kwiaty, trawniki I w ogóle 
Sp,ychacz załatwiłby rzecz w oią- porządek w osiedlach. Trochę to 
gu godziny. Cierpię, gdy. patrzę l).a i»trwa ale to będzie . Uw-ażamy, 
śi1iietnik przy rogu Klonowej I U- że wykończenie - ta kropka nad 
manowskiego. ·r .~" - iest dla samopoczucia no-
Oczywiśc~e. w myśl programu w~h mieszkańców ogromrue wat­

inwestycyjnego, generalny wyftto­
nawca. powinien zniwelO'Wal? grunt. 

na. 
ALINA PONIATOWSKA 

Jesienny strój: kurtka o po­
szerzonych ramionach (w no­
wej sylwetce obok zaakcento­
wane.i taliii są one najważniej­
s-ze) piu" kloszowa spódnica . 
Wa-rto przy okazji dodać, że 

jednakowo modne są spódnice 
proste, ja.k l sze.rokie Model 
pochodzi z kofekcjn handlowej 
„Mody Polskiej" pr~.ntowa­
nej na ostatnich targ~ch w 

Pozna~iu. 

tat, gdzie mo:Dna b~ie przyciąć CAF - staszY~Y\!l 
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Służyć potrzebując:Jm pomocy 
~
. Zwykle przebiega to typowo: najpierw q wagary, potem ucieczka s domu. „Na ucieczce" trseba 

~ 
:& czegoś żyć, zaczynają, się więc kr11-dzieże 1 włamania. Następstwem tego je.i aatnymame prses 

~ funkcjonariuszy MO i pobyt w Izbie Dziecka. . . 
~ Bywa też inaczej. 12-letni Zbyszek uciekł z do mu. Weale nie było mu łam jJe, po proetu ohłop­
~ ca „ciągnęło w świat". Wyjechał „w Polskę". Na granicy został za~rzymany przez WOP. Nio złego 
~ nie zrobił: chciał podróżować. Sam nie zdawał so ble sprawy z tego, że zrobił przykrośó rodzicom 

~~~~ i na.raził idę na niebezpieczeństwo. Finał tej węd rówki rązegra.ł się już w Milicyjnej Izbie Dziecka. 
~ Na temat działalności izby łódzkiej oraz o specyfice zajęć pracujących tu ludzi rozmawiam s jed­

ną, z opiekunek młodzif'ży, a za.razem kierowni kfj!m placówki . - kpt. HELENĄ KUPIBSKĄ. 

- Na ozym polega istota pracy tej instytuoji? . - Jaka konkretnie pomoo u4błelan• jest po&­

- Milicyjna Izba Dziecka jest placówką Ko­
mendy Wojew6dzkiej MO. Ta, w której się znaj­
dujemy, działalnością swą obejmuje teren łód'Z­
kiej agiomeracji miejskiej. województw piotrkow­
skiego I skierniewickiego. W większości przypad­
ków jest ona pierwszym -0gruwem, do którego 
trafiają dzieci za·niedbane. Przecięt·nle ptz~ i'Zbę 
przewija się rocznie około 1500 nieletnich. Najlicz­
niejsza grupa oodopiecznvch, to drzieci l młodzież 
zatrzymana ze względów opiekuńczych: uciekiinie­
rzy z dornów, z plaeówek opiekuńczo-wychowaw­
czych oraz z zakładów Poprawczych I schron.isk, 
małoletni oozbawieni właściwej opieki. dziewczeta 
podejrza111e o uprawianie nierządu, a poza tym 
młodzi przekazani z Izby Wvtrzeźwień. 

Kolejną grupe zatrzyma.nych st81Ilowdą sprawcy 
przestepstw. Sa to d0iewczęta i chłopcy pod.ejr!l:a­
ni o kradzież e i włamania. Celem nadrzęd•nym 
działalności iest ingerencja w sprawę dziecka. 
Chod.zi o to . by odpawiednio powołane osoby, i.n-· 
stytucje i organizacje społeczne w prawidłowy 
sposób pokierowały · d!i·lszym jego losem. 

pleo:imym? 

- W samej 1000.. moM!iwo4cl •Il ogr-.am!cC7JOl!le; 
ckieci przebywają tiu zwyikle 8-4 dni.. W tym 
czasie nasi pracow'nlcy dolronujll ~taJeń nieizbęd­
nyich do podjęcia decyzjd o dia.lszych los-ach sa­
trzyimę.nych. Spraw&ajll tożsamość małoletn.ich, 
przeprowadzają wywiady środowlsirowe. Potem 
następuje prz:ekazalnie daliecl rodtzioorn bądi oPie­
kunom, lU"2yjeżdżającym nieraa; z odiległych mi·e-js­
cowoścl. 

Oc<zywiOO!e, aprarw& na tym si41 nie ko~y. W 
·większości p1«zypadików, PO opuszczeniu izby przeli! 
dzieci, podejmowa~e są czynności profdilaktyczme, 
mające na celu uoh.ronienie dziec.ka priz:ed dalsa:ą 
d~moralirzacją. O d2iieciach sprawiających trudnoś­
ci wychowaiwcze I mają,cych przy tym niekorrzY'M;­
ną syt.uach ro<imnll - chodzi tu a.ł6wnie o dzie­
ci z rodzi.n alkoholików - Lnformowaine 11& Jl()tad­
nie wychow.awcu.o~aiwodowe. Mę.łoletlnich, podej­
rzanych o ndedorozwój umysłowy, kieruje sic na 
badam.lia 1pecjalistycrzne do łerenowych po!I'adn.i 
zdrowia P*J'ClM()!Z11e&O. • 

Ł6dzJta Izba Dz.!eCllta sa,jmuje się takte młodo­
cia.nymi dmiewczętamłi l chłopcami, kitór.i:y nie 
uoząc alt,1, nłg~ nde pracują. W Ich sprawach 
~nterweniuje &ę w Wydziale Zatrudnie-nia U.rzę<ru 
Miasta Łodizi. Młodizież ta, poprrz:ez ZSMP, kieiro­
wa.na jest m.-iin: do OHP. 

- Jest pa.ni funkejonarłuszem MO. Na oaym 
polega apecyfika wykonyw&nej pNez PMlią, -pra­
cy? 

- FT~ed.e WS>Zystk:im· le9t oora brudna 1 nlewy· 
m.ie.rina. Wciąż spotykamy się z najróŻlll.iejsiymi 
problemarzn.i podopieclllnych. Czasami bairdzo t.rud-

. no dociec przyczyai, które sprawiły, że daliecl 
znalazły si11: właśnie u nas. Każda sprawa wyma­
g11 tn.dyiwiduaJ.nego podejś~ia i spojrzenia n•a daiec­
ko poprzez: pry.zmart jego prz~yć. Efekity pracy 
mo:ilna by lic2:yć lJośoią d~eci, dla których iyc.!e 
w 1poł~6.stwie nabrało sen&u. Tr;:i:t:ui tu Je&lak 
o formalną st&Jtvstykę. Być może zabrzmi to tro­
chę paitety~nie, ałe naprawdę jesteśmy szczęśliwi, 
jeśli uda si41 nam u.ratować choć jedno dzdeC>'ko 
na dziesięć. 

W uehlwum plac6wk.! zna"jdują · !dę ailfJta byłych 
pensjanarili\lszy. M.iiin. są tu listy pisaine przez 
dzieci do Izby. oto tr>agmrmiy jednego z nich: 

"Biocha.na Pmł Kierowniczko! Z oałego 1erca 
dzlęk.uję Pani la tak kochany list. Dzl.ękuje bM'­

,dso za · pamlę6 l oddane mi serce. Jestem Pani 
bardzo za to wszystko wdzięczna i bardu, bardzo 
Panht kocham. Nle zawiodę Paini nigdy, To, co .tę 
stało, będsłe dla mnie naucnklł na pny1:1łoł6. 
Nł1dy juł nie aole~n• s domu". 

Są tiu również Jd,s,ty od rodtiiców 1 opiekunów 
W ~ajprostszych słowach zawairte jest podziękO.: 
wa.me, czasem prośba o pomoc. 

- Co pozwala na tak, azczerość? Co decyduje 
o efektach działalności? 

- Jak zawsze, najwa.2mfi.e-jst' 11& ludzie. Ond two­
rz1&. a~osferę pracy. Ta wymaga szczególnego u­
czulenll8 na problemy Innych . . Trzeba być po prostu 
otwartym. O powodzeniu decyduje działalność 
całego personelu. Pracuje tu 11 opiekunów. WSJZys­
cy maią od:pow.!ed·nie wyfttształcenie i praktykę 
wychowawczą, a poza tym sta.nowią ws.pa.niale 
rozumiełący się kolektyw. W n8$.!iym wypadku 
olbrzymią rolę odgrywa również nieustająca po­
moc i troska klerown.lctwa KW MO w Łodzi. 
· - Na oo dzie6 styka Idę pani s młodzleł-. 
Osy ma pani dzieci? 

- ~ój syn studduje na Politechnice Ł6d2lkiej. 
Pe~me chce t;>aJP. zapytać ozy moja praca mi!llła 
Jaki.§ wpływ na stosunek do własnego dziecka. 
~em myślała:n o tym. faik by to było, gdyby 
Jednym z podopiecznych był właśnie mój syn. 
Takie refleksje są w tym wypadku u matki chy­
ba naturalne. Z nim nigdy jednak nie miałam 
kłopotów wychowawczych. Jest po prostu dobry, 
a ja ba.rdzo go koc-bam. 

- Czego życzyłaby Pani sobie w związku s ob­
chodzonym ostatnio świętem MO i SB? 

- Nowej izby, to znae&y obszerne.go budynk11., 
w którym byłoby odi>owlednie zaplecu or&'Z wy­
stM'el'lająca Ilość sal. Wówczu motna by lepiej 
służyć tym, kłórzy tllk bardzo J)Obrzebui• wmocy. 

llonnawłah K'RZT!IZTOP 11'.t"YCBALSKI 
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Zywe 
pochodnie 
Indii 
o.lemuaetoletnla llanonma, mleukanka ln­

łere (stan Madhja Pradeu), obudziła się w 
łredllu noey t ujrzała w półmroku, ie jej te­
jclowa pochyla się nad nią i polewa ją naftą. 
W ehwilę pól.niej ktoś zapalił zapałkę i na­
ai1tknifjta naftą odzież Manoramy stanęła w 
01n.iu. 

Ddewezyna zmarła następnego dnia w szpi­
talu, przewieziona tam przez s!\siadów, r.Je 
przed śmiercią zeznała policji, ze teM!iowa 
razem z teściem i 25-łetnim mężem podpalili 
ją, ponieważ jej rodzice nie dali „odpowied­
lliero" posagu. 

ff-letnia Rita Prakash s Amritsaru miała 
1amoznego ojca, który na samo jej wesele i 
prezenty weselne wydal prawie 50 tysięcy 
rupii (6 tysięcy dolarów). Jednak hojność ojca 
no1trzyła apetyty rodziny męża. W ciąiu 
pierwszych 6 m.lesięcy po ilubie .trzykrotnie 
wysyłano Ritę do domu rodziców po plenią­
iH. Ojciec dał jej najpierw I tysięcy rupii 
potem 5 tysięcy, a za trzecim razem 3 tysiąc~ 
rupii. Kiedy jednak po 2 łataeh rodzice dęcia 
zai1tdali nowych hojnych · darów, aby zapewnić 
pos&lf •w oj e j córce, ojciec Rity odmówił. W 
kilka dni później dwie bratowe Rity wyciągnę­
ły ją za włosy na otoczone mureru podwór­
ka domu, gdzie czekała jut teściowa. z bańką 
nafty i mąż i zapałkami„. 

· Przeraźliwe krzyki Rity zaalarmowały 1ą· 
1iadów. Zanim jednak dostali się na podwót"­
lle d?.iewc2y11a wiła się w płomieniach. Za­
wieziono ją do szptłala, gdzie zmarła po kil­
ku tyl'odniach. 

19-l~tnia Kanchan Mala Hardy z Delhi otrzy­
mała w posagu biżuter~, stroje i SP.rzęt gospo­
darstwa domowego za 20 tysięcy rupii, równo­
wartość 3-letnich dochodów jej ojca, kierownika 
.szkoły podstawowej. Jednak rodzicom jej męż.a 
23-letnie,o Sunila, recepcjonisty hotelowego, po: 
sag ten wydał się za mały, l już po ślubie zażą­
dali telewizora, lodówki i 10 tysi~y rupii. K1m­
chan oświadczyła, że ojca nie stać na tak wielki 
doda.tkowy wydatek. W k.il'ka dn·i później, w maju 
br„ s-płonęła żywcem w łazience ... 

Hinduskie „mordęrstwo dosko11'ołe'"' 

ltanchan, R ita i Ma.nora.ma, to tylko trzy imlo­
ua z długiej listy ofi.a.r chciwości ludzkiej, rozbu­
dzonej w tradycyjnym społeczeństwie hinduskim 
przez pradawny obyczaj sprzężony z XX-wiecz­
nym pażądaniem rzeczy. Według delhijskqego 
„Komitetu Czujności Kobiet", w samej tylko sto­
licy Indii aż 200 młodych męta.tek zmarło w ze­
szłym roku wskutek oparz.eń, edy ich odzież za­
jęła się ogniem od płonącej nafty. W 1975 - IVCę­
dzY'llarodowym Roku Kobiet, wypadków takich 
b;irło 350. W tym roku - na razie kilkadziesi ąt. 
Oficjalnie prawie wszystkie te zgoay zarejestro­
wano jako „nieszczęśliwe wypadki" w kuchni 
lub samobójstwa, ale organizac je kobiet twierdzą, 
:te w większości tych tragedii rodzi·na męża, nie­
zadowolona ze zbyt niskiego po„agu wnie ionego 
przez ·żonę, zab'.ja j ą, polewając znie11acka naftą 
1 podpalając . 

Poolicja jest najczęściej bezsilna. ponieważ tra-
1 edie rotgrywają się na ogół w czterech ścianach 
mieszkania, bez postronnych świadków, zaś popu­
l•rt\OŚĆ kuchenek naftoyvycb w hinduskim gospo­
darstwie domowym pozwala stworzyć pozory nie­
stczęśliwego wypadku lub samobójstwa. Bardzo 
rzadko ofia.ra żyje je<;zcze, gdy przybywają są­
siedzi, i mo:i:e złożyć zeznanie. Bez przesady . mo­
tna powiedziec, ie Jest to hinduska odmiana 
„morderstwa doskonałego"' 
Być może organizacje kobiece przesad-zają, ale 

jeś14 nawet znaczną część domn iemanych zabójsLw 
stanowiły samobójstwa, tak jak podają statysty­
k!, to wiadomo, ie ich przyczyną były ·zyks,ny 
teściów, męża i innych członków jego ·rodziny na 
tle spor1'w o posag. 

Geneia zjawiska 

~by postronne, a nawet sami Indusi, sądzą 
na. ogół, że tragediom tym jest winien anachro­
niczny zwyczaj dawania posagu. czyli inaczej mó­
wiąc zacofanie społeczeństwa. Jednak w rzeczy-

Ml e•zkatl~~· wioski !ltolarbuna. leżące.1 ok. %5 kro 
na polu~n1e od New Delhi. tmdnia sie dównie ••• 
tres.owaniem weiy. Małym kobrom. chwytanym na 
ok!1cznycb wzgórzach. usuwa 1ie zębv Jadowe (lad 
kupuja uni\!ersytety do bada6. oraz szpitale do wy­
robu szczepionki) a kobry poddane zostil!a tresurze 
Wyste~uj~ pół.nie.I ze swymi .,zaklinaczami" 0 ; 
rozmaitych festynach lub po prostu na ulicach miast. 

CAF - AP 

wi~tości . n.ieszczęsne męża·tki padają ofiarą jak 
naJbardzieJ współczesnej manii imponowa.nia in­
r:~m , i . ~siadania .~o±liwie. największej liczby 
p.zedm10,ów prest;zu. Man!a ta pl"lystroiła się 
tylko :V szaty zaI!1J.erzchłego obycza ju, ale jt:j na­
tura Jest całkow1c1e XX-wieczna. 

Instytucja po511gu wz:ęła się w Indiach po czę­
ści stąd, że do połowy XX wieku kobieta w spo­
łeczeństwie hinduskim nie dziedziczyła, ani nie 
mogła mieć majątku. RodZ'ice dawali więc córce 
prezenty przy zamążpójściu, aby mogła ·zaspokoić: 
swe .P?trzeby finansowe w razie jakieg~ nie­
szczę..c1a. Jednak przez setki lat, aż do połowy 

XIX wieku, dawanie wjelk<ich posagów było w 
zwyczaju tylko u maharadżów i w rodzinach 
arystokratycznych. Reszta rodzin dawała i brała 
swe córki i synowe za nader skromne wiana. Do­
piero w o.sta,tnich dziesięcioleciach, wt'llz z zetknię­
ciem się z wartościami zachodniej cywilizacji bur­
żuazyjnej, a także w miarę bogacenia się warstw 
średnich, posagi zaczęły rosnąć i stały się jednym 
z najważniejszych symboli prestiżu. 
. ,Je ·t znamienu że MaJ1orama, Rita j Kanch.an 
a tak.że inne „of ry posagu··, pochodz.ły z rodzi~ 
z3:moznych lub przy najmniej n\eźle sytuowanych. 
Biedacy indyjscy zadłużają się me.raz na l.ycie, 
lub ?Przedają ostatnie skrawki ziemi, byle zebrać 
p1emąclze na posag lub umożliwić córkom zamąż­
pójście, ale wymuszanie dodatkowych „prezentów" 
i maltretowanie synowych, które nie wuiosły 
dość dużego posagu, zdarza się prawie wyłącznie 
w rodzi.nach zamożniejszych. 

Charakterystyczne dla Indi.i podziały ka:.t.owe 
zmniejszają swobodę manewru rodziców panny 
młodej: kandydata na męża mogą wybrać z ogra­
niczonego grona ziomków k;istowych. Gdyby od­
dali córkę komuś z niższej kasty, mogliby ofia­
rować mniejszy posag, ale co na taki mezalian' 
powiedzleliby zn a jomi?! 

Kiedy zniknie „przekleństwo posagu"ł 

Walka ze zwyczajem posagu, czy raczej z wy­
r.aturzeniem tej i11stytucji, jest bardzo trud1na. 
W o&tatnich latach rządy kilku stanów indyj­
skich wprc>wadziły kary za branie i nawet za 
~amo domaganie się posagu, ale ustawodawstwo 
w tej sprawie istn;ieje tylko na papierze. Sku­
teczniejsze wydaje się zaostrzenie ścigania prze­
stępstw związanych z posagiem. 

W Pendżab;e, najbogatszej prowincji indyjskiej, 
już od kilku lat obowiązuje zasada, że policja 
prowadzi śledztwo w każdym przypadku nienatu­
,·alnej śmierci młodej mężatki (do 7 lat po ślu­
bie). W Delhi policja utworz~·ła latem br. spe­
cjalny wydz;a1 śledczy do b·adan:a „spraw posa­
~owych". 

Jednak wszyscy zainteresowani rozumieją, ie 
przekleństwo posagu zniknie na dobre dopiero 
wtedy, gdy kobiety Indyjskie uniezależnia 1ię 
ekonomicznie od swych mężów i zrównaj._ sdę z 
mężczyznami w hierarchii społecznej. Do tego tas 
jest jeszcze daleko, choć to właśnie w J.ndiach 
kobieta po r az pierwszy w łw.iecie z;ostala pre­
mi erem kTaju. 
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Spotkały si• dwie przyjaciół­
ki Buł&arki. Jedna z nich, o­
&lądaj!lc zarabn, 1ylwetk• dru­
&iej, pyta o tajemnicę diety -
cud, dzięki której tak można 
się odchudzić. Odpowiedź brzmi; 
„Sptdtiłarn kilka dni u znajo­
mych w Gabrowie". 

O miei;zkańcach Gabrowa 
ceutl'um bułgarsl-:iez:o przemy­
słu tekstylnego - krąży ogrom­
na ilość: dowcipów wyśmiewa­
Jqcych ich nadmierną oszczęd­
ność:, graniczącą ze s~ąpstwem. 
u eabrowiczanach, podobnych 
pod tym względem do Si.kotów 
- moi.na w każdym bułgtt.r­
skim towarzystwie u1tłyszeć kil­
ka we.sołych historyjek. 

- Moi bułear.scy przyjaciele -
małżeństwo Wid1ełowych: Rai­
Jl& - dziennikarka i jej mąż 
Dymitr - chit'ure, mieli szcze­
ry zamiar zaprezentować: go­
sclow; z Lodzi Uabrowo, zwane 
tak<ie bułgarskim 1'v1anchesi.e­
rem. Niestety, w Gabrowie nie 
mogliśmy zatrzymać się ua 
dłużej, ponieważ nie było tam 
możliwości nocleau. Miasto o­
bejrzałam więc przez szybę sa­
mochodu. Nie mając oi<azji 
sprawdzić czy rzeczywiście ga­
browiczanie są tak przesadnie 
oszczędni. moi:ą jednak z ręką 
na sercu stwierdzic, że w in­
nych miejscowościach bułgar­
skich spotkałam się z ogromną 
gościnno.ścią, a na stołach, nigdy 
nie brakowało smacznych buł­
eari;kfoh potraw i wina. 

Bułgarki, podobnie jak Polki, 
niemal z reguły pracują zawo­
dowo, wykonując - podobnie 
jak my - pracę na dwóch eta­
tach. O wiele jednak częściej 
gospodarstwem zajmuje się tam 
matka lub teściowa. Bułgarskie 
małżeństwa lubią mieszkać: ra­
zem z rodzicami i bardzo sobie 
to eh walą, podkTeślając ogrom­
ną więź łączącą dwa, a nawet 
trzy pokolenia żyjące pod 
wspólnym dachem. 

Rodzice Rainy wychowali się 
i mieszkali na wsi, ale gdy ich 
jedynaczka po studiach rozpo­
częła pracę w gazecie wojewó­
dzkiego miasta Pazard.żik i tu 
wyszła za mąż, przyjechali do 
niej i są razem. Dzieci młodego 
małżeństwa Weselena i Władi­
mir kochają babcię i dziadka 
swietnie rozumiejących się .z 
wnukami. 

Przed dwoma laty IS-osobowa 
rodzina otrzymała 4-pokojowe 
mieszkanie w !!póldzielczym 
bloku. Osiedle jest jeszcze w 
budowie i przed oknami rozcia­
ga się przypomipające wieś po­
le. Można tu nawet rozpalić 
ognisko i upiec kiełbaski, ale 
za parę lat pow~taną następne 
bloki i na pew:no upragniona 
szkoła, bo jak itychczas Wese­
lena i Władlmi uczą się na 
trzeciej zmianie 

W Pazardiiku dużo się budu­
je. Powstają tu nie tylko nowe 
o<;iedla, pawi1 ny handlowe, 

DALEKIE 
~~~-~ 

A 
tłobki i pr:i:edszkola, restauracje 
i kawiarnie. To ponad 100-t:vs. 
miast.o otrzymało także nowy 
szpital, a ostatnio filię Akade­
mii Medycznej z Płowdiw. Z 
okien stojacego w samym cen­
trum hotelu „Trakia" widać 
wznoszony obok Domu Techni­
ka nowy wieżowiec. Rozbudo­
wują się także miejscowe za­
kłady przemysłowe. Pazardżik 
chlubi się tym, że posiada je­
den z największych kombina­
tów przemy,;łu warzywno-owo­
cowego w Europie. Stąd pocho­
dzą takie konserwy, jak zielo­
ny groszek i fasolka, wspaniałe 
konfitury oraz przetwory z pa­
pryki. które docierają i do nas. 

Z przedstawicielką miejscowej 
gazety „Wrześniowy Sztandar" 
(.,Septemwrijsko Zname") od­
wiedziliśmy kombinat tekstylny 
im. bułgarskiej rewolui:jonistki 
Weli Pejewy. Tkaczka z 23-let­
nlm stażem, Maria Hajdukowa, 
powitała nas jako przedstawi­
cielka zakładowej organizacji 
partyjnej. Kobiety tego kombi­
natu, gdzie wytwarza się tka­
niny zgrzebne, mają się czym 
pochwaEć. Znaczna grupa wy­
konała już zadania bieżącej 5-
lat.ki. Natka Tudorowa, odzna­
czona Srebrnym Orderem Pra­
cy - choć dobiega końca 
siódma 5-latka - realizuje już 
zadania dziewiątej. Tutejsze ro­
botnice pracu ją na trzy zmia­
ny i tylko kobiety w ciąży wy­
konują pracę lżejszą na jedną 
zmianę. Stare, doświadczone 
pracownice przechodzące na e:­
meryturę zastępują młode dzie­
wczęta, kończące przyzakładową 
szk-Pl zawodową. Jedną z nich 
je.~ poznana przez nas Złatka 
Peniewa. -świetn· . · aioi'I„ 
ca się jako prządka. tna zdj~­
ciu). 

ll!Iaria Hajdukowa nie bez du­
my pokazała nam dwa nowe 
pawilony usługowe oddane o­
statnio w związku z jubileu­
szem 50-lecia zakładu. Miesz­
czą się tu stołówki, bufety. 
własna ciastkarnia i salon fry­
zjersko-ko. metyczny. Wpraw­
dzie fryzjerka czeka jeszcze na 
klientki, ale 11a pewno już nie-

długo będzie odwrotnie. Eo 
Bułgarki przywiązują con.z 
większą wagę do fryzury i 
stroju, a takie modnego urzą­
dzenia mieszkań. Z · ich wnętrz 
znikają pluszowe zasłony, a 
łóżka okryte· kapami zastępują 
tapczany z kudłatymi narzuta­
mi o bułgarskich motywach. 
Podłogi pokrywają dywany g 
podobnych wzorach. 

W domu wiejskim pod Pazar­
dżikiem gospodyni, ponad 60-le­
tnia Cwietana Iwanci.ewa. była. 
pracownica miejscowej spół­
dzielni produkcyjnej, ozdobiła 
podłogi samodziałowymi chod­
nikami w barwne ludowe pasy, 
własnoręcznie wylrnnanymi. 
Cwietana podała ob:ad na stole 
pokrytym bawełnianym obru­
sem, wyszywanym w czerwony 
bułgarski wzór Jedliśmy „praw 
dziwego" kurczaka (gospodyni 
zaznaczyła, że to nie brojler) z 
przyrządzonym po bułgarsku 
pikantnym ryżem i obowiązko­
wą sałatką z pomidorów i słod­
kiej papryki. a na deser były 
winogrona i orzechy. 

Wśród suwenirów od bułgar­
skich przyjaciółek w moim ne­
seserze znalazły się przygoto­
wane domowym sposobem prze­
twory z czerwonej papryki, 
kiopoolu - szara pasta z ba­
kłażanów i pomidorów, miesza­
na sałatka turszija z papryki, 
marchewki i kalafiorów ·oraz 
słoik kompotu z diuli - owo­
ców podobnych do gruszek. 
Przywiozłam też z 2-tygodnio­
wego pobytu w Bułgarii książ­
k<"t o dzielnych kobietach buł­
gar.~kich z ded,•kacia od dr 
Łużki f'tanczew : - przewod,>i-

zacej o~ -:gowego Z.w\azku 
Kob\et w Pazardż\ku. Poniaważ 
w 1981. r. "Bułgaria będzie świę­
cić swoją 1300 rocznkę. już te­
raz związek przygotowuje ma­
teriał~·. w których zilustrowana 
zostanie rola B'lł!!arek w życiu 
politycznym, kulturalnym i 110-
spodarczym. 'iewątpliwie 
wkład kobiet bułgarskich w roz 
~vój ich ~ocialistycznej ojczyzny 
Jest ogromny. 

WACf,A W . .\ KASPRZAK 

Zlatka l'eniewa upowiada •ie jako doskonała 
przĄdka. 

Zakłady ,,Garant" w miejscowości Biala Slatina 
(potudniowo-wschodni2 Bułgaria) soec.ia!izu.ia sie w 
produkcJI części do wózków akumulatorowych. s~ 
pod~tawie porozumień zawartych w rama~i1 RWPG 
trafiaj~ one również do Pohki. 

NZ/: Montaż łożysk. Cl\.F - BTA 
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Bruksela... portem morskim 
Była portem 
ponad 300 lat 
Zaczęło się 

w XV wieku 

Dziś jest ło tylko wspomnienie c:te&oś 
bezpowrotnie minione,o. Ale jeszcze w 
końcu ubiegłego wieku było rzeczywi­
stością. Mówiło sii: wtedy o Brukseli ja­
ko o porcie morskim,. ,położonym nad 
wcale . niemałą nek11 Senne - dc>pły­
wem Skaldy. W centrum m iasta znaj­
dowały się 4 baseny portowe: barkowy. 
ha.ndlowy, kupiecki i sw. Katarzyny. Po 
tym wszystkim n.ie ma już śladu. Rzeka 
Sen·ne płynie podziemnym korytem, • 
dokładnie zasypane bHeny szybko po­
l!!ryły si~ normalni\ miejską zabudow11. 

Inacuj przedsta.w.iała •i• ~awa w 
przeszłości niezbyt zresztą odleJ;łej. Hi-
1toria brukflelskieco portu morskiego 
r012:poczęła sill co prawda w XV wieku, 

4 DZIB.NNJJ( POl'OLARNY ar UZ (HOI) 

lec1: ostateczni• takończyła się dopier:o 
na przełomie ubiegłego i bieżące&o aiu­
lecia. Bliskość Morza Północnego (nie­
spełna 100 km) nuunęła myśl, żeby rze­
kę Senne otworzyć dla statków o naj­
większym nawet jak na 6wcz:esne cza­
sy tona:l.u. Przep.rowadrzono regulację tej 
rzeki, ale to nie wystarczyło. Pozoi;tało 
Jedyne rozwiązanie - przekopanie kana­
łu, który połączyłby Brukselę z rzeką 
Rupel. Trz·eba było jednak dość dlu10 
na to czekać. 

W roku H7'T Maria Bureundzk4 wy­
dała dekret nakazujący rozpocz11cie tej 
inwestycji. Jednakże opory miast Vill­
voorde i Mecheien, któr. obawiały •ilł 
konkurencji, następnie nś wojny domo­
we, zahamowały projekt. 

. Do,pierc pół wieku później w roku 1531 
Karol V potwie:rd>ził de<:y:zję .swej babki. 
Trze~ było jeszcze zwalczać sprzeciwy 
Mechelen, bron•lącego swych przywile­
j6w pobierania opłat za tran-zyt towa­
r6w. Ale i 1 tym s!ę uporano. 

Dnia 18 cz;erwca 1550 r. rozpoczęto 
prace przy budowie kanału Willeb.roeck, 
który uroczyście odda110 do użytku 12 
października 1561 r. Było to wielkie 
święto. Kanał pOłączył dzisiejszą stoli­
cę Belgii 11 Morzem Północnym poprze!. 
żeclowne rzeki Rupel i Skaldę. ' To wła­
śnie u wylotu teco kana.lu znajdowały 
się wybudowane rok wcześniej baseny 
zasilane wodami rzeki Senne. 

I tu prH1 ponad llOO lat Bruksela 

była portem morskim w pełnym tego 
słowa znaczeniu, przyjmującym statki z 
całego świata, a jednorzi:śn!e umożli­
wiającym dalszy tran port tov,a1·ów a r­
teri o.mi śródlądowymi za pomocą barek. 

Te właśnie dzieje „Bruksel i nad 
mo.rzem" ukazała wystaw11 o tej właśnie 
naz \vie, która odbyła się w daiach od 
20 wrzeiinia do 13 paźdz:emika br. 

Przypomuiała ona również zupełnie 
odmienną od obecnej pano ·amę centrum 
Brukseli przeciętego wstęgą rzeki Senne 
na której brzegach wznosiły sie zabYt~ 
kowe don;iy z cegły i drewna. w 'sąsiedz­
twie śluz i młynów wodnych. 

JAN SIERZPUTOWSKI 
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Nowa przychodnia 

dla Widzewa-

Wschodu 
Ani się obejrzelHmy, jak do 

niedawna najmłodsze łódikie 
osiedle Widzew - Wschód do­
czekało się 30 tysięcy mieszkań­
ców. No i nie jest już najmłod­
sze! 
~zy~k'? . wzrastająca liczba 

m1.eszKancow , w tym rejonie Lo­
dz.1 postawiła przed służbą zdro­
wia poważne zada11ia. Mieszcza­
ca się do niedawna w zaadaptÓ­
wanyc)1 pomieszczeniach miesz­
kal~y_ch przychodnia rejonowa 
- JUZ dawno przestała wystar­
C'Zać. Nic więc dziwnego. że wła­
dze dzielnicy i służbv zdrowia 
tak dużą wagę prziwiązywały 
do terminowej realizacji zadań 
budowlanych. 

vV sobotę. w pawilonie pny 
ul. Elsnera na widzewskim osie­
dlu oddano do użytku dużv i 
nowocześnie wyposażony pa.wi­
lon przychodni rejonowej. Już 
dziś rozpoczynają w nim przyj­
mować pacjentów lekarze w po­
rndniach pediatrycznej, interni­
stycznej, ginekologicznej i wy­
posażonej w nowoczesną apara­
turę poradni stomatologicznej. 
I?oskonale wyposażono gabinety 
fizykoterapii i rehabilitacji lecz­
niczej, łącznie z małą salą gim­
nastyczną. Działa także labora­
torium analiz lekarskkh i gabi­
net badań elektrokardiograficz-

· nych. 
Przestronne, funkcjonalnie 

przygotowane wnętrza i dobre 
w~·posażenie diametralnie zmie­
niają warunki pracy personelu 
med:1-·cznego w tym rejonie Ło­
dzi. Czynna jest iuż także osiP­
dlowa apteka. W ten spos6b 
mieszka11cy tego najbardziej od­
dalonego Jd centrum łódzkiego 
o<;iedla zyskali właściwe W!irun­
ki opieki zdrowotnej. co pod­
kreślił podczas sobotniej urocz::­
gtości sekretarz KŁ PZPR - K. 
Kwiatkowski, którv wraz z wi­
ceprezydentem Łodzi - z. Po· 
litem i gospodarzami dzielnicy 
widzewskiej dokonał uroczyste­
go przekazania tej najnow~zej 
placówki leczniczej widzewskiej 
służbie zdrowia. 

(er) 

DZIEŃ K\1VIATÓW I SERDECZNYCH ŻYCZE~ 

Dzieci, rodzice, społeczeństwo 
nauczycielom 

' 

(Zespół Szk6ł Gastronomicznych w 
Łodzi i .Józef& Stasiak (Zespól 
Szk6ł a:andlowych w Łodzi). 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski udekorowano: 

M 
iniona sobota była w pla-
cówkach oświatowych na­
szego województw.a dniem 
szczególnie serdecznych 
uroczystości związanych z 

. Dniem Nauczyciela. Tego 
drua w Muzeum Historii m. Łodz.i 
odbyło się również spotkanie na­
uczycieli z przedstawicielami władz 
partyjnych i administracyjnych na­
szego miasta na czele z I &ekreta­
.rzem KL PZPR - B. Koper&kim i 
prezydentem Łodzi - .J. Niewia­
domskim. Uroczystość zgromadziła 
liczne grono nauczycieli i działa­
czy oświatowych, których zasługi 
uhonorowano wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Zwracając 
się do przybyłych pedagogów. I 
sekretarz KL PZPR powiedział 
m. in.: Składamy Wam podzięko· 
wania za pracę, która była i jest 
szczególnie ważna w życiu naszego 
miasta i kraju. W osiąsnięciach, 
które składają się na dorobek 35-
lecia, praca Wasza i Waszych po­
przedników odegrała rolę szczegól­
ną. Wychowaliście wiele pokoleń 
Polaków, którzy - od robotnika 
do ministra - decydowali i decy­
dują o tym, by kraj nasz był co­
raz silniejszy, bogatszy, by lu­
dziom żyło się lepiej. 

Annę Kosińską (Zespół Szkół Za­
wodowych nr 2), .J. Krakowlńską 

S\'L•oją prz~·szłośó prze~ pryzmat (Poradnia Wych.-Zaw. Łódź -
potrzeb całego. społeczenstwa i oj- Sródmieście), M. Majewskiego (Za­
cz:i:~ny. Zadanie to i odpowiedzi:ll- sadnicza Szkoła Samochodowa), K. 
no~c z te.go tytułu, to rze<'Z ogrom-1 J\tarnełkę (Ze~pół Szkół Włók. nr 1), 
ueJ wagi, ale my wszyscy w 11a- Z. Pokrzywió~k:i, (Kutatori.trn 

Dzień Nauczyciela to !więto nie 
tylko Wasze, ale i nas wszystkich. 
Bo niewiele jest w kraju rodzin, 

łlo!flent dekoracji zasłuźonych nauczycieli odznaczeniami państwo­
wymi przez I sekretarza KŁ PZPR B. Koperskiego. 

które by na co dzień nie stykały szym województwie dumni jestei­
się ze szkołą . .Jesteście wychowa.w- my z tego - podkreślił B. Koper­
cami młodzieży i od Waszej pracy, ski - że tak wielu nauczycieli to 
wiedzy, osobistego przykładu i ludzie wysokiej wiedzy, kultury i 
zaangażowania zależy jaka jest i r;łębokiego zaangażowania. 
będzie nasza młodzież. Pragniemy, I W uznaniu tych właśnie z.asług 
by była to młodzież dzielna. by i pedagogicznego dorobku honoro­
Wasi wychowankowie okazali się wy tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
dobrymi patriot.ami, by widzieli PRL otrzymali: Adam Leśkiewicz 

,,Balaton'' zakpił 
Jeden z największych w Łodzi 

barów szybkiej obsługi „Balaton" z konsumento~ w 
czynny jest codziennie w godzi-
nach 8-20, a w niedzielę 9-19. Ja-
kież więc było zdziwienie konsu-

mentów gdy w sobotę przed po­
łudniem zastali na drzwiach tej 

Fot. A. Wach 

Oświaty i Wych.). Zofie Rybak 
(Studium Wych. Przedszk.). 

Ponadto 111 osób otrzymało Zło­
t!, 1~ - Sreb~ny, a 17 - Brązowy 
Krzyz Zasługi. Aktu dekoracji do­
konali: I sekretarz KL PZPR 
B. Koperski i prezydent Lodzi -
J, Niewiadomski. 

Za wyróznie.iia te, będące dowo­
dem uznania i szacunku całej spo­
łeczności naurzyciels:dej, podzięko­
wał w imienin odznaczonych dyr. 
Zespołu Szkól Włók. nr 1 - Ka­
zimierz Mamelka. 

Tego samego dnia w Muzeum 
Historii Miasta odbyło się także 
przekazanie ,;rupie nauczycieli de· 
cyzji o przyśpieszeniu przydziału 
mieszkania. 

• • • 

„Gaudeamus" 
„ cieszącej się dużym powodzeniom 

pl::tcówki g&~tronomic1111ej ka1·t~ 
z lakoniczn m napisem.: „Zakład 
czynny od godz, 11". O godz. 11 
„Balaton" nadal był zamknięty, a 
na kartce została przekreślona go­
dzina 11 i dopisana godz. 13. Nie· 
stety, również o 13 nie można by­
ło tu zjeść obiadu. Tym razem 
poinformowano konsumentów, (po 
przekreśleniu godz. 13), że bar zo­
stanie otwarty o godz. 14. O tej 
porze ustawiła się do „Balatonu" 
długa kolejka czekająca cierpliwie 
kiedy wreszcie bar zostanie o­
twarty. Dopiero o godz. 14.15 

Ur zysto5ć i n.u.z ii 
uczyciela odbyła -;ę· ta;de m. in. 
na Politechnice t.odzkiej, gdzie w 
uznaniu zasług i doi·obku pedagogi­
cznego Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodiienia Polski udekoro­
wani zostali prof. prot.: .J. Do­
brzycki, l\l. Krakowski, H. Sugier 
T. Swiątkowski oraz doc. L. Mi~ 
chalski. Ponadto przyznano także 
4 medale KEN, 12 Złotych Krzyży 
Zasługi i 11 Złotych Odznak Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. 

Już po raz dziesiąty zainaugurowano nowy rł>k akademie~ 
ki na studiach zaocznych i stacjonarno-przemiennyeh warszaw­
skiej SGGW AR w punkcie konsultacyjnym w Widzewie. 
Wśród zaproszonych gości na uroczystą inaugurację przyby­

li m. in.: kierownik Wydzdalu Gospodarki żywnościowej KŁ 
PZPR - Tadeusz Płaska, prezes WK ZSL w Łodzi - Felicja.n­
na Lesińska, wiceprezydent Łodzi - Lech Krowira11d;1., przed­
stawiciele władz partyjnych i administracyjnych wojew6dzt_w: 
piotrkowskiego. płockiego, sieradzkiego, skierniewickiego i mia­
sta Pabianic, tj. tych terenów, z których rekrutują się stu­
denci widzewskiej placówki. Obecni byli również: dziekan Wy­
działu Rolnego SGGW AR w Warszawie - dóc. Ignacy Łako­
miec, prodziekan tego wydziału d/s studiów zaocznych - pro!. 
dr Stanisław Trzecki, nauczyf:iele akademiccy oraz absolwe11-
ci i nowo przyjęci słuchacze punktu kommltacyjnego. 

• • 
bez żadnego wyjaśnienia przyczyn 
zamknięcia, nie mówiąc. już o 
przeproszeniu konsumentów W ramach uroczystości związa-
drzwi ,.Balatonu" otwarto. nych z obchodami Dnia !l;auczycie­

Ja w woj. miejskim łódzkim 
Wydaje się nam, że zamknięcie 12 bm. w sali zakładów „Elta" od­

na sześc godzin jednego z naj- było się wręczenie sztandaru Ra­
'111'.ię_kszych '!' ;nieście barów szyb- dzie Zakładowej ZNP - Bałuty, 
kteJ obsługi Jest zwykłym lekce- ufundowanego przez nauczycieli i 

Szczególny charakter tej uroczy­
stości wiązał się z faktem otwar­
cia w tym roku w widzewskiej 
placówce drugiego wydziału _-ka­
demii, tj. Wydziału Ekonomii i 

Dyżury radnych.„ 
Jutró w godz. 15--16 interesantów 

przyjmować bedą cz.łonkowie prezv­
diów rad narodowych. 

w Urzectzle Miasta (ul. Piotrkow­
ska 104) dyżur oełnić bedzie ~zło­
nek Prezydium RN m. Łodzi 
Janina suska-Janakowska. 

V.' urzędach dzielnicowvch dyżu-
rować będą: 

• Bałuty - Stanisław Paszak; 
• Górna - Jerzv Gronowski; 
• Poles1e - Zygmunt Kobus; 
• Sródmie,;'Cie - Lech Gasecl<i; 
• Widzew - WJodzimierz Kolo· 

dziej. 

... i członków KKS 
Również jutro. Jak w ka!dY wtorek. 

dyżurv oełnić beda członkowie ko· 
rriltet6w kontroli społ~znet 

W Urzędzie Miasta (ul. Piotrkow­
ska 104P. 104B) w godz. 14---17 d~u· 
rować będzie członek WKKS. 

W urzędach dzlelnlcowvch Gór· 
nei. P'olesla l Widzewa interesanci 
przyjmowani becta w ll(od41. H--l'f, na 
Bału.tach w godz. 14---16. w śród· 
mieśclu w i;(o<lz. 15-17. w Urzedzle 
Miasta Pabianic w i;(oćlz. 13-17, a w 
Urzedzie Miasta Zgierza w iodz. 
t2-14. 

JEOVNĄ METODĄ 
WYKRYCIA ZMIAN 

W PtUCACH 
SĄ ZDJĘCIA 

RAOIOFOTOGRA· 
FJCZNE 

Technologii Produkcji Roslinnej, 
na który przyjęto 80 studentów. 
Na pierwszym roku istniejącego 
tu od 19i0 r. Wydziału Rolnego 
studiować będzie 60 osób. W sobo­
tę ponad 5'·01obowej crupie ab1ol­
wentów "'ręczono również dyplo· 
my z tytułem inżyniera rolnictwa. 

ważeniem konsumentów. I pracowników oświaty dzielnicy ba-
(j. kr.) łuckiej. (sł) 

~~~~~~~~~~~~~~~-

Zuchwały włamywacz 
Przemówienie powitalne wygło­

sił doc. L Łakomiec. Mówił o tra­
dycji i dniu dzisiejszym warszaw­
skiej uczelni, która m. in. zaj~ła 

w -,, Wielkopolance'' 
I n1iejsce w Polsce w konkursie 33-letni Eugeniusz G. (zam. przy 
prac magisterskich pod hasłem: ul. Franciszkańskiej 21), włamująe 
„Młoda myśl dla kraju". Zwrócił się o północy z wtorku na środę 
uwagę na doniosłą rolę. jaką w do kawiarni „Wielkopolanka" pl'Zy 
gospodarce państwowej pełnią wy- ul. Limanowskiego 196, najpewniej 
soko kwalifikowane kadry rolni- nie sp.odziewał się, że kogoko~wie!' 
cze. Życzenia nowo przyjętym słu- za~tame •.• Ty!flczasem w kawrnrm, 
chaczom, gratulacje absolwentom mimo pozneJ pory, przebyw_ał jesz­
oraz podziękowania władzom u- c:i:e a~,ent pr?wad~ący „W1elk~po· 
czelni złożył wiceprezydent Lodzi lankę oraz Jeg_o zon&, pomagaJąca 
- L. Krowiranda. J mu w sprzątaniu lo'!taln: Włam~-

wacz, zaskoczony widokiem męz-
Uroczystość zakończyła tradycyj-i czyzny na którego się natknął już 

nit pieśń braci studenckiej ,.Gau- po "'ybiciu nyby i wejściu do ka­
deamus„." (ks) wiarni, rzucił 1ię na ajenta, z'.lda-

w kilku 
• Dziś " Pałacu Młodslety Hsja 
otwarcie wydaWy Po4w!econej tY• 

ciu i twórczości J. Słowacklell(o. W 
1:.rol(ramle referat doc. z. Sudolskie· 
11:0 o tradycll 1 nowatorstwie w 
dramatuuli Slowackie.:o oraz fru:­
menty spekta·klu ot. „za~1sza Czar­
ny" w wvkonanJ.u aktorów Teatru 
Ziemi r..ódzkleJ, 

• „Impres.le bułgal'lkl•" - •-
twarcie wylttawy n1alarskieJ Hanny 
Idzh\sklel. dziś o ii:odz. 1s w olerli 
Teatru Wielkiel(o (ol. Dabrowskieil!o). 

zdaniach 
• Spotkan.le a aktorami •erlalu 

„'Rodzina Połanieckich" dzi.ł o icodz. 
17.30 w SDK (ul. Łanowa 14). 

• „Cukn:yca" --- 11POtkanle s le­
karzem dziś o icodz. 18 w klubie 
„Złota JO!lień" (ul. Z.ubardzka 3). 

• „30·lecie NRD" - odczyt dr 
Manfreda Thiemanna z oddziału bu­
dzi9zyńsltiei:o Akademii Nauk NRD 
- dziś o l(odll!'.. 18 w sali WoJewódz­
kleico Archiwum Pań~twowell:o (pl. 
Wolności). 

jąc mu ciosy łomem. :Zona napad­
niętego stanęła w obronie męża i 
zaczęła cłośno wzywać pomocy, 
Aby udaremnić powiadomienie MO, 
włamywacz wyrwał ze iciany in­
stalację telefoniczną. Na szczęście 
krzyk kobiety usłyszeli przecbodza­
cy ulieą funkcjonariusz Zmotor):­
zowanego Odwodu l\lilicji Obywa­
telskiej i kierowca. MPK, którzy 
wracali do domu po słu ·ibif', Obaj 
natychmiast po~pieszyli z pomocą 
napadniętym, obe1,władnili zuch.wa­
lego włamywacza i powiadomili 
KD MO - Bałuty. Do pobitego 
meiczyzny trzeba 'było wezwać ka­
retkę Pogotowia Ratunkoweco, 
która przewiozła go do npitala. 

• Otwarcie . •yatawy 111ala twa 
Jtyszarda Urba6.skłe10 dzlli o •odz. 
17 w ulerll „~ioży Młyn" (ul. 
Prz11dzalniana 91). 

Eugeniun G. w lutym wyszedł 
z 11·i~zienia po odbyci11 kary 4,5 ro­
ku pozbawienia \\•olnoścl n kra­
dzieże i włamania. Był to jut jeco 
kolejny wyrok za podobne 11rze­
stępstwa. W chwili zatrzymania 
miał przy sobie kompletne wy]lo· 
sażenie zawodowego włamywacza 
w postaci wytrych6w i innych na­
rzędzi do otwierania różnych zam­
ków, Ustalono. te wcześnirJ 'l\'ła­
mał sill do restauracji „Zulaua" 
oraz do sklepu ze sprzętem gospo­
darstwa domowego przy ul. Gaga­
rina. Część zrabowanych przed-

• Kierowca take6wkl osobowej miotów zdołano odzyskać. 
„Fiat 125p" koloru wiśnloweico. kt6- Prokuratura wydała nakaz an· 
ry 1~ września w 11todz. 5--6 z PO• sztowania, włamywacza. 
sto.lu taksówek przed Dworcem Fa- W dyrekcji MPK z-ca komen· 

• „Teatr - saw64 !1 11a1ja„ brycznym odwoził na ul. Łll.l(lewnic· danta dzielnicoweito MO - Bałuty, 
1potkanle P«i tym hułem dził e k• czterech metczyzn ~ mloda ko· mjr Mieczysław 'Barski. złożył po-
godz. 17 w Domu Srodowtek Tw6r- bletfl oraz osoby. kltor. wldzlalv dziękowanie za obywatelsk„ JłOlfa-
cr:Ych (al. KOściUSZk!. ł3). powytl!v fakt, proszeni •• o zitło- . • · „ szenie Ślę do KD MO Łód?.-'BRłut:V WP. k1erowc'.I'., ktorv pomócl funk-

• „Herbatka Jlrll7 1~owar1e" I (ul. Clesiel!!ka 27. 11. n. w l(odz. , <'.!onarluszow1~ .ZOMO w nbezwład· 
dla Koła Seniorów nr 1 dzlt o l(odl!. g_..u11 celem złoi:en i a sesnałl. meni11 niebezp1eune10 pnestrpey. 
l'I w DDiC M. Llmanow.ld... lłł). (kt) 

WAŻNlil TELZFONT 

Informacja o u1tusaclł „.11 
Informacja kolejowa W-A ---• 
Informaeja PKS ' 

Dworzec Centrallay 
Dworzec P6łnoen.,, 

Informacja telefoniczna 
Komenda W-0Jew6dzka MO 

Hł-łł 
T4V·M 
IS 

centra!a 177-!t. !92·1:1 
Pogotowie eleplownleze 153·11 
Pogotowie dro1owe 

. ,Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 
Re~on U1dt P61noc ~3'-31, 
ReJon Łódż Południe 
Rejon Pabi•nlce 

.. , .. 
17ł·łl 
an-ts 
37·11 

Rejon Zgiuz 
Rejon oswietlenia ulic 

Po1t;otowie 11:azowe 
Pogotowi~ MO 

11-3'·•9 ••t-15 
395-15 
r.. 

Pogotowie Ratunk11we 
Straż Poźuna łl, łH-11, 

Pomoc drocowa PZ!\lot. 

19 
795·55 
Z51·1ł· 

5%·11·11. 7tc-i7 
Central& tnrorrnacyJna PltO 731-&2 
'Ił·]LEFO~ ZAUPA1''1A 337·37 

Cl.l"nny w rod• 15--7 rano. 

TEA'l'R'f:' 

n.eczynne 

POl.SKIEJ WOJ!llKOW'EJ Sl.Vż-
BY ZDROWIA (Żell.o:owskie.gó 
7) godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne. 

• • • 
ŁÓDZKI -PARK XULTU'ltT I 

WYPOCZYNKU (na 2ldrowiu) 
zoo - czynne od codz. a do 1'I' 

(kasa do godz. 16) 
LUNAPARK (Ul. Konstantynow­

ska 3/5) - godz. 111-17 
PALMIARNIA - czynna w godz 

10-f7 ' . 
KĄPIELISKO FALA - (al, Unii) 

nieczynne. 

ltl:o\A 

BAŁ_TVJt - .,Lot nad kuktaczym 
gniazdem". USA od \at 11 .:odz. 
lo_ 12.45. 15.30, 18.15 i :!1 - se­
ans nocny 

IWA:SOWO - „Zapach kobi~ty" 
wioski od lat 18 gO<lz. 10 12.i3 
14.3-0. 17. 19.30 . • 

POLONIA - .. Dzień weselny" -
lJSA od lat tS i;(Odz. s.~o · U 
14.30, 17, 19.30 • • 

PlłZEDWIOSSIE - „Dziek! Bo1u 
JUZ 01atek" - USA od lat 15 
godz. 10. 12.15, 15: seanse zam­
knięte - p;odz, 17 .1>. 19.30 
WŁÓKNIARZ - .,CU! Przeszły" 

fr. od lat 15 i;(odz. 1&. 12.30. 15, 
17.30 (film w wersu orv~lnalnej 
z czytana lista dlalo;;i:owa); ,.Ci~ 
chy wspóln:k" kanad. od lat 
li J(odz. 20.15 

WOLNOSC - .. Arla dla atl•t~~'c, 
pol. od lat la godz 16 -z.nr. 
15, 17.15, 19.3() . • . . 

WISŁA - .• P'rzv~ody Picassa" -
s~wedz, od lat 15 t.(odz. 10. 12.30. 
b. u.ao. 20 

ZACHĘ'J?A - „Miłość W ICOdzi• 
nach nadliczbowych". ang. o.d 
lat 15 godi. 10, 12.30.. 14.36 17 
19.30 . • 
ŁDK - nlecz:vnne 
STUDIO - Tylko dla kin study]• 

n~·ch ,.Tr;it!" col. od lat li 
aodz, 15; „Nlezameż1'!« kobieta" 
USA od lat 18 aodz. 17 19.30; 

STYLOWY - Tylko dla kin stu­
dyjuych „Sedz>a l morderca" fr. 
od lat 18 aodz. a.ao. 17. 1t.~O 

DKM - „Smlerć człowieka $1':0-
rump0waneao" !r. od lat u 
godz. 17. 19.30 

liOLEJARZ - •• Hubal" ool. ,;odz. 
13 

GDY:SIA - .,Pojedynek na azo­
s1e" USA od lat 15 i;(Q.dZ. JO, 
12. l4, „Kraina wiecznej mło­
dości" rum. b.O. &od2. lS; 
Przegllld twórczości A. lVajdy: 
„Popioły" cz. I i II t>Gl od 
lat 15 J!:OdZ. 11 • 

;\lŁODA GWARDIA - „Panowie 
dbajcie o :ton:v" fr. b.o. iodz. 
t.30. 11.30. 13.30. 13.30, 17.30; 
.. Zezowate szcześcle" ool. od 
lat 15 iodz. 19.30 

MUZA - „Mistrz kierownicy u­
cieka" USA od lat 15 itodz. 15.30 
17 .30, 19.30 -

1 MAJA - „Bułeczka" ool. b.o. 
godz. 14.30; „Do krwi ostatniej" 
pol. od lat 12 gqdz. 18.30 

POKOJ - „Pirat". meksyk. b.o. 
15.:!0; „.Jabberwock:v". anie. od 
lat 15 godz. 17 .:io. 19.31 

ROMA - seaM zamknlety 
godz. 10; „Bliskie spotkania 
trzecie11:0 stopn'a". USA od lat 
12. _godz, 12. H.30, 17, 19,30 
TOKI - .. Dubler" franc. od 
lat JB godz. 15.30, 17.30 l9.3ł 

OKA --- .. Kierunek Berlin" b.o. 
pol. godz. 12.30. „Pocałunki z 
Hongkon_&:·u" od lat 12 iodz. 
10, 15. 17.30. 20 

POLt:SIE - .,Rocky" Ul§.ł,. od lat 
15 godz. 17. 19.15 

POPULARNI: - nieczynne. 

E.S-ERGETYK - „lCb rall - i>o­
tw6r :11 iiębin" 1ap. od lat 12 
iodz. 16.30: „Tredowata" ool. 
od lat 12 godz. lS.30 

HALKA - .Konlk Grab11$ek" -
radz. b.o. godz. 15; aean1 nm­
knh;t:v - iodz. 17: ,,Niftwykia 
r:rah". anJ!:. od lat 12 «odz. 

PIONIER - „Niech ~!e bot" -
c~eli. b.o. ;5.15; ,Noc amery­
kańska" fr. od lat 13 iz:odz. 
17.15. 19.30 

REKORD - .. Krzyt Walecznych" 
poi. od lat lS Codz. 15. 16.4S: 
„O jelec chrzestny 11". USA od 
lat 18 iOdz. 18.SO 

SWIT - „Panowie dbajcie • ~c­
ny", fr. b.o. 1odz. lS. 17; ,;Po· 
!owanie na muchy", J)ol. od lit 
13 .:odz. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - .. Zorro" wł.•fr. b,o. 

g-0,:iz. 10. 12.13, 14.30; „!ll;id s.:e­
ry!a". NRD b.o. :odz. lł.4$; 
DKF - &odz. 1t.łl - eearui 
zamknl•ty 

8TJ:tl1l'f AtT•C. 

1.GDS 

ou ... 1'. Obr. litaltnaad11 11. 
N~ur!Uena 11. D1wowsk1eao u 
Oilm.111.teta ta. Lutomier•ll• 1u. 

aT.u.• lłYltUJtY APTEK. 

Głęwne - Łowicka ff, 'Kon­
mn.tynów - Sadowa 10, Ozór­
k6W --- Armil Czerwonej 1'1, Pa­
bi•n!ce - Armil Cz_erwonej 7. 
Zgierz --- D11browsk!el(o 10, Alek-
sandrów - Ko~clunkl I. · 

DY2:UKY •ZPlTALl 

POŁO~NICTWO 

aąłtat łm. K.O'PH'lllka - ..,olot· 
ntctwe l ~nekole1la - c dziel-­
nicy Córna, Por. „K" ul. Odrzań 
•ka, Ciesakowskieito. Pr:r.:vby­
szewakiet:o. Lokatorska, Rzaow­
sk.a. i:m. Rll!'.11(6w. oraz 1:inekolo1:ia-
z d!!llelnicY Polesie. Por. K" 
z ul. li'ornalsklej •· 

In.!tytut Pol.•Gla. - ltOło!nlc· 
two i .-1nekolo11:ia (SkłodowskieJ­
Curie 15) z dzielnicy Górna Por . 
„K" ul. li'ellńskiuo i Tatrz.ań­
ska. dzielnica śr6dm:e~cla. Por. 
„I<" ul. 10 Luteito o:inekolo11:ia 
- dzieln!ea Polesie. Por. „K" ul. · 
Ol!mbiiska 

lrutytut PoJ.-Gin. All (St.erlil'l­
J:a 13) - polo~uictwo i 11:ineko10-
11:ia 2 dzielnicy śródmieście Por.- ­
„K" ul. Kopcinskle;;i;o. Rewolucji 
19in r.. •m. Bró1ce oraz 11rineko· 
1011:1a z dzlelnicv Polesie. Por .„ 
„I{" ul. 1 MaJa . - -

$zpital lm. H. Wolf - -ooloż-_ 
nictwo i 11rinekoloda i:. dtielnicy 
Bałuty oraz 11:inekolo1:ia z dziel­
nicy l!'olesle. Por ... K" ul. Gda't'1-
sk11 i Kasorzaka. -

Szpital im, Jordana - J1ołoż­
nictwo z dzielnicy Widzew i Po­
lesie. 

Szpital im. Sklorłowskie.1-Curie 
"' ZJ!ńerzu oolożnidwo 
miasto i gn1ina Zitierz Ozorków 
Aleksandrów. miasto Konstanty­
nów, t:m\na ·parzeczew i Andre­
spal. 

Szpital im. Marchlewskieico w 
Zl'ietzu - 1:inekolo11:ia - miasto 
i 11tmina Zitierz Qzorków. Alek­
sandrów. Konstantynów. 11:mina 
Parzeaze:w I AndresPOl oraz z 
dZielnley Wld~ i z dzielnicy 
Polesie. ·Por. ..K' ul. Srebrzyń­
ska, 

Szpital Im. Blernackie11:0 w Pa· 
hian!cach - poloinictw·o l 11:infl· 
kolo11:ia --- miasto i imina Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie - -ooloinic­
two i 1linekolo11:ia - miasto 
,;(mina Nowosolna. 

Chirurgia ol{ólna - Bałuty 
Sz.Pltal !m. Pasteura CW~ury 19). 
Szpital im. Barlickiego (Kopclń­
skieJl:o 22) codziennie dla przv-
chodni rejonowej nr 7. Szp'.tal 
Im. Sldodowsk!ei"'-'1rie (Zi;ierz. 
Parzeczewska 3a) dla orz:vchodni 
rejonoW:vch nr 1. 2. 3. 5. Saoltal 
im. Marchlewskiel(o (Zgle~z. Du­
bois 17): ózorków Aleksandrów_ 
Parzeczew. Górna Szpital 
!m. Jonschera <Milionowa Hl: 
Polesie - Szoltal im. P!rol'(owa 
(Wólczańska 195): Sródmieście -
Szpital int. Blep;ańsklel'tJ (Knla­
ziewicza 1/5); Widzew - Szpi­
tal im. Sonenberl(a CPienlny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital lm 
l'ladlińskiell(o (Drewnowska 75) 

Neurochlrurl(ia - Szpital im. 
Skłodów,k!ej-Curie (Zgierz. Pa­
rzęczewska 35) 

1.,ar:rnioioll:la Szpital im. 
BarUckieico (Kopc!ńskle11:0 2~) 

Oku!id;:ka - Szpital im. -1.on-
ścl'leta (~ttlol\ówa Hl J • 

Chirurgia ! \ar:vnui\oi;(ia dzle-
cięca - Szpital \Il\. I<orczaka 
(Arm!! Czerwone1 15). 

Chiturll!ia szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barliekiel(o (Kop­
ciń1lk:leo:o 22) 

Toksykolol'(ia - tnstytut MedY· 
cyny Prac:v (Teresv 8). 

Wenero\oi;(ia . Przychodnia 
Dermatololl!\czna (Zaka·tna ł4). 

NOCNA POMOC:: LEKARSKA 

- dla 1'0szczell(ólnych dzieinic 
- czynna codziennie w itodz. 
od !11---8: tel. centra lny 666-6'3 w 
Wojewódzkie.i Stacii Poll':otow!a 
Ratunkoweao w Łodzi. 

"lOC'.I<."- POMOC 
PrELĘGSl.ll.lłSKA 

dla ooszcze(ó!liy~h diielnlc 
ezynna codziennie w JliOdz. od 

23--5 

Łól!lź·Bałut:v - zablf!~ na miej­
scu w izbil! orzyjeć Szpitala :m. 
H. Wólf: z~łoszenia na ubiell:i w 
domu chorego. tel. 7i7-'i"i. 
Ł6dź-G6rna - zable>:l na miei­

scu w Izbie przyleć' szpitala Im . 
Jonschera. Szpitala im. Wł Bru­
dzińsk!eito: - zo:loszenia na Z•bieg! 
w don1u chorega: tel. 406-56 

f,ódf-Polesle - zabieiti na miel· 
scu w Izbie orzvieć Szpitala im. 
Pirogowa. Szpitala im. Madurowi­
cza. Zgloszen!a na zab:el'(I ·w do­
mu chorel!o tel. 261-85. 
Łódi-Sródm'.escle - zablell:I na 

miejscu w izbie przylec Szpitala 
im. L. Pasteura: zló!łoszenia na 
zab!~I w dom·u chore!'(o. tel. 
864-11. 
Lódż-Widzew - 2abieJ1:i na ·m:e_i" 

scu w izbie przyjeć Szpitala im. 
Z. Sonenberl(a: zl(łoszenla na za­
biel(i w · domu choreito tel. 
86~-11. 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA. ltATUNJ\.OWEGO 

t.ódi. ul. Sienkiewicza nr 137 
tel. 09 

OGOL~OŁO~zkt P~SKr 
INFORMACYJNY 

- dotycz~cy 11tacy olac6we1< służ 
b:v zdrowia (c2ynn:v cała dobe 
Wll! wszyał.ki• dni tY1:odnia), tel. 
61.S-111, 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

.. -- -UHU.FU a> ........-.._- tw 

DZl'BNNI& POPDL..UNY Ar %3% (9463) 5 



I I „Szel- I vt~~mBQ~~~t:.~~Q~~~Ę:~: 
zie, realizowanym przez Wytwórnię Fil- nienia, m. In. gporo mówi się o korzyściach 

I 
mów Oświatowych, gra Wisła. U progu dla transportu, a przecież to także wiele 
wielkiego wydarzenia, jakim dla królowej z:agadnień związanych z rozwojem roJ.nic-
polskich rzek jest wprowadzenie w życie twa, przemysłu, turystyki. Zresztą, długo 
planu jej przebudowy i odbudowy, filmow- można wyliczać te dziedziny życia gos.po-

WISŁA 
planowanych siedemnastu stopni, które 
przysłużyć się mają prostowaniu koryta 
Wisły. Plan regulacji środkowej części rze­
k.i jest na razie najmniej znany. W 20-mi­
nutowym filmie mamy zasygnaHzować pro­
blemy i zamierzenia związane z inwestycją 
odnoszącą się niemal do całej g~podark!. 
Wielu spraw wręd nie da się z&rejMtro­
wać kamerą · bezpośrednio w plenerze, <ija­
tego skorzystamy z techniki animacji. 1 mostwa 

I swatki" 
I 

Reż. G. Meliwa: „Chcia­
łem po~ć coś, co pre­
zentowałoby nas, Gruzi­
nów, i Gruzję". 

cy odnotują stan obecny, prnedstawią przy- darczego, którym ma posłużyć ogromna in-
szłość. Pierwszy film o realizacji tego westycja. Na ruie większa część planu jest 

I 
ogromnego za.mierzenia podejmuje reżyser i na papierze, i to w n!epełnym zarysie. 
autor scenariusza Jerzy Bezkowski - także Wciąż jesteśmy w kontakcie z Biurem 
(wraz z Andrzejem Nawrockim) wispółautor Rzecznika Rządu d/s Zagospodarowan.ia Wi-
~~ ~ 

- Ma to pyć rodzaj plakatu - wyjaśnia Zakończyliśmy właśnie zdjęcia w górnej 

Rozpoczęliśmy właśnie zdjęcia lotnicze 
nad Krakowem. z wysokoś~i lepiej widać, 
jak przebiegać będzie wielka przebudowa 
Wisły. W myśl zamierzeń, film o niej ma 
być zakończony w styczniu albo lutym. 

(rs) reżyser - zaznajamiający widza z całym części Wisły, gdme powstawały cztery z I llUIUWIUlłUUIHlllllllllUllllllUIUUlllUlllllllllUUIUlllllUlllHlllUIUllUlllUllllllllllllllUlllll!łlllllllllllllUIUllllUllUllllHl!llllHllllllll!lll 
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Na acenie ruch. Trudno się jednak na razie domyśli~ co 
zwiastuje. Dekoracje i kosti.umy Jeszcze w pracowniach. 
Uszangi lmerliszwlli dogląda, by jego pomysły scenograficzne 
nabrały właściwego kształtu . Balet trenuje w osobnej sali 11. że 
wymagania Jurija Zarec<kiego są na.prawdę du-że, więc Ćwiczą 
b1rdzo dużo I równie wytrwale, aby jud: w sobotę zaibłysnąć 
na scenie. 
Właśnie orkiestra zaczyna „rozgrzewkę". Dyrygent A wtandił 

l\famacaszwili zajął miejsce za pulpitem, ale nie daje jeszc'2:e 
znaku zespołowi tylko wymienia ostatnie ·uwagi z pianistką -
konsultantką Dali Nakaszidze. Za chwilę jednak pierwsze 
dźwięki orkie-sbr'Y' i zacz.yina się próba muzycz.na. 

Reżyser i 1.nscenizator Guram Mellwa jest na raizie ducha­
czem. On wkracza do a•kcjl za kilka godzin, gdy zacmą się 
próby sytuacyjne. 

Opowied0iałam już o W\Szystik!ch, kt6rz.y „zameldO<Wall się" 
by kontY'nuować przyg,otowarnia do nowej !nsen~acj!, ale 
z pewnością nikt nie zgadł w j11Jkim teatrze jesteśiny. Naz.wi­
sko Meliwy kojarzy się na pewno wielu meloananom z lnsce­
nizaicjam: operowymi, gdy tymczasem to do Teatru Muzycz­
nego znany reżyser przywiózł grupę realizatorów związanych 
i Tntrem Muzycznej Komedii tm. W. Abaszidze w Tbilisi' 
Obie sceny nawiązały przed kilku laty stałą wspó!pra.cę. W 
>tolicy Gruzji nasi twórcy zaprezentowali „Najpiękniejszą" 
Teraz łorlzianie obejrzą gruzińską operę komićzną Wiktora 
Oelidze „Szelmostwa swatki". ' 

Właśnie ze sceny płyiną sł(llWa miłości. Ona I on kochaja 
s i ę, ale cóż warte byłoby uczucie bez smaku walki i . nadziei 
na zwycięstwo PrzeS1ZJkody się więc piętrzą. A okrasZO!!le tań­
cem. barwną dekOll"acją, naistiroj(llWą muzyką muszą skupić 
uwagę odbiorcy, choć firnał da się przecie?: przewidzieć. 

-----·-- warzystwo r6wnieł; w Polsce. 

kreślenie ,,science fiction" wymyślił równo 50 lat temu 
niejaki Hugo Gemaback - a pochodzenia Luxembur­
czyk, 1 wyboru Amerykanin, założyciel I wydawca „Ama-

Mam tu na myśli Ogólnopolski 
Klub Miłośników Fantastyki I 
Science Fiction, który powstał w 
lutym 1976 roku w wyniku połą­
czenia działających wcześniej klu­
bów. Skupia on dziś kilkanaście 
tysięcy członków wraz z czołów­
ką polskich twórców literatury 
fantastyczno-naukowej, utrzymuje 
stałe kontakty z podobnymi orga-
nizacjami w Bułgarii, Belgii, 

, Francji, Hiszpanii, Rumunii, 
Związku Radzieckim I na Wę­
grzech, współpracuje z redakcja.mi 
wielu pism, wydaje w Krajowej 
Agencji Wydawniczej własną se-

zlng Storle1", plerwne&o magazynu specjaJ.izujące10 się w li· 
teraturze fantastyczno-naukowej, która już wtedy miała 
swoich zagorzałych zwolenników. Ostatnimi Jednak czasy, gdy 
loty w kosmos stały się dla nas chlebem powszednim, a pra­
wie każdego dnia w jakimś zakątku trzeciej planety Układu 
Słonecmego obserwuje się tajemnicze zjawiska w postaci la· 
tających talerzy, cygar ltd., zainteresowanie nią wzrosło nie­
pomiernie. Na oałym iwlecle ukazują się jui setki, • Ile nie 
tysiące, pism I magazynów jej właśnie poświęconych, po­
wieści I opowiadania tego gatunku ro'lichodzą się w miliono­
wych nakładach, a na ekranach kin , zamiast czarujących 
amantów I dzielnych szeryfów coras częściej ogl!łdamy ko­
mandorów międzygwiezdnej floty. rię wydawll!iczą, ma swoje od­------•I działy w wielu miastach. w tym 

także w Łodzi. 
- Myliłby się ten, kto sądzi, te 

eksplozja i ekspamja liłeratury 
1cience-flotion wi!łże alę wyłącz­
nie z podbojem kosmosu i 

ZHP, potem klub SZSP Uł. 
„Balbina", oo września 1977 roku 
zaś -· Akademicki Ośrodek Kul­
tury „Siódemki". 

Czym zajmują się członkowie 
klubu? Jeszcze w szkole zaintere­
sowali się historią badań kosmosu, 
starając się poznać ją jak naj~ 
dokładniej. I trzeba przyznać, że 
był to właściwy kierunek, bo 
przecież bez znajomości tego za­
gadnienia - ani rusz. Nawiązali 
w tym celu kontakty z zagranicz­
nymi ośrodkami kultury, które 
udostępniały im potrzebne mate­
riały, wypożyczały filmy. Organi­
zowali prelekcje, szperali po bi­
bliotekach, założyli własną biblio­
teczkę, zapraszald do siebie zna­
nych twórców literatury ~cienc& 
fiction, jej znawców. W ostatnim 
czasie odbyło się też · kilka spot­
kań z naukowcami, poświęconych 
z jednej strony np. tajemn i~om 
kosmosu, a z drugiej - tajem:ii­
com ludzkiego mózgu. 

I 
-Dlaczego właśnie ten utwór wybrał pan na łódzką pre­

mierę? - pytam Gurama Meliwę. 

- Po prostu pasuje do tego teaitru 11. przy tym zawien 
najlepsze CE!('hy naszego folkloru miejskiego. Chciałem poka­
zać coś co prezentowałoby nas. Gruzinów, i Gruzję. Do za-
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jak twierdzą niektórzy - bliskim 
dniem nawiązani1 kontaktu 1 nie 
uchwytnymi, jak dotychczas „z!il­
lonymi". Literatura fantastyczna 
towarzyszy człowiekowi od tysię­
cy lat, by nie powiedzieć: od po­
czątku. Aby to stwierdzić, wystar­
czy uważnie wczyta6 się w pow­
stałego około 1800 lat p.n.e. „Gil· 
gamesza", czy też w doskonale 
wszystkim znaną „Odyseję". Oczy­
wiście, gwałtowny rozwój nauki I 
techniki w XIX, a zwłaszcza w 
XX wieku, walnie przyczynił się 
do rozwoju tego gatunku. Któż 
nie zetknął się cho6by s jedną a 

fantastycznych powieści J. Verne'a, 
ozy G. H. Wellsa, uważanych dziś 
sa klasyków? Wydaje się jednak, 
że science fiction, oprócz fascyna­
cji techniką i jej możliwościami, 
musi mieć w sob;e co6 jeszcze. 
Coś, co d~cyduje, że wydawnictwa 
spod tego znaku czytają zarówno 
dorośli, jak I dzieci, kobiety · i 
mężczyźni, profesorowie wyżpych 
uczelni I sprzątaczld, ie w bar­
dzo wielu krajach powstają ogrom­
ne łowarzy-$twa I organizacje 
1rupujące miłośników fantastyki 
naukowej, wreszciEo - że · otrzy­
mać be:z: problemów w jakiejkol­
wiek naszej księgarni coś z fan­
tastyki, jest marzeniem ściętej 
głowy. 

Od trzech lat mamy takie to-

U>dzkl Oddział OKMFiSF pow­
stał jako jeden z pierwszych w 
kraju, w okolicznościach i warun­
kach dość nietypowych. Jeden s 
uczniów XXI ·Lo - Marek Kuba­
la, miłośnik literatury science 
fiction, co się samo przez się ro­
zumie, dowiedziawszy się o pow­
staniu w Warszawie OKMFiSF, 
postanowił zostać jego członkiem. 
Było to w marcu 1976 roku. A już. 
w miesiąc później wraz z grupką 
kolegów stwQrzył łód-zki oddział 
klubu w swojej szkole, w czym 
miała te:i: pewien udział nauczy­
cielka fizyki Marka Bożena 
Bogdańska - rzecz jasna, również 
miłośniczka fan·tastyki. Początko­
wo patronat nad oddziałem objął 

Pozornie wydawać się mo:i:e, że 
jedno z drug·im niewiele ma 
wspólnego, ale w kontekście fan­
tastyki naukowej oba te zagad­
nienia są sobie bliskie. Na ogół 
literatura science ficlion kojarzy 
s-ię nam z opowieśda{Ili o przy­
byszach z innych galaktyk i zdo­
bywaniu innych planet. Można by 
więc przypuszczać, iż jej proble­
matyka jest bardzo daleka od 
Ziemi. Ale tak mbgą twierdzić: 
chyba tylko profani i przeciwnicy 
tego gatunku, bowiem w rzeczy­
wistości jest ona nierozerwalnie 
swiązana • naszym życiem i na­
szymi sprawami. Pozwala szerzej 
spojrzeć na nas samych - takich, · 
jakimi jesteśmy tu i teraz. Tyle 
tylko, i.e jest to spojrzenie odbi­
te od gwiazd, niczym od giganty­
cznego lustra.„ 

l 
interesowania !"kłania przy tym fabuła . Pe-ry petie uczudowe 
nikomu nie są przecież obojętne . Przy tym, bez w:zględiii na 
realia. !ilowfię I epokę. sztuka w której jest miłość pozostaje 
zawsze w~półczesna. 'RomantY'kę uczucia cenię ! powatnie trak­
tuję, bez wz:gl~du na to, w jak błahej fabułce ulokowano 
miłość dwojga ludzi. tch duch(llWe rozterki stairam się r01.wią­
zywać jak problMI1y strategiczne. 

I 
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- Czy to utwór trudny dla wykonawców'! 

- Jest bardzo wiele trudnych pa.rtii, szybka mu'lyka, ostro 
zrvtmizowana. a przy tym trzeba wszystko ułożyć we wręcz 
~ymfoni<'zną całość I nie stracić nic z żywej akcji 

·Ponadto musi - być taka oprawa dla perypetid sercowych, by 
r.wvcię<two milości zalśniło pełnym blaskiem. 

- Czy zostało jeszcze dużo pracy nad Inscenizacją'! 

- Nasza ekipa zaczęła próby 25 września, a 20 paźd.ziernika 
premiera. Czasu mieliśmy niewiele. ale trafiliśmy na dobrze 
przygotowany zespół i orhotę do pracy. a dla reali'latorów to 
szansa i wielka pomOC' Przy tym znale:W~my w Teatrze Mu­
zycznym ob<adę bez tadnego trudu Rozumiemy się. że scena 
muzvczna to wiele środków wvrazu wtopionych w jedną ca­
lo~ć. dlatego nie ma mowy 0<;obno o '.adaniaćh aktors,ki<';b. 
o~obno o wokalnych . Nasza ~atV"<faokcin będzie iednak uzai:ad­
niona dopiero wtedy, gdy efl?'kt wspólnych działań ocemią 
wi<lmwi e. 

Znów ze sceny rozbrzmiewa lirycz.na pieŚń o., wielkim uczu­

., ~~~ob~ •• ~ •• ~?~~~ >udMo w UIP"· 
stszych faktach szukają tzw. drugiego dna teby 
koniecznie przekonać się czy aby od spodu ktoś nie 

I 
puka. Marnują zdrowie czas I ewentualnie Inteligen­
cję na szukanie tzw. podtekstów t dochodzą nieby­
wałej wprawy w dawaniu odpowiedzi na pytanie „co 
autol' chciał powiedzieć przez ... ", które sprawiało Im 
przeclet niegdyś tyle trudu przy maturze. Ba, są już 
nawet I tacy, którzy podejrzewają 35-latków o ko­
niunkturalizm twierdząc te urodzill się oni specjal­
nie w odpowiednim roku. by móc bez żenady pod· 

I 
szywac się pod największe lubileusze. 

Skutków owet pode.trzllwoścl I tzw. dzielenia zapa­
tek na czworo dośwtadczvlem na sobie. Oto niedaw­
no „pooełnllem" - tak to slezwyklo mawiać - \\ielce 
pochwalny pean na cześć nowrotu na nasze ekrany 
sympatycznego porucznika e„ wołanego (przez radio­
telefon, naturalnie) ,07". Uczciwie, po ~portowemu 
ucieszyłem sił: " jego 1ukcesów na polu walki z ele-

1 
mentem kryminogennym, wykpiłem przejawy za­
zdrości ~rodowtskowP.j , jako te do głównej roił n­
angażowano aut1mtycznego dziennikarza, którego pa­
ru Innych żurnalistów gotowych byłoby .utop;ć, gdy· 
by tylko oznaczaln tn szansę na zajęcie ·Jego miejsca 
na aktorsko ·mtlt~yjnym Parnasie. Więcej powlpm, 

I ciu, które tak chce zwyciężyć. Jaką rolę w pokonani'll kompliJ 
kacji odegrała tytułowa swatka pozostaiwmy na razie tajem-
nicą. · 

~ R.S. 
foto: A. Wach 

wskazałem - 110 obejrzeniu jednego z odcinków -
na duże ~ospodarcze znaczenie walorów scenariusza, 
dzięki ktoremu w skleparb „Pewexu" wzrósł popyt 
na „,Old Splce'a" I „Ninę Ricci". 

Niestety, wszystko na ole. SpecjaliAcl od nperanfa 
między wierszami udowadniają ml, te chciałem przez 
to powiedzie~ zupełnie coś Innego, te ml się to -
l owszem - udało, zd rodzina (moja - ule porncz­
nlka B.), plua parę znajomych paii a „Textillmpexu", 

PROS12 ·ucieczka 

ośwladczaJ11 ml wręcz brutalnie, iebym się Od Sław­
ka odczepił, bo on jest równy gość I robi co mote. 
Na próżno wołam, te jestem tego samego zdania, że 
podziwiam oszczędną, skupioną grę głównego boha· 
tera (choć po cichu I ja mam za zie telewizji, te to 
nie mole wzięła do tego serialu). Odsądzany jestem 
od czci I odpychany od telewizora za teksty dwu­
znaczne i moralnie wątpliwe, aż w końcu doszło do 
tego, te musiałem zejść do podziemia (precyzyjnie 
mówiąc - na parter do znajomych) by obejrzeć ko­
le.lny odcinek przygód por. Sławka B. 

I znów, chociaż napiszę co myślę, tJ. że serial 
rozwija się moim zdaniem pięknie l rokuje duże na­
dzlpje na przyszłość, że bije na łeb - na szyję (cho­
clat już nie na biust) różne takle tam „Aniołki 
Charliego" - to I tak znajdą się tacy. eo będą ml 
wyrzucać, te kpię lub o drogę pytam. Dokąd 'Proszę 
- szanownych oponentów? Co Innego gdybyśmy 
byli daleko od szosy. gdyby przyszło nam do głowy 
brać życie na gorąco, gdyby„. Ale mniejsza o ewen­
tualności gdy sytuacja jest czysta, klarowna I „07" 
skutec7nle czuwa. 
Więc niech się dzieje co chce - złożę teraz oficjal­

ną deklaraC'ję. Sarni mnie państwo do tego skłonili. 

Otót po cstatnim odcinku Sławek kupił mnie osta­
tecznie. Czym? Ano trzeba było patrzeć i słuchać 
Ale niech tam - powtórzę za por. Sławkiem te~ 
cytat z mojego ulubionego „Colasa Breugnon„: 
„Popić przed pracą, popić po pracy - piękne ~ycle 
(.„) Nie ma żadnego smutnego czasu. Są tylko smut­
ni ludzie". 

Ba, ha!-
ZDZISŁAW SZCZEPANIAK. 

w.~. 

I nie ma chyba żadnej przesady, 
gdy członkowie klubu mówią, że 
jednym z celó ..v, jaki przyświeca 
ich działalności, jest przybliżenie 
ludziom „ ich życia codziennego. 
Właśnie poprzez fantastykę, która 
w ujęciu literackim pobudza do 
myślenia, rozw1Ja wyobraźnię, 
uczy, łącząc w sobi<' takie dziedzi­
ny wiedzy, jak fizyka, chemia, 
biologia, psychologia, historia, fi­
lozofia, religioznawstwo i inne. 
Oczywiście, dodatkowym jej atu­
tem jest przygodowość i towarzy­
szący bardzo często lekturze dresz­
czyk emocji, który tak lubimy. 

Inne zadania stawiane sobie 
przez klub, to stwo1zenie możli­
wości dyskusji i wymiany do­
świadczeń między jego członkami , 
pogłębianie wiedzy, pomoc pisa­

·rzom (zarówno tym już uznanym, 
jak i dopiero początkującym), pla­
stykom itd„ J trzeba przyznać, że 
na każdym z tych odcinków dzia­
łalności klub odnosi sukcesy. 

Zaledwie po trzech latach 

Teza o płynności granic mię­
dzy tragizmem a śmiesznością 
ma z pewnością wiele uzasa­
dnień I psychologicznych moty­
wacji Uznać wszystko co groź­
ne i niezrozumiałe za godne 
„obśmiania", być widzem, sta­
nąć :z boku ł patrzeć jak Inni 
mocują się z problemami, lu· 
dźmi czy rzeczami.. Móc na­
cieszyć się cudzą nieudolną wal· 
ką, słabością„. Mieć do tego 
prawo należne obserwatorowi 
którego nie obowiązuje śledze· 
nie reguł gry, cieszyć sie świa· 
domością: to nie ja t nie mnie. 

Morphy doprowadza do białości 
personel szpitala, a zwłaszcza 
perfidną pielęgniarkę oddziało­
wą, burzy · wszelkie dobrze 
obmyślane, głęboko ludzkie me­
tody odczłowieczania. 

to tylko rodzaj gry, ale jak ha­
zardzista daje się wciągnąć. Po­
tem przychodz.l refleksja: „jak 
wygrać, skoro nie skutkują wy 
próbowane metody, uczciwe 
sposoby". Przywykł do samot­
nego działania, lecz gdy spo­
strzegł, że jego uzasadnionych 
reakcji nie traktuje się powa­
żnie i zwalcza je bronią: w 
imię dobra ogółu - wtedy za­
czyna sięgać po społeczne spo­
soby oddziaływania. Gra prze­
radza się w dramatyczną walkę 
coraz mniej widać kto w zam­
kniętej szpitalnej cywilizacji 
nosi psychiczną skazę, a kto jej 
nie ma. Granice ludzkich reak­
cji nikną, działają prawa syste­
mu. 

warto podjąć ryzyko spotkania 
z własnymi myślami, skonfron­
towania własnej wrażliwości z 
tym, na co ją wystawia „Lot 
nad kukułczym gniazdem". 

Lot nad 
kukulezym 
gniazdem 

istnienia stał się największą tego 
rodzaju organizacją w krajach so­
cjalistycznych i jedną z najwięk­
szych w świecie. To między inny-. 
mi dzięk·i niemu mówi się dziś o 
Polsce nie tylkc jako o kraju, 
gdzie ży.je i tworzy Stanisław 
Lem, ale także - w którym lite­
ratura science fiction staje s ię cie­
ka wym i oryginalnym zjawiskiem 
na skalę światową Bezpośredni9 
przyczyniają się do tego z pewno­
ścią Konwenty OKMFiSF. Pierw­
sze dwa odbyły się w Warszawie. 
Trzeci Ogólnopolski Konwent Klu­
bów I ·Miłośnikó'1< Fantastyki l 
Science Fiction rozpoczyna się w 
ł:.odzl już 16 października. 

Ten zapis stanu ducha WY· 
płynął z reakcji widowni obse1 
wowanych podczas projekcj i 
„Lotn nad kukułczym gnłaz· 
dem.„ - ·Milosza Formana. 
H·uragany śmiechu, ·wręcz do­
ping w drastyczniejszych mo­
mentach - bo to nie chodzi 
o nas. siedzących . wygodnie w 
fotelach„. 

Pierwsza warstwa. tło filmu 
gęstego od sygnałów. które trze­
ba podjąć, by fab.ula nie za­
grała wyłącznie jako tragifar­
sa o normalnym faceC'ie, prze­
bywającym w szpitalu psychia­
trycznym, odebrana została 
bezbłednie . l choć pana X ta­
ki odbiór może drażnić, prze­
szkadzać. to Y , I Z mają prawo 
ryczeć gdy normalny Me 

Psychiatria humanistyczna, to 
m. in. próba zrozumienia pa­
·.ienta, rozszyfrowania :rnaczeń 
iakimi się posługuje. Zatem no­
wocześnie, w myśl najlepszych 
rnsad spreparowanych na uży­
' ek własny, rozkłada się osobo­
vość podopiecznych na czynniki 
·Jierwsze. Chłodno i systematy­
znie odkrywa ich niepokoje, 
1iszcząc pacjentów ich własną 
1ronią. 

Ale czy to klucs do filmu? 
Lotu nad kukułczym gnlaz­
lem" nie da się podporządko­
wać ·żadnym regułom. Moma 
więc potraktować go,. jak wiel­
ką zabawę zwalniającą od myś­
lenia „co autor chciał przez 
to powiedzieć''. Można jednak 
pogrążyć się w. bezkresie wpi­
~anych w fabułę rozważań . o 
zwycięstwie totalitaryzmu nad 
duchem I jednostką. Można za­
tonąć w myślach o beznadziej­
ności ucieczki w nienormalny 
świat. Konstrukcja psychiczna 
Me Morphy•ego nde pozwala na 
podporządkowanie się czemuś, 
z czym się nie zgadza. Podej­
muje walk,. Na początku jest 
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I znów: a.y to klucz do fll­
mu? W końcu trudno uciec od 
refleksji i uogólnień na temat 
początku I końca nienormalno­
ści świata, ludzi, wzajemnych 
związków. 

Długo można by, błądzić tro­
(5aml zawartymi w tym filmie 
i wciąż nie sposób zadowolić 
się jednym wnioskiem, precy­
zyjnie sformułować przesłanie. 

O wspaniałej kreaejł Jlllcka 
Nicholsona nie muszę . zapew­
niać, Zatem, choć nie jest to -
mimo zewnętrznej warstwy -
rożrywka na „pełn1 uśmiech" 

RENATA SAS 

Jego organizatorami są: Łódz­
ki Oddział OKMFiSF AOK, 
„Siódemki" i Zarząd Ł6d;ki SZSP. 
Spodziewany jest przyjazd około 
250 uczestników z całej Polski 

, oraz 30 osób z zag ranicy, w tym 
m. in. prezydenta Europejskiego 
Komitetu Science Fiction - Pierre 
Barbetta z Francji ora~ wielu zna­
nych pisarzy z Bułgarii, Austrii, 
RFN, NRD, Węgier. Czechosłowa­
cji, Kanady. ZSRR i innych 
państw. W programie Konwentu, 
który jest najwyższą władzą 
OKMFiSF, obok obrad znajdu ją 
się projekcje filmów, spotkania, 
wystawa książek prelekcje i wie­
le innych atrakcyjnych imprez. 

Krótko mówiąc, będzie to spo­
rej rangi wydarzenie. jeszcze raz 
pctwierdzające chyba, że literatu­
ra fantastyczna ma nie tylko bo­
gatą przeszłoś6 I o blecującą teraź­
nlejszoś6, ale te jest to również 
literatura przyszłości. W przenośn i 
i dosłownie. • 

PAWEl. TOMASZEWSKI 



Jednego człowieka bardziej zaniepokoiło niebezpieczeństwo 
wewnątrz ni:i: na zewnątrz. Drugi pilot, sierżant Bill Oakes, 
starając się prowadzić swego „Horsa" równo, w powietrzu, w 
pewnej chwili obejrzał się, by zobaczyć, jak się podróżuje 
jego pasażerom. Ku jego przerażeniu, trzech żołnierzy „spo­
kojnie siedząc na podłodze robiło sobie herbatkę w jakiejś 
puszce po konserwach na małej kuchence polowej. Obok 
stało z kubkami pięciu innych, czekając na swoją kolejkę". 
Widok ten zelektryzował Oakesa do działania. Przekazał stery 
pilotowi i popędził „na rufę'', spodziewając się, że lada chwi­
la podłoga szybowca ze sklejki stanie w ogniu. „Lub jeszcze 
gorzej, że eksplodują pociski do moździerzy, jakie wieźliśmy 
w przyczepie do samochodu. Z tego małego polowego piecy­
ka buchał okropny żar". Aż zsiniał z wściekłości. „Zaraz się 
zaparzy" - powiedział mu rozbrajająco jeden z żołnierzy. 
Oakes pognał z powrotem do kabiny i powiadomił o tym pi­
lota, sierżanta Berta Watkinsa. Ten roześmiał się: 1,Powiedz 
im, żeby nie 'zapomnieli o nas, kiedy herbata będzie goto­
wa:u. 

Chociaż myśliwce eskorty uciszyły większość stanowisk arty­
lerii przeciwlotniczej na wybrzeżu, kilka sa.>nolotów zostało 
uszkodzonych, a jeden samolot holujący i jego szybowiec oraz 
samolot transportowy C-47 zostały zestrzelone nad wyspą 
Schauwen. Samolot holujący rozbił się o ziemię i jego załoga 
zginęła. Szybowiec ",,Waco" z 82 dywizji powietrzno-desanto­
wej rozpadł się w powietrzu. Widział go major Dennie Mun­
frod z lecącej w pobliżu kolumny brytyjskiej Patrzył osl';l­
piały, jak „Waco" rozlatywał się w powietrzu, a ludzie 
i sprzęt wylatywali z niego niczym zabawki z bożenarodze­
niowej petardy". Inni widzieli, jak spadał samolot transpor­
towy. Pociski smugowe zapaliły umieszczony na spodzie sa­
molotu sprzęt, przygotowany do zrzutu. Kapitan Arthur Fer­
guson, lecący tym samolotem, wspomina: .,W czarnym dY:mie 
ukazały się żółte i czerwone płomienie". W ciągu kilku mmut 
C-47 stanął w ogniu. Porucznik Virgi! Carmichael, stojąc w 
drzwiach swego samolotu, patrzył jak z płonącej maszyny 
skaczą spadochroniarze. „Ponieważ nasi żołnierze używali ma-
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1kowanych spadochronów, mogłem Ich liczy~. 1d:r wyskaki­
wali. Widziałem, że wszyscy wyskoczyli bezpiecznie". 

Dopóki spadochroniarze skakali, pilot utrzymywał samolot 
w równowadze, chociaż maszyna stała w płomieniach. Potem 
Carmichael dojrzał jeszcze jedną postać, opuszczającą samo­
lot. „Air Corps używał białych spadochronów, tak więc oce­
n iłem, że musiał to być dowódca załogi". Był on ostatnim, 
który wyskoczył. Niemal natychmiast po tym samolot stanął 
na dziobie i na całkowicie otwartej przepustnicy zaryJ się w 
zalany wodą rejon wyspy Schouwen. Carmichael pamięta, że 

w chwili uderzenia przed samolotem falował biały ~pado­
~hron, prawdopodobnie wyrzucony siłą z~erzenia". Na po­
ruczniku Jamesie Megallasie widok spadaJącego C-47 wywarł 
„potworne wrażenie". Jako dowódca skoków w swym samp­
locie powiedział wcześniej żołnierzom, że rozkaz „gotowosci 
i zaczepienia haków wyda na pięć minut przed .osiągnięciem 
rejonu zrzutu". Teraz wydał ten rozkaz natychmiast. 

Dowódcy skoków w innych samolotach zareagowali podob­
nie i wydali takie same rozkazy. Dla nich bitwa już się roz­
poczęła. I w rzeczywistości żołnierze wojsk powietrzno­
desant<twych znajdowali się teraz już tylko o 30-40 minut lo­
tu od zr~towisk i stref lądowania. 

Trudno w to uwierzyć, ale mimo silnych bombardowafl, w 
nocy, a obecnie ataków lotniczych na Arnhem, Nijmegen 
i Eindhoven, Niemcy nie zdawali sobie sprawy z tego, co się 
dzieje. Na wszystkich ich szczeblach dowodzenia całą uwagę 
skupiono na jednym zagrożeniu: wznowieniu ofensywy bry­
tyjskiej 2 armii na jej przyczółku nad kanałem Moza -
Escaut. 

„Dowódcy i żołnierze, ja sam i mój sztab w szczególności, 
byliśmy tak przeciążeni i pracowaliśmy w takim napięciu w 
obliczu naszych trudności, że myśleliśmy tylko kategoriami 
operacj i lądowych" - wspomina generał porucznik Kurt Stu­
dent. Słynny niemiecki spec od operac ji powietrzno-desan­
towych znajdował się w swej kwaterze głównej w małej 
willi niedaleko Vught, około 21 mil na północny zachód od 
Eindhovenu, zajmując się „robotą biurową, stosem papierów, 
które szły za mną nawet na pole walki". Student wyszedł na 
balkon, przez kilka chwil przyglądając się b:>mbowcom, po 
czym \\"rócił do swej papierkowej roboty. 
Podpułkownik Walter Harzer, dowódca 9 dywizji pancernej 

SS „Hohenstaufen" był w tym czasie zajęty przekazaniem 
sprzętu - tyle, ile zamierzył - swemu rywalowi, generałowi 

Heinzowi Harmelowi z 10 dywizji SS „Frundsberg". Harmel na 
rozkaz Bittricha i bez wiedzy Modela przebywał wtedy w 
Berlinie. Ostatnie platformy kolejowe z „uszkodzonymi" opan­

cerzonymi transporterami osobowymi były gotowe do odjazdu 
do Niemier pociągiem o 14.00. Począ\o;-szy od Normandii Harzer 
był nieustannie bombardowany, toteż „nie zwracał uwagi na 
samoloty". 
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PROGRAM I 

12.05 Z kraju 1 l.ł!I Owiata. 12.25 
Mouika polskich ml'!lodil. 12.4S Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikat 
energetyczny. 13.01 Rytmy młodych. 
13.20 Gra zespół Marka Blizińskiego. 
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama". 1'.20 Studio Relaks. 14.25 
Studio .,Gama". 16.00 Tu Jedynka. 
Korespondencja z za1ranlcy. 15.10 
Studio„ Gama". 18.00 Tu Jedynka. 
17.30 Radiokurler. 18.00 Tu Jedynka. 

118.25 Nie tylko dla kl<'!rowców. 18.33 
I Koncert życzeń. 19.00 Dziennik wie­
i czarny. 19.15 · Gwiazdy naszych 

I elltrad. 19.40 Solo i w kapeli - Azes­
. pól „Ośmiu Sióstr Knapik". 20.00 

I
' Wiad. i mf. dla kierowców. 20.05 
Siadem naszych interwencji. 20.10 

I 
Koncert muzyk.i popularnej. 20.35 
Melodie lat 70. 21.00 Wiad. 21.05 I Kronika sportowa. 21.15 Przeboje 

1 trzech pokoleń. 22.00 Z kraju I ze 

I 
świata. 22.20 Tu radio kierowców. 
22.23 Kielce n11 muzycznej antenil'!. 
23.00 Wita Was Polska. 0.01 Wiad. 

I 
I PROGRAM Il 

I 7.30 Wiad. 7.35 Koncert poranny. 
I 8.30 Wiad. 8.35 Dialogi i zblltenia. 

9.30 MY 79 - aud. Studia Młodych. 

1
9.40 Tu Radio Moskwa. IO.OO 35 lat 
„Czytelnika". 10.30 Duety jazzowe. 

1
10.40 Sprawy codzlennl'!. 11.00 Nowe 
nagrania radiowe. 11.30 Wiad. 11.35 

I Post~p, dom, nowoczesność 11.45 
Muzyka spod strzechy. 12.05 Dedy-

1 kacjl'! muzyczne dzieciom. 12.25 j Utwory Ravela p.d. P. Bouleza. 12.55 
1 5 minut z Ch. Santaną. 13.00 Dobre, 
•ale mało. 13.10 G. Donizetti: Aria 
\Lindy. scena oraz duet Lindy I Mar­
' klza z II aktu opery .,Linda di 

I Chamonix". 13.30 Wiad. 13.36 Z<'! wsi 
i o wsl. 13.51 R. StraU$S: „Don Juan" 
- poemat symfoniczny op. 20. 14.10 I Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 

I Muzyka Haydna. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt I chłopców. 19.00 Nowości i radiowego studia, 16.10 Muzyka pols-

1 ka ubiegłego stulecia. 16.40 „Co u 
; pana słychać'" - fragm. książki K. 
1 Kąkolewskiego, 17.00 Blaski i cleni<'! 
muzyki jazz-rock. 17.20 Notatnik kul­

i turalny. 17.30 Opowiadanie R. śll-
1 wonika z tomu .• Trójkąt liryczny". 

·-----------------------·--------- 18.00 Polacy laureatami Międzynaro-1 dowych Konkursów Muzycznych 18.25 ~~~,~~~~~~~~~~~,~~~~~,~~ ; Plebiscyt Studia .. Gama''. 18.30 Echa ' I dnia. 18 40 Radiowe spotkania. 19.00 

i
~~~~,~~~~~,,~~~~~~~ CZAS NAJWYŻSZY! Za- I KUP.IĘ m. ieszkanle Wlas- I' Koncert wieczorny. 19.40 Dźwiękowy , ·~ bezplecz antykorozyjnie nośc1owe M-3 lub M-4. O- plakat reklamowy 19.55 Przezornv UWAGA KANDYDACI ~ samocJ:iód urządzeniami fertv „25:>57" Prasa. Piotr zawsze ubezpieczony. 20.00 Saldo, ~ . G • ~ Valvolme, SZ\':'edzka meto- kawska 96 Panie Dyrektorze! 20.20 .• Kontra-NA WYŻSZE UCZELNIE I ~ dą ML. Besk1dz~a . 81 (W i punkty". ~l.30 Wlad. ! inf sporto-1 • ~ lewo od. Brzez\n.skieJ z.a i we 21.40 N. Rogen śolewa florenc-~ . M ~~ CPN). Khmkov.-sk1. 2o626 g kie .canti amorosl". 22.00 „Jak zo-~ - , Uniwersytet Robotniczy ZS P W Lodzi, ~ I stać żurnalista radiowym". 23.00 0. l p· tr'k k 232 t l 614 54 · ~ .P-70" - kompletne cz('lści Dziennik intymny Auro,ry Dudevant ~ U • 10 · OWS a , e . - OCgann- ~ sprzedam. Tuszyńska 157, i Frydl'!ryka Chopina. 23.30 Wiad. ~ wje w październiku kursy pi-zygoto- ~ po 

17
· 
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g PROGRAM m ~ Z SM p wa wcze na wyższe uczelnie (wszystki~ ~ ct~e;,REKĘ ~~5;;e~~~l z -f:1~ :~~~;<: ;1~e~ao~~~:v Ck~~=ti u.oo· 3 X M - fagazyn. 11.30 ~ Wydziały) oraz iniorm~je ~e posiada ~ 53-49-76. 25511 g len technicznych oraz ltosz l Kwart<;ty J. Ptaszyna-Wróblewskle-~ · · k h k b h ~ torysowania przyjmuje., ~o 12.00 Ekspresem przez świat ~ jeszcze wolne m1eJSCa na ursac Języ ow 0 cyc · ~ „SYRENĘ 104" (1971) - szczei(ólow:vcn in!ormacii 12.05 w tonacjl Trójki. n.oo Powtór-~ 2978-k ~ ~przedam. Cieszyńska 35 m pisemnych udziela .. Ośw ia ka z rozrywki. 13.50 „Odcięta ręka" ~ ~ 12 po 17. 25510 g ta". 31-139 Kraków ul. - odc. pow. lł.00 Symfonia L. van ~~~~~~~~~ Spasowsklego 8 (orzedlu- Beethovena gra Londyńska Ork. Fil· 

KOLUMNA plac budowla• 
ny oraz dom wolne miesz­
ka nie sprzl'!dam, Warszawa 
tel. 21-63-72. 3012 k 

SPRZEDAM lub wydzier­
żawię dutą dzialkc k /Stry­
kow~ częściowo zagospo· 
daro\~aną (250 jabłoni). 
672-18. 24610 g 

SPRZEDAM willę komfor­
tową, 2-rodzinną, 200 m 
kw. (budynek gospodarczy, 
ogród) Jullanów. Oferty 
,.20242 

9

g", Prasa, Piotrkow ... 
ska 96. 

KOŻUCH turecki damski 
szezupły , kat.uchy 3;4 mło­
dzieżowe - afgańskie. ply-

1 
ty gramofonowe angielskie. 
sprzedam. Tel. B3·ł8-18. 

26339 g 

SPRZEDAM zml'!chanizo-
1 wana, czynna cegielnlę w KUPIĘ ~~ryska:rkę O!er-/ bardŻo dobrym stanie, ty „2559~ Prasa, Piotr- względnie udział. Wlado-

kowska 96. mość: Jarosty Stare 12 a 
ROWER tury<tyczny mę•- ;ze s~~w~~s W clnl roba­
ki kuplę. Oferty „~:;~15". ------· -----­
Prasa, Piotrkowska 96. GUZIKI z nadrukiem w 
KUPIĘ maszynę do pisania 
wa!izkow;i - używana . Tel. 
53-24-86. 25653 g 

dużym wyborze kolorów o­
raz naszywki, polecam. Zy­
bert. Bronowa 16. 24581 g 

SUPERELEGANCKI strój KOŻUCH męski - kupię. slubny kupisz, uszy jesz, 
Oferty z ceną „23583" · Pra- wypożyczysz. Zachodnia 75. 
sa. Piotrkowska 96. Orich. Zofia. 25040 g 

REGAŁ „Kowalskich" 90 
razy 56 - 2,45 m - sprzt'­
dam. Tel. 665-49. 25561 g 

FABRYCZNIE nowP nad· żen i e ul. Siemiradzkiego) harmoniczna p.d. B. Ha\tlnka. 15.00 wozie ,Skody 100". sprze- 24005 k Ekspresem przez świat. 15.05 „Je-dam. Oferty „25595" · Pra- sienna zaduma" - śpiewa E. Ada-sa, Piotrkowska 96. MATEMATYKA - korepe- miak. 15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Pio· 
SYRENĘ R-20" sprzedam. 

1-er. 53-45-81. 25563 g 

„MERCEDESA 200 o·· na 
czę~ci, silnik VW-1300" 
sprzedam. Tel. Sl-17-07. 

25545 g 

• ,SYRE ·~ 105„ 119n) 
sprzedam. Tel. 259-0~. po 
16, 25535 g 

SPRZEDAi\f silnik .. War-
szr1wv" rlolnozaworowv na 
gwarancji. Posiadam sa­
mochód osobowy-dostaw­
czy, wolny czas. oczeku ję 
propozycji. Więckow,k1e­
go 2Z-.5. 25543 g 

VOLKSWAGENA 1200" i 
;;zęści sprzedam. tel. 854·68, 
po 17'. 25534 g 

tycJe. student elektroniki. senkl wspomnienia. 16.00 „w cylin-Tel. 2.33-91 oo 18. Kandel. ·
1 

drze I z drabiną" - rep. J. Maćko-
24344 g 

1 wiaka . 16.20 Muzykobranle. 16.45 
------------u-c-.-_ I Nasz rok 79. 17.00 Ekspresem r1rzez MATEMATYKA ~ ~wiat. 17.05 Muzyczna poczta UKF. niom. studl'!1,om. 51-74-10 I 17.40 Odkurzone przebojl'!.• 18.10 Po-mgr Pluskowski. lityka dla wszystkich. 18.25 Czas re­

laksu. 19 OO Codziennie powieść w 
wydaniu d7więkowym - H. Auder-

22.3()2 lt . 

CHEMIA. MATEMAftrA. 
789-01 Arclli tekt. 

22111 1C 

NIEMIECKI 325-30. Stru- ·1 ga 32. Minkner. 
25751 Il 

PRZYJMĘ szvcie lekki<'! 
na pół etatu. Of<'!rtv 1 

.25576" Prasa. !'iotrkow-
ska 96 

DOŚWIADCZONY a kwi· 
z:vt.or Podejmie prace. 0-
fert:ll' „25618" Prasa. Plotr· 

ka! „Pfa!fl gościniec". 19.30 'Eks­
presem pr7'ea twist. 19.35 Opera ty­
godnia - G. Puccini: „Turant1ot" 
19.50 „C;•lindf!r van Troffa" - odc. 
oow. 20.00 60 minut na godzinę. 
21.00 Galeria starych mistrzów 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - zespól FJfth Dlmen~lon. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Człowiek to styl - parodii!' wit!rszy. 
23 .05 Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wlad. (ł..). 12.10 
„Z gospodarnogclą na ty" - aud. 

-- ---- --- --- - -. - - -
-~ -== 

K. Turowskiego (Ł). 12.25 Giełda 
płyt. 13.00 Lekcja jęz. franc. 13.15 
Muzyka. 13.IO Dla kl. II „Szklany 
domek" - słuch. 13.50 Tu Studio 
Stereo (stereo). 14.00 Technikum Rol· 
Ilicze. 14.15 Tu Studio Sterl'!o (stereo). 
14.45 Muzyka austriackich Alp. 15.00 
Wiad. 15.011 „W Jezioranach". 15.35 
Chwila muzyki. 15.40 Książki, do 
k'tórych wracamy - „świadek nie­
czeklwany" - fragm. pow. S. Otwi­
nowskiego. 19.00 Wlad. 18.05 „Przl'!d 
pierwszym dzwonkiem" - aud. dla 
nauczycieli. 15.~5 Ll'!kcja jęz. niemlec. 
16.40 Aktualności dnla (Ł). 18.55 „5 
minut o sporcie" (Ł). 17.00 śplewa-
1ą łódzcy nauczyciele (Ł). 17.15 „Za 
fabryczną bramą" - aud. J. Bąbiń­
skiego (Ł). 17.35 Koncert z repety­
cją w opr. J. Kijo (Ł). 18.00 „u 
progu dl'!cyzji" - aud. Z. Korze­
niowskiego (Ł). 18.15 Radloreklama 
(Ł). 18.25 Kalejdoskop nauki. 18.5S 
Chwila muzyk!. 19.00 Ekonomia na 
co dzień. 19.15 Lekcja jęz. rosyjs. 
19.30 Jam Session (stereo). 20.15 Od­
tworzeni<'! koncertu Orkiestry Berl!­
ner Phllharmoniker p.d. L. Foste­
ra (sterl'!o). 22.15 Wydawcy I bibllo­
fH<'!. 22.35 Radiowo-TV Szkoła Sred­
nia dla Pracujących. 22.50 Muzyka 
klawesynowa angielskiego baroku. 
22.W Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
12.46 TTR - uprawa roślin. sem. s. 

13.i5 T'i'R - hodowla zwleuą.t. sem. 
3. 15.30 NURT - nauczanie P-Ocząt­
kowe. kl. 3. 16.00 Obiektyw. 16.20 
Dziennik (kol.). 16.30 „Zwierz:vniec" 
(kol.). 16.55 •• 10 minut" - teletur­
niej (J>ol.). 17.05 „Dzień dobry. w 
kręgu rodziny" (kol.). 11.30 „Zabó.1-
stwo w Lozannie" - radz film 
fab. (kol.) 19.00 Dobranoc (kol.). 
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kol.). 20.15 Teatr Te­
lewizji - Tadeusz Różewicz - .,Kar­
toteka" (kot.). n.SO Dziennik (kol.). 
22.05 •• Sledztwo zostało wznowione" 
(kol.). 

PROGRAM Il 

15.30 Język nlemiedci. lekcfa a. 
(kol.). 16.00 Poradnia miodzieżow:vch 
organizato.rów SP-Ortu (kol.). l6.30 
Nowoczesność w domu l 1-agrodzie 
(kol.). Studio Bis - motoryzacja: 
17.00 „Prawie wszystko o kulturze 
jazdy". 17.10 „ChamJet" - odc. se­
rialu TP .,Zezem". 17.20 Na ulieach 
Warszaw:v - fel. fi!Jn. 17.30 Kore.sPOn­
d!!ncja z Paryża i Bonn. 17.50 „Porad• 
mk dobrych obyezaiów" - dla kie­
rowców. 18.10 OdP-Owiedzl ekspertów 
na oytania telewidzów. 18.20 .,Jak 
będziemy 1eźdzlli w przyszłości? 
18.40 „Kabinowe taksówki" - fel. 
filmowy. 19.00 OdP-Owiedzi ekspertów 
na pytania telewidzów. 19.10 Wtado• 
mości (Ł). 19.30 Wieczór z dzienni• 
kiem. 20.15 „Droga do Monzy" -
rep, 21.05 „Kaskaderzy" - film. 21.30 
24 1todzi11y. 21.50 „Wizyta u Abart­
ha" - tel. film. 22.00 Relacja z 
wyścigu na torze Kielce: „Castro! 
Trophy". 22.20 Goście Studia Bis. 
22.30 ' „Wszystko za wsz:vstko z dy­
~ektorem K. Kotwica. 

Debiuty 79 
Pod takim właśnie oszcr~dnym 

hasłem odbywał się niedawno IV 
Turniej Poetyc~i, zorganizowany 
przez Klub Młodych Pisarzy „Wia­
dukt". działający przy ZŁ ZSMP 
oraz Zakładowy Dom Kultury 
ŁZPB im. Obrońców Pokoju . 

Jury, któremu przewodniczył Je­
rzy Jarmołowski, przyznało pierw­
szą nagrodę Mirosławie Marinow, 
dwie nagrody II - Małgorzacie 
Skwarek i Irenie Żychlińskiej oraz 
III Annie Bagińskiej-Mońko. 
Wyróżnienia otrzymali: Jan Ber­
łowski, Danuta Czapska, Jacek Cy­
busz i Elżbieta Zastocka. 1 
Nagrodę publiczności w turnieju, 

na który wpłynęło ponad 150 wier­
szy 55 autorów, zdobyła Małgorza-
ta Skwarek. (sł) RADOGOSZCZ dom 

•pTzedam. Kanarowa 3. 
26333 g 

WZMACNIACZ 2x28 W PA 
2801 wersja francuska. kal­
kulator ,Teksas" Instru­
ment Tl-3~ (nowy) sprze­
dam. Kupię buty narclars· 
kle (męskie). tel 847-90. 

25563 g 

PIEC ~tałopalny na koks 
tanio sprzedam. Targowa 
23 m 26. 25519 g 

„SKODĘ-Octavię", 
dam. Żeromskiego 
371-03. 

sprze-
60. tel. 
25530 g :::::;~E t uczen~ice IJllJllJJllllllJJJJHJllJJJDJJJ])JJ])IJJJIJJDJJJJJJJJJJIJJlllDJJJJIJJJJJJJJ)JJJlJłlJIJJllJil 

SPRZEDAM W Łodzl przy 
ul. Sasanl'!k 63 domek par­
terowv murowany pod· 
piwniCŻony z wygoctan1i 
(2x2 pokoje z kuchnią :­
wolne jedno mieszlrnme 
po sprzedaży) budyn)ti 
go~odarcze. garaż. ogrod 
2536 m - Gołobów - War· 
sza.wa. Iwicka 36 m 62, tel. 
41-69-33. 2968 k 

DĄBKI, ehryzantemy do· KOPIĘ obrazu Velaząueza 
nlczkowe - białe, spr~e- l34x91. olej sprzedam. 
dam. Gadka Stara. Ucz1110· Tel. 258-97. 25564 g 
wska 6 a. 25880 g 

SPRZEDAM komplet hy­
KIJEW" 15 _ TEE sprze- drofor oraz piec c.o. (Strl'!-

dam. Podhalańska 22 '40, bla), tel. 748-16. 25539 g 
25833 & TELEWIZOR kolorowy tu. 

SPRZEDAM większą Uość rystyczny, sprzl'!dam. Tel. 
tui. Przybyszewskiego 123, •75-80, PO 17. 25538 g 
tel. 410-34. 25574 g 

DZIAŁKĘ budowlaną 716 
m Taternicza 19 - sprze­
dam. Oferty „25512". Pra­
se, Piotrkowska 96. 

DZIAŁKĘ letnlskO\vą 3000 
m kw. w Rosanowie -
sprzedam. Oferty ,25612". 
Prasa, Piotrkowska 96. 

CHRYZANTEMY donicz­
kowe. białe l kolorowl'! cię­
te sprzedam. Tel. 52-55-58, 
wieczoręm. 25385 g 

KOŻUCH damski brązowy, 
kożuszki na 3-4 latka, 
sprzedam. Maratońska 31 
m 34, wieczorem. 25184 g 

WYDZIERŻA wrĘ plac 3000 I PIERŚCIONEK markiza -m na Aleksandrowskiej szmaragd z brylantami. 
przy przystanku tramwa- sprzedam. Oferty „26198", 
jowym. Tel. 613-95. 25571 g Prasa. Piotrkowska 96, 

KURSY W WOJ. SIERADZKIM: 

• PRZYGOTOWAWCZE na wyż­
sze uczelnie (z wszystkich 
przedmiotów). 

• JĘZYKÓW (angielski, francu­
ski, niemiecki), 

9 instruktorów na kursach moto­
rowych, 

• na mistrzów dyplomowanych, e kwalifikacyjne we wszystkich 
zawodach (na mistrzów i robot­
ników wykwalifikowanych), 

·• z zakresu liceum ogólnokształ­
cącego i techników 

organizuje 
WOJEWODZKI UNIWERSYTET 

ROBOTNICZY ZSMP 
w SIERADZU, 

ul. OGRODOWA 2, tel. '16-36. 
Zapisy przyjmują także zarządy 
miejskie ZSMP w Lasku; Poddębi­
cach, Wieluniu i Zduńskiej Woli. 

2964-k 

SPRZEDAM wytełkt nie· 
mleck!e szorstkowłose, ro· 
dowodowe po t'odzicach u­
tytkowych, odbiór po 25 
października, Wiśniak , 
Bryd~owa 2t. tel. 41.5-38, 
(7-19). 25521 g 

SWIERKOWE gałęzie 
sprzedam. Tel. 706-47. 

25605 I 

PIANINO sprzedam. Tel. 
341-96. po 16. 25651 g 

SPRZEDAM dwa regały o­
raz bufet kryty - sklepo­
we. Wiadomogć: tel. 236-45, 
godz. 1-15, Staslnow~ka. 

25575 g 

„ TftIUMPH-Spltf!re" 
sprzedam. Mazowiecka Sl. 

. 25556 li 

ł skóry owcze wyprawio­
ne na mahoń - sprzedam. 
Nowosolna, Ł6dzka 32. 

25588 g 

KUPII< siedzenia do „Fia­
ta 125p", tel. 817·08. 25864 g 

„SYRENI; 105" (1171), sprzl'!­
dam Kruczkowskiego 1/129, 
tel. ł70·10 (8-12). 25795 g 

„:rtATA 129p" (lipiec 1978) 
- stan ld<'!alny - sprze­
dam. Slenki<'!wicza 4 garat, 
po 15. 26261 g 

„SYRENĘ 105" (1974). sprze­
dam. Te!. 51-4S-08. 23507 g 

SPRZEDAM „Volkswage­
na 1302" (1971). Lubecki<'!· 
go 1e m 12. 29374 g 

„SYRENI< 1M'' pllnle 
sprzedam. Tal. lf..43-49, po 
li. 15511 I 

SPRZEDA:\1 
Tel. 323-59. 

.. svrene-105„. · 
. 25554 g 

GARAŻ przy Wojska Pol­
skiego (Marynar ska, prąd, 
woda) - zam'.enie na osie­
dle Zgierska-Stefana. Te­
lefon 746-14. 25609 I 

NOWY garat ul. Jarzy­
nowa - zamienię na Pie­
trusińskiego lub Ossows­
kiego. Tel. 51-63-43. 25501 & 

FIATA 125 p - 1500 (1974) 
sprzedam lub zamlenie na 
„12&p" tel. 15-51Hl9 

258'.!6 g 

WOLNA kwa tera dla u-
ezaeei 11e niepalacej. 
849-76. 25198 1C 

PILNIE Poszukuje mll'!sz­
kania. Tel. 21.3-22 wieczo­
rem. 25062 1t 

TRZYPOKOJOWI!: - bloki 
kupie. Kanarowa ł. 

16384. 

M-3 kwaterunkowe parter. 
<>4iedle Wielkop0Jska za­
mienie na większe, bloki . 
Ofer ty „20090" Prasa. P iotr 
kowska 96 

--------~ TRZYPOKOJOWE. telefon. 
- zamienię na dwupoko­
Jowl'!. telefon na ichetnie.1 
Kurak - Nowe Rokicie. 
Tel, 611-łt PO lf. 

J POKOll!: (Jl m kW.) 
bloki kwaterunkowe (Dab­
rowa) :r.amtl'!nl41 na podob 
ne lub wiek.sze. Leśmiana 1 
m. 2. • 25527 ir: 

RETKINIA M-5 II 1>tetro 
spóldziekze zamlenie na 
Podobne. ehetn!e mledzY· 
woJennl'!. Oferty ,.25634" 
P rasa. P iotrkowska 95 

RONDO Titowa - bloki 
kwaterunkowe. S-pokolo­
\ve. telefon zamienie na 
podobnl'! lub w iek11ze. chet 
nie miecizvwoJenne. Ofertv 
.. 25633" Pran. Piotrkowska „ 

zatrudn\e. Zakład Al(<'!n- '/./////////_,/,////./'/J cY.lnv. Po.1ezierska 2a (Kon 
!ekcja) Woś. 25631 1t 

RENCISTKĘ do cUkiern! 
przyJme. Tel, 53~-02. 

25850 1C 

POMOC do dziecka J>O-
trzebna Kruczkowskle11:0 
1/129. Z58UI 11: 

GOSPOSIJll zatrudni~. Na­
ru toWicza 127 m 53. 

PLISOWANIE apasnk, IO• 
lejek - ładnie, tanio, 
szybko. Przybyszewskiego 
sa. (53-93-15). Cichecki. 

26391 g 

POGOTOWIE 
TELEWIZV JNE 

WPHW 
Tel. 734-91 
Lódź-Północ 

Tel. 467-21 
Lódź-Południe 
(przyjmowanie 

zgłoszeń całą dobę) 
'/.////////./../../././/////.n 

CYKLINOWANII! bemv­
łowe, lakierowania. 490-50. 
Zawadzki. 21538 & 

CYKLINOWANIE 

i kombinezonow. Mistrz 

maszy­
pa rkle­
do 20. 
23744 g I 

nowe, laklerowanie SZYCIE spodni damskich, tów Tel 53-07-40 
!"ęskich - mł_odzieżowych Bednarski. • 

Natalia. ~arkiewlcz, Łódź, USŁUGI samotnym śwlad­
Wrześmenska 71/73 m 17. czy Prywatne Biuro Ma-

25515 g trymonlalne „VENUS", Ko· 
B_Ł_O_T_N_l_K_I_z_t_w_o_r_z_y_w_a_d_o szalln, Czarnieckiego 7 . 
samochodów krajowych, Of<'!rty przesyłamy blyska­
zagranicznych oraz kaski wlcznle. 381 p 
typu „B<'!ll" wykonuje Za­
kład Specjalistyczny Siej­
ka I Wysga 05-150 Warsza­
wa - Łomianki: ul. Ka­
sztanowa 9. tel. 35-00-82. 
Zamiejscowym wysyłamy. 

2969 k 

NAJSTARSZE ..,, Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał­
żeństwo" 61-707 Poznań, 
Li bel ta 29 kojarzy 
'zczęśl!we małżeństwa, 
Informacje znaczkami 
pocztowym! 1• zł 2973 g 

REGULACJE zapłonów W 
„Syrł!nach", „Trabantach", 
•• wartburgach" oraz czysz­
czenie I regulacje gaźni­
ków wszystkich marek -
wykonuje specjalistyczny 
warsztat samochodow~. Su­
walska 24. Supad:,'. ~681 g 

PROJEKTY budynków: 
mil'!szkalnycb letniskowych. 
gospodarczych I Innych, 
inwentaryzacje i adap-
tacjl'! budowlane, kosztory­
sy - wykonuj<'! dla \nwl'!· 
stor6w prywatnych I uspo­
łecznionych solidnie i 
szybko Pracownia Projek­
towa upr. bud. Kowalski, 
Lniana 30 m 80. 25640 g 

NAPRAWA lod6wek . 1M-S5 
Int. Wysocki. 25049 g 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
ty proponuje Biuro Matry­
monialne „RODZINA" -
skrytka pocztowa 85, n-141 
Szczecin 9. 2910 k 

TELEWIZORY naprawiam. 
RENOMOWANE Biuro Ma- 830-92. Bednarek. 24470 g 
trymonialne „Venus" K<>· 
,zalin, Czarnieckiego 7, 
pomoże C! w znalezieniu 
życiowego partnera In­
formacje otrzymasz nie­

WYTŁUMIANIE drzwi oz­
dol>n<'!. Błaszczyk 52-42-57 
po 15. 24298 g 

zwłocznie po wysianiu do DYSKRETNĄ pomoc w za-I nu !!litu. 351 p łot<'!nlu szczęś!iwl'!j rodziny, 
poleca Biuro Matrymon!al-

CYJl:LINOWANIE. !akie· I ne „Olimpia". Lublin I, 
rowanle parMlt!tów Tel. skrytka JJOcztowa 13S • 
53-27-59, J!lronieold. ...li 1 aott Jr 

CYKLINOWANIE bezpyło-1 IN8TALOWANIE anten te-
we - lakierowanie. zakla- lew!:r;yjnych tel 409.09 
danie karniszy własnych. Wolniak: · · 26120 g Tel. 51-77-10. Jakson. 

25711 g POSZUKUJĘ odbiorców 
----------- spodni-texas. Oferty „25629" ANTYKOROZYJNE zabez- Prasa. Piotrkowska 96. pieczenie samochodów. 
Aparatura SZW<'!dzka, l\'ll­
mozy 35 mgr Int. Gajew-
1kl. 25774 I 

BWA Topko, Stocka 7 zgu. 
biła lectt. 1tudenck11 UŁ. 

POSIADAM „Fiat 125p", 
wolny czas po 16, oczeku­
ję propozycji. Of<'!rty 
„25648", Prasa, Piotrkow­
ska 98. 

25644 ' CHAl.UPNICZKA W:V·kwali 
------------ fikowana - bluzki - p0-CZYSZCZENIB W troci· trzebna. Tel. 475-13 nach I barWil'!nie kożu­
chów, ul. Piotrkowska 111 
panledziałek. wtorek. śro­
da, czwarte.k od 11 do 18 
Mamrot. Prywatnv za­
kład przenil'!Siony z Naru­
towicza 3 25451 ii 

ZAGINĄI, seter (miesza­
niec) biały w brązowe ła-
ty - okolica Zgierskie I 
Pojezierskiej, Sierakows._. 
k·iego, tel. 247-67. lub 
51-83-28. Nagroda. 25549 g 

·OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dslekan l Rada Wydziału l'llologiczneco Uniwersy­

tetu Ł64akieco zawladamlaJ11, te dnia 26 października 
. i979 r. w sali posiedzeń Rady Wydziału (111) pny 

il. Kościuszki 65, odbędą aię publiczne dyskusje nad 
3astępującym.! pracami doktorskimi: 

1. O godz. 10 - mgr Barbary Stelmaszczyk-Swlontek 
lt.: ,Sentymentalny romantyk. Program poetycki J6-
~fa Bohdana Zaleskiego w romantyzmie polskim". 

Promotor: doc. dr hab. Krystyl\a Poklewska. 
Recenzenci: prof. dr Zdzisław Skwarczyński doc 

1r hab. Teresa Kostkiewicz. • · 

2. O godz. 11 - mgr Sławomiry Tomaszewskiej pt.: 
,Język Jana Gawińskiego". 
Promotor: prof. dr hab. Władysław Cyran. 
Recenzenci: prof, dr Witold Smiech; prof. dr Prze­

nysław Zwoliński z Uniwersytetu Warszawskiego. 

3. O godz, lZ - mgr KrJ'!tYnJ' GrochowskleJ-Iwafl-
:kleJ pt.: „Utycie przyimka „na" w języku POiskim rosyjskim". 

Promotor: doc dr hab. Kaz!m!ęrz Bajor. 
Recenzenci: prof. dr Witold Srnlech; doc. dr hab. 

Hanisław Kochman z Uniwersytetu Gdańskiego. 
Prace doktorskie są wyłotone do wglądu w Bibllo­

·eca Uniwersytetu Łódzkiego. przy ul. Matejki 34 /38 
!eytelnta gł6wna. 3023-k 

Dziekan l llada Wyd.talu Blolocii I Nauk n Ziem! 
Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, te w 
:!nlu 26 patdziernika 1979 r. o godz 14.30 w Gmachu 
Biologu (ul. s. Banacha 12/18. sala 126) odbędzie się 
oubllczna obrona pracy doktorskiej mgr Tere5y Ga· 
bryelak na temat: „Wpływ promieniowania i;:amma 
na aktywność aldolazy w krwinkach bydlęcych". 

Promotor: prof. dr hab. Adam Kołątaj z Instytutu 
Genetyki i Hodowli Zwierząt PAN. 

Praca doktorska wraz z op!n!am! recenzentów znaj­
duje l!ę do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu Ł6dz­
ll:lego (ul. Matejk! 34). Wst11p na rozpraw41 wolny. 

3051-k 
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H. WAGNERA DOPIERO ÓSMA .---TYLKO JEDNA DRUŻYNA POJEDZIE DO HISZPANII 

olacv ~ 11ce a, @Pols 
Na zakończonych "' Paryła mlatrzo1twach Europy ·4uty 1ukce1 odnle• 

łU polscy tlatkarze zdobywaJlłc po raz trzeci :a rzędu tytuł wicemistrzów 
Europy. 

W ostatnim meczu flna,owym Polacy pokonali doskonale przygotowa­
•F zespól Jugosławii 310 (11:1, 11:1, 15:8). 

szansy awansu do finału I zadowo­
lić musiały się ostatecznie ósmym 
miejscem. Znane są ogólnie proble­
my, z jakimi borykał się przed wy­
jazdem na mistrzostwa trener Wag­
ner Zespół wY•tąplł we Francji 
osłabiony brakiem kilku zawodni· 
czek odgrY.Wających w . l)lm kluczo­
we role. Doskonały mecz z mistrzy­
niami Europy, w którym Polki 
wzniosły się na wyżyny swych u­
miejętności dowodząc, że stać je na 
dobrą grę. Tym bardziej może dzi­
wić słaba postawa tej drużyny w 
meczach 7 Rumunią I CSRS. zespo­
łami prezentującymi podobny jak 
Polki poziom siatkarskiego wyszko­
lenia 

w walce o finał „ Mundial-82" Wbrew oczekiwaniom Jugosłowia­
nie nie byli w stanie stawić pował· 
nlejszego oporu dobrze w 1obotę 
dysponowanym Połakom . Jedynie na 
początku pierwszego seta walka była 
wyrównana, przy stanie 9:8. Polacy 
przyspieszyli I grając coraz dokład­
niej i ~kutecznlej . nie pozwolili jut 
zdobyć prleciwnlkom ani 1ednego 
punktu Drugi set wygrany przez 
polską drutynę 15:6 trwał zaledwie 
19 minut, a podopieczni trenera Ski­
by zdecydowanie panowali na bois­
ku. Jugosłowianie stracili jut chyba 
w tym momencie wiarę w 1wyclę-
1two. 

Jedyna drutyna, która nie ponio­
sła przez 4 dni turnieju finałowego 
poratkl - reprezentacja ZSRR zmie­
rzyła się w sobotę z gospodarzami 
mistrzostw - Francuzami. Mistrzo­
wie świata nie mieli większych klo. 
potów z pokonanlPm respolu Fran­
cji 3:1 (15 10 15:11, 8:15 , 15:8). 
Drużyna polska wygrala podczas 

tegorocznych mistrzostw sześć spot­
kań, a tylko w jednym eliminacyj­
nym meczu z Belgią przeciwnicy nie 
zaliczali się do czołowych drutyn 
Europy. W pokonanym polu znaletll 
1lę doskonali Bułgarzy, wicemistrzo­
wie świata Włosi, rewelacyjne zes· 
poły Francji I Jugosławii wreszcie 

dla · 

Społe~ 
Z udziałem ll2 zawodniczek I n· 

wodników na lodowej tafli Pałacu 
Sportowego odbyły się tegoroczne, 
otwarte mistrzostwa t.odzi w łyt­
wiarstwle figurowym. Niestety. Im­
preza łódzka nie dostarczyła •po­
dziewanych emocji. Wielu czołowych 
łytwlarzy nie przyjechało do t.odzl, 
a cl którzy wystąpili w hall przy 
ul. Worcella demonstrowali jeszcze 
wręcz wakacyjną formę. szczeg_ól­
nle słaba obsada była w konkuren­
cji par (po jednej w tancach 1enlo­
row I sportowych juniorów). 

A oto najlepsi w poszczególnych 
konkurencjach: 
Soliści (juniorzy) - W. Owiner 

(Unia) przed t. Szymańskim (Spo­
łem) . seniorzy - L. Jankowski 
(Stoczniowiec) przed G. Glowanllł I 
O. Karnla (obaj Centrum). 
Sołłstkl, (juniorki) - B. Bober 

(Centrum) przed M. Gawłow11'.ą (Na­
przód) oraz B . Nachrzter I A. Swtl\\• 
ezak (oble Społem), seniorki - H. 
Chwila (Naprzód) przed u. Muchą, 
M. Kowalską i 'E. Matuszewską 
(-Wszystkie Społem) . 

Pary sportowe. M. Jetak - L. 
Tomaszewski (Marymont) przed E. 
Czyt - T. Jankowskim (Społem) 
wśród ~eniorów I K. Chojniak - W. 
Owlner (Unia) wśród juniorów. 

Pary taneczne. I. Blelas - J, :Ja-
1laczek przed B. Gawełczyk - T. 
Po!łtańskim (oble Społem) - ~ród 
juniorów I D. Pela - T. Chmlelew· 
1kl (Społem) wśród seniorów. 

W czasie uroczy•tego zakończenia 
Imprezy wręczono łódzkiemu Spo­
łem puchar 'PZŁF za zwycięstwo w 
rywal!zacjl klubowej w ubiegłym 
roku. Natomiast puchar t.OTv wrę­
czono L. Jankowskiemu. (wrób.) 

KOLARSTWO 
G. Jaroszewski (żyrardowianka) 

wygrał kolarskie zawody przełajowe 
rozegrane w Kuklówce (woj !kler­
niewickie) zdobywaJąc główna na­
grodę - puchar ambasady CSRS 
w 'Polsce. W konkurencji juniorów 
tryumfował repre~entant piotrkow-
skiego Startu R. Baru!. 

• • • 
ff kryterium uliczne rozegrane w 

obsadzie międzynarodowej w Gdyni 
wygrał T Mytnik przed J . Racz­
kowsk\m ora7 M . Majkowskim I M 
Olejarczykiem (obaj Włókniarz 
f,ódt). Drutynowo zwyclętyła Flota 
Gdynia przed łódzkim Włókniarzem. 

drutyna CSRS, lttóra zapowiadała, 
te wywalczy w Parytu awans do 
turnieju olimpijskiego. Nie wszyst­
kie zwycięstwa przyszły łatwo, w 
l).lektórych spotkaniach 'Polacy mle· 
11 momenty słabej gry. tracili punk­
ty całymi seriami. Wygrywali jed· 
nak I stanęli na podium mistrzostw 
realizując w ten sposób nakreślony 
przed nlml plan. 

W ostatnim meczu mistrzostw w 
paryskiej sali Pierre de Coubertin 
wlcemlstrzowlP świata - Włosi po­
konali CSRS 3:0 (15:6. 15:12, 15:11). 
Końcowa tabela finału „A" ME 

mężczyzn: 

1. ZSRR S:O 111--3 
2. POLSKA 4:1 12-6 
3. Jugosławia 3:2 11-9 
4. Francja 2:3 S-12 
5. Włochy 1:4 7-12 
6. CSRS 0:5 3-15 

Końcowa tabela finału B" ME 
kobiet: 

.. 
7. CSRS 5:0 15--0 
8. POLSKA ł:l li-& 
9. RFN 3:2 10-3 

10. Jugosławia 2:3 7-10 
11. Francja 1:4 6-14 
12. BE'lgla 0:5 3-15 
Polskie siatkarki w ostatnim me-

czu tegorocznych mfstrzostw Euro­
py zmierzyły się z ze11:P01em CSRS 
przegrywając 0:3 (11:15 , 13:15, 5:15). 
Poratka z CSRS zadecydowała. te 
Polki zajęły w końcowej klasyfika­
cji mistrzostw ósme mlejRce. za ze· 
społem CSRS, który w finale „B" 
wygrał wszystkie mecze nie tracąc 
seta. 
Złoty medal zdobyły siatkarki 

ZSRRi srebrny - NRD, a brązowy 
- Bu garia 

• • • 
Nie powiodło się w mistrzostwach 

Europy drutynie H. Wagnera 
reprezentacji Polski kobiet Po o­
biecującym początku I zwycięstwie 
nad ZSRR. 'Polki nie wykorzystały 

Oskałdowicz 

mistrzem 
Połskil 

Doskonale spisał się w tegorocznej 
rywalizacji motocyklowych mi· 
strzostw Polski łodzianin - Janusz 

.Oskaldowlcz Reprezentant MKM Dą­
browa zaliczany do grona fawory­
tów w klasie 250 ccm nie zawiódł 
oczekiwań łódzkitb sympatyków teJ 
dyscypliny sportu, '&dobywając ml­
strzostwo Polski w teJ kategorll. 

J. Oskaldowlcz prowadząc po 'I 
eliminacjach zwyciężył bezapelacyj­
nie równ1et w niedzielnej, ostatniej 
próbie ro?egranej na trasie prowa­
dzącej wokół wa:rszaw•kiego Stadio­
nu Dzleclęclolecia. Wyprzedzi! on 
m In. zdobywcę Złotego Kasku" 
naszej redakcji w latach poprzed­
nich - S. Grzesia ze świdnickiej 
AvU I reprezentanta SKM W-wa -
A. Szymańskiego. 

Łod7.lanln zajął zdecydowanie pier­
wsze miejsce na liście klasyfikacyj­
nej tegorocznych motocyklowych 
mistrzostw Polski z 75 pkt., wyprze­
dzając doskonale znanego łi>dzklej 
publiczności z doTocznych wyścigów 
motocyklowych organizowanych 
przez •. Dziennik" t KS Gwardia -
z. Chomko z białostockiego AKM I 
K . Kmlnkowskłego z Wyczbłu Goś· 
eterad. Dodajmy, te przedostatnia 
tegoroczn11 eliminacja motocyklowych 
MP przPprowadzana tradycyjnie o 
nagrody .• D'P" I Gwardii nie mogła . 
odbyć się w naszym mieście z po­
wodu robót wodociągowych na ul. 
Spornej. Mamy nadzle1ę. te w przy­
szłym roku łodzianie znów będą 
mogli emocjonować się startem naj­
lepszych 1>olsklch motocyklistów. 

Obok J O~kaldowlcza tytuły mi­
strzów Polski zdobyli: H. Nowik 
AMK Białystok w klasie 125 ccm 
I R. Urbański SKM W-wa w klasie 
175 ccm. Drużynowo tryumfowali 
motocykliści SKM W-wa przed po­
znańską Unią. (w) 

Dwa 

Na koncie polskiej drużyny zapi­
sać trzeba jeszcze zwycięstwa nad 
zespołąml RFN, Francji. Jugosławii 
i Belgii, ale pamiętać należy, te 
grają one na poziomie znacznie od­
biegającym od europejskiej czolów· 
kl. Nieudana wyprawa po olimpijs­
kie paszporty da jednak na pewno 
szkoleniowcom obszerny materiał 
obserwacyjny. 

Wczoraj w zurichsklm · kasynie 
„Horn" odbyło się iosowanle elimi­
nacji piłkarskich Mi•1rzostw Swla­
ta - 82. Ceremonię rozpoczął pre­
zydent FIFA, Joao Havelange. 32 
drużyny europejskie podzielono na 
pięć kategorii. Polska znalazła się 
w pull najsilniejszych 1 ozstawlonych 
zespołów wraz z Wiochami, Ho­
landią, RFN, CSRS, Anglią I Szko­
cją. Pozostałe zespoły zostały przy· 
dzielone do kategorii od 2-5. 

W ten ~posób powstało siedem 
grup eliminacyjnych pieć 11:rup 
pięciozespołowych. jedna składająca 
się z czterech drużyn I jedna z 
trzech. Z tej ostatniej awansuje 
tylJ<o zwycięzca, z pozostałych dwie 
c•ołowe drużyc;y. 

KADROWICZE 

Przygotowująca •le do środowe­
go meczu z Holandia kadra PO!.skich 
pNkarzy wygrała w towarzyskim 
meczu w Bielsku z BKS 2:1 (O:O). 

Bramki dla kadry: Lato cso 1 83 
min.), a dla BKS: Gałuszka C77 
min.). 

KadroMcz.e wyszli na boisko w 
nie naJ1epsze1 dyspazycjj, odczuwa· 
jąc POWa:l:nie skutki środowego soot­
kan!a z Islandią. W meczu tym -
Jak oświadczył trener Kulesza - at 
ośmiu zawodników zostało pawatnle 
poturbowanycb w pojedvnku z Is­
landczykami i mimo Intensywnie 
prowadzone1 biologicznej odnowy 
nadal odczuwa dolegliwości. Nal­
dotkliwleJ POturbowani Rudy I Lip· 
ka nie itrall w Bielsku. a tylko PO· 
!owe meczu grali Lato i Boniek. 
przy czvm oba1 zagrali - ~odnle 
z zaleceniami - bez wtekszego an­
gatowania •ie w bezPOŚrednie POle­
dynki, 

Trener Kulesza wystawu nastepu­
jacy skład: Mowlik - Dziuba, Szy. 
manowski, Janas. Nawałka - Wte­
czorek, Malewski. Kmiecik - Sybis. 
!\lazur. Terlecki. Po przerwie Wie· 
czorka zastapił Boniek a Terleckie­
go - Lato, 

Nie najlepiej dy.sponowani kadrowi-

cze paczątkowo zbyt Ulgowo patrakto­
wali sparring, pófalej PO.ltUbili sle 
nieco, natrafiając na niezwykle ambit­
nie i ofiartlle «rajacYch l!osPOdarzv 

W kadrze na mecz z Holandią za­
szła zmiana. , ZgruPOwanie OJ>Uśclł 
kontuzjowany (miesień dwudowy) 
Adamczyk, a na 1el!o mle .isce po­
wołano do Kamienia Kmiecika. 

NRD - SZWAJCARIA 1:1 

Piłkarska reprezentacja NRD poko­
nała w eliminacyjnym meczu piłkar-
skich mistrzostw Europy (grupa 
IV) drużynę Szwajcarii 5:2 (3:1). 
Bramki strzelił!: dla NRD - Hoff­
mann - 3, Weber I Schnuphase. dla 
Szwajcarii - Barberls I Pflster. 

TABELA GRUPY IVt 

1. POLSKA -11:3 l!--3 
2. NRD - 11:3 16-8 
3. Holandia - 10:2 11>-3 
4. Szwajcaria 4:11 7-18 
5. Islandia - 0:16 2-21 

Następne mecze: 17.10. Holandia 
- Polska, 21.11. - l\'RD - Holandia 

Porażki Concordii i Włókniarza w li lidze 
Kolejne niepowodzenia zanotowali \niczanfe znajmuj- ostatnie m!ejsce 

p\łkarze plottkowsk\ej ConcordU \ w tabeli., a piotrkowianie znalduj­
pablan\Cklego Włókniarza, ulegając się na 10 poeycll. 
w wyjazdowych spotkan\ach 9 ko­
lejki rywalizacji o m\strzostwo Il 
ligi przeciwnikom. 

Jedenastka Concordii przegrała w 
Rzeszowie z tamtejszą Resovią O:l 
(0:1). a pabianicki benl'.lminek nie 
sprostał w Gliwicach, ulegając Pias­
towi 0:3 (0:1), Po 9 kolejkach pabia-

Orkan -Budowlani 7:27 
Rozegrano trzy mecze o mtstrzo· 

stwo I J.łgl rugby (nie odbył sie. 
przełożony na późniejszy termin. 
mecz Czarnych Bytom s Lechia 
G<lańsk). 

WYNIKI: 

Budowlani L. - Skra 
AZS w-wa - Polonia 
Orkan - Budowlani 1:... 

TABELA 

1. AZS W-wa ł 
2. Budowla!U L. ł 
3. Polonia ' 4. Skra 4 
5. Budowlani Ł. 4 
6. Orkan ' 7. Lechia a 
B. Czarni 3 

w 

10:22 (6:3) 
17 :6 (13 :O) 

7:27 (3:6) 

12 79-27 
10 7!1-54 

8 79-46 
8 74-63 

• 67-87 
8 51-120 
5 37~7 
3 16-67 

A oto wyniki sobotnio-niedziel­
nych spotkań w rozgrywkach o mi­
strzostwo Il ligi piłka rskiel: 

GRUPA I 

Stoczniowiec - Zagłębie Wałb. 1:1, 
Stal - Moto 0:0, Bałtyk - Odra 4:0, 
Stilon - Lechia 0:1, ROW - Pogoń 
1:2, l\lałapanew - Olimpia 1:2, Piast 
- Włókniarz 3:ł, Górnik - Chemik 
1:0. 

TABELA 

1. Bałtyk 
2. Stal Ss. 
3. Górnik 
4 Zagłębie 
5. Lechia 
6. Olimpia 
7. Stocznlow!ee 
8. Moto 
9. 'Pogoń 

10. Chemik 
11. Piast 
12 Stilon 
13 Małapanew 
14. ROW 
15 Odra 
16. Włókniarz . Pab. 

GRUPA R 

15:3 
13:5 
13:5 
12:6 
11:7 

. 11:7 
9:9 
9:9 
9:9 
8:10 
8:10 
8:10 
7:11 
4:14 

4:14 
3:15 

15-4 
13-7 
10-S 
11-7 
12-9 
8-8 

11-7 
11-8 
12-1:! 
9-9 
8-8 
5-6 
5-15 
5-10 

5-17 
4-15 

Cracovia :.. Ursus 3:0, Stal - But· 
nlk ł:O, Raków - Gwardia 3:1, GKS 
Tychy - Motor 1:2, Bron - GKS J. 
O:O, Polonez - Avia 3:3, Resovia -
Concordia 1:9. Star - Radomiak 212. 

1. Motor 
2. Gwardia 
S. Stal 

TABELA 

Komunikat Totka piłkarz 

cięs-tw 

Anilan 4. Broń 
5. GKS .Jastrz4=ble 
8. Polonez 

18:2 
15:3 
12:~ 
10:8 
9:9 
9:9 
9:9 
9:9 
8: 10 
8:10 
8:10 
7:11 
7:11 
7:11 
7:11 
3:15 

19-T 
21-6 
13-8 
10-8 
15-9 
16-15 
11-10 
13-16 
12-14 
11-16 
S-14 

nu:tY LOTEK 

t LOSOWANIE 

I ...,. 11 - 24 - 2T - l'r - • . 
Dodatkowa - ł 

li LOSOWANIB 

8 - 8 - 11 - 2T - 21 - • 
Banderola: 7910. 

I LOSOW A?n'B 

8, 115, 20. 28, 29, 86 

D LOSOWANlB 

4.. s. 11. 25, 30, S.'5, dod. do a. 4 
I traf. 31 

Jut mecze ze azczeclńsk11 Pogonl11 I przed lnauguracJ• rozgrywe1E e 'PO· 
udowodnUy, lt szczypiorniści Anlla- stawę drużyny Anilany. Tym razem 
ny powoli „łapią" wysoką formę. poczynaniom łódzkiego zespołu bę­
Potwlerd7enlem tego były dwa spot- dzlemy przypatryWaĆ się z wlęk­
kan!a z beniaminkiem ekstraklasy szym zainteresowaniem, bowiem Ani· 
zespołem Wybrzeta Gdańsk Oba lana mote włączyć 1ię do walki 
mecze zakończyły się wygranymi o na1wytsze lokaty. 
podnplecznycb Zygfryda Kuchty. 
Sukces jest tym cennieJszy, lt zo- K.OMPLl!IT WYNIKOW: Korona -
stal oslagnlęty na boisku przeciwni- Gwardia - 20:19 I 19:19, Pogoń Sz. 
k11. w sobotę Anilana pokonała - Grunwald - 33:28 I 26:26, Wybrze· 
Wybr~et„ 37:33 110:8), zaś w nledzle· te - Anilana - 33:37 I 31:36, Sląsk 
lę padł re·.mltat 36:31 (16:15) równlet Piotrcovia - 34:25 I 31:28, Hutnik 
dla 4.nllany. W tym ostatnim me- - Pogoń - 24:21 l 28:19. 
czu najwtęcPj bramek dla łodzian 
zdobyl!: Przybysz 10, Kosma I, 
Wrembel 5 I Jatczak S, a dla gos­
podarzy Kaszklewlcz 9. 

Komplet punktów zdobytych w 
Gdańsku spowodował, lt Anilana 
znalazła się na czwartym miejscu 
w tabi-11. Podczas rywalt,zacjl tych 
dwóch druł.yn padło w sumie 13T 
bramek co świadczy o słabszych U• 

I 
mleletnośclech obronnych obu zes­

l p0!6w ale z kolei dute1 skutecznM­
cl w akcjach ofensywnych. Trzeba 
przyznać, Ił trochę obawialiśmy etę 

TABELA 

1. Hutnllt 
2. Sląsk Wr. 
3. Korona 
ł, Anilana 
B. Pogoń Sz. 
8. Wybrzete 
7. Gl'unwald 
8 P.ogoń Z. 
9 . Gwardia Op. 

18. Piotrcovia 

28:8 
25:7 
19:13 
18:16 
1S:17 
15:17 
15 :17 
14:18 
11:21 
ł:28 

478-399 
414--402 
409-420 
399-399 
429-392 
461-441 
399-385 

355-354 
345-371 
3łll-439 

7. Cracovia 
8. Onus 
9 Resovla 

10 Concordia 
11. Raków 
12. Star 
13. GKS Tychy 
14 Avia 
15. Radomiak 
16. Hutnik 

11-13 
10-12 
11-15 
9-13 
3-19 

LIGA ANGIELSKA 
Aston V. - w. Bromw!ch 
Bolton - Arsenal 
Brighton - Leeds 
Bristol c. - Manchester U. 
Everton - Crystal P, 
Ipswich - LIVerJ)OOl 
Manchester C. - Nottingham 
Southampton - Coventry 
Stoke - Mtdlesbroul(h 
Tottenham - Derby 
Wolverhampton - Norwich 
Charlton - Cambridge U. 
Chelsea - Bristol R. 

0:0 
O:O 
0:0 
1:1 
3:1 
1:2 
1:0 
2:3 
0:0 
1:0 
1:0 
1:1 
1:0 

w FINALE POLSKA 
CZY NRD1 

Losy zostały rzucone. Znamy ry­
wali w eliminacjach Polska grać 
będzie w trzyzesp\)lowej grupie vu 
wraz z NRD i Maltą . o.macza to, te 
w praktyce o awansie do finałów 
w Hiszpan!! zadecy1•Jją dwa poje­
dynki między Polską l NRD. Malta 
będzie statystą w tel rozgrywce. 

Dobrze to czy źle? Dopisało nam 
szczęście czy też mieliśmy pecha? 
Zdania są podzleloni: W Innych 
grupach - pięciu 5-2e•połowych I 
jednej 4-zespołowej do finału awan­
sują po dwie najlepsze drużyny. W 
naszej grupie tylko zwycięzca poje­
dzie do Hiszpanii. 
'Piłkarzy NRD znamy doskonale 

dla nikogo nie jest ta jem nicą, te 
przeciwnik ten ,nie 1o0ży" polskim 
p iłkarzom . 'Przekonaliśmy ~ię o 
tym w eliminacjach bieżących mis­
trzostw Europy, 

Rezultaty losowania będą mlały 
decydujące znaczenie dla pro~ra'DU 
przygotowań do eliminacji. Zamla&t 
długotrwałych rozgrywek z k'lkoma 
mniej lub bardziej silnymi przeciw­
nikami, czekają nas właściwie .iwa 
superwa:l:ne pojedynki. One zadecy­
dują o wszystkim choć Malty te:t 
nie motna lekcewatyć. 

Kibice nie są rac7ej zadowoleni. 
Mecze eliminacyjne dostarczają 
zawsze wielkich wrażeń . Tymczasem 
zamiast 8 spotkań o wielką stawkę 
czeka j ą nas tylko cztery mecze, w 
tym jedynie dwa wróżące wielkie 
emocje. 

Zwiększa się· tet ryzyko wyellrn!· 
nowania. W liczniejszej grupi • je· 
dno potknięcie motna powetować w 
innych spotkaniach. tu - w grupie 
VU - o wszystkim decydują itłów­
nie dwa pojedynki. Liczyć się będą 
więc nie tylko umiejętności, ale też 
szczęście, dobry lub gorszy dzleń. 

Tak więc większe jest ryzyko, ale 
I niemała szansa. Tylko czy wyk.,. 
rzystają ją „biało-czerwoni"? 

A oto zestawienie zespołów w 
poszczególnych grupach. 

GRUPY EUROPE.ISK.Il!! 

GRUPA t: RFN, Austria, Bułgaria, 
Finlandia, Albania; 

GRUPA Z: Holandia, Francja, Bel­
gia, rrlandla, Cypr; 

GRUPA 3: CSRS, ZSRR, 
Turcja, Islandia; 

Walta, 

GRUPA f: Ang'Ua, WtirrY, SzwaJ· 
cada. Rumu11.la, Norwelła\ 

GRUPA s, W\ocliy, Jugos\aw\a. 
Grecja, Danla, t.uksemtmr1, 

GRUPA 8: SzkocJa. Szwecia, PoT­
tugalła, Irlandia Płn.; 

GRUPA T1 Polska, NRD, Malta, 

A oto podział grup eliminacyjnych 
w Innych strefach: 

AMERYKA POŁUDNIOWA 
(10 zgłoszon~ch drużyn): . 

GRUPA 1: Brazyl!a, Boliwia, 
nezuela; 

GRUPA 2: Kolumbia . 'Peru, Uru­
gwaj; 

GRUPA 2: Chile. Ekwador, Para­
gwaj; 

Mistrz świata - Argentyna - zwol­
niony z eliminacji. 

CONCACAF (15) 

Strefa północna: 
Meksyk. 

, Kanada, USA, 

Strefa centralna: Panama. Kosta­
ryka, Salwador, Gwatemala, Hondu· 
ras. 

Strefa Karalbów: podgrupa „A": 
Kuba, Surinam, oraz zwycięzca me­
czu Grenada - Gujana. 

Podgrupa „B": Ha\tl, Trynidad 
Tobago, Antyle Holenderskie. 

AZ.JA I OCEANIA (21) 

GRUPA 1: Indonez1a. AustraUa, 
Fidti. Nowa Zelandia, Tajwan: 

GRUPA 2: Irak, Syria, Bahrain, 
Katar, Arabia Saudyjska; 

GRUPA 3: Kuwejt. Iran. Tailan-· 
dla, Malezja. Korea Płd.; 

GRUPA 4: Hongkong, Macau, 
ChRL, KRL-n, J'aponld Singapur. 

AFRYKA (28) 

W pierwszej rundzie spotkają slę 
następujące drutyny: Senegal - Ma· 
roko, Zair - Mozambik Kamerun -
Malawi, Gwinea - Lesotho, TUnezja 
- Nigeria Libia ·- G"mb!a, Etio­
pia - Zambia Niger - Somalia, 
Sierra Leone - Algieria Ghana -
Egipt, Kenia - Tanzania I Uganda . 
- Madagaskar. 

Wolny los w pl.erw~z~j rundzie: 
Republika Srodkowoatrykańska, Su­
dan, Liberia I Togo. ... 

Wszystkie mecze eltmlnacyjne ro­
zegrane być muszą .., okresie 1 lis­
topada 1979 r. - 30 listopada 1981 r. 
!() stycznia 198% r. odbędzie się' w 
Madrycie losowanie turnieju finało­
wego z udziałem ź4 tespolów - 1ł 
europejskich (w tym HIS7:'DBnla 
gospodari. t\na\ów) ~ zesp„łów 
Ameryki 'Po\Udn\owe'. (w tym Ar­
gentyna - obrońca tytułu)~ 2 z~r.­
połów Azji I Oceanii, 2 z„spo!Ow 
Afryki I 2 zespołów strefy Concacaf. 

• • ·rpad 
t 

eco zte y ' • n I 
w przedostatnim meczu ellmlna­

cyjneJ serii mistrzowskich spotkań 
pięściarskiej ekstraklasy łódzka 
Gwardia pokonała wysoko na włas­
nym ringu zespół Prosny Kalisz t6:4. 
Oto wyniki poszczególnych walk od 
muszej do ciężkiej (Jla pierwszym 
mleJscu łodzianie): Plelesla.k pokonał 
Barcza Borkowski wypunktował 
Aleksandrzaka Pilecki pokonał 
przez pnewagę w III r Rytego 
Leski wygrał z Mlrklem . Kwapls po­
konał 'Pllleha. A. Misiak wygrał z 
Kucinskim Krysiak wygrał !)rzez 
przewage w · II rundzie z Jar · 
kiem. Kolow:u:kl wygrał przez 
nokaut w J r. z Klellszkowskim, 
Kubis przegrał z 'PUlchem (walke 
przerwanQ w UJ r. z powodu kon· 
tuzjl boksera Prosny). Jańczak prze­
grał z Maciejakiem (walkę przerwa• 
no w II 1'. z powodu kontuzji ło· 
dzianina). 

Zgodnie 1 przewidywaniami mecz 
ten zakończył się wysokim zwyclę· 
stwem gwardzistów, którzy newan-
towall ile za nikłą poratkę jaka 
ponieśli na ringu w KR!lnu W 
ostatnim meczu łodzianie spotkaja 
się w Warszawie z Legią I nieza­
letnle od tego wyniku, nie ~dą 
musieli toczyć dodatkowego barato­
wego turnieju o utrzymanie się w 
ekstrakla~le. Ostatnią bowiem loka· 
tę w tej grupie zajmie zespól Pro~­
ny. Gwardl" rywalizować będzie o 
II miejsce w grupie z Carbo Gllwl· 
ce. bowiem zdecydowanym zwycięz­
cą zo~tanle drużyna Legli , która 
zakwalifikuje sle do decydujących 
spotkań o mlstrzorlwo Polski. 
Łodzianie w meczu z Prosną góro­

wali nad rywalem I większość po· 
jedynków koóczyła sle wYrdna wy· 
graną gospotlarzy. Dn nlecodzlPnnego 
wypadku dos7ło w kategorii łred· 
niej. Kolowackl I Klelis7kowskl. nie· 
mal jednorześnie wypuścili potetne 
ciosy I ... obaj znaletll się na marle. 
Wcześniej podniósł się K.ołowacki I 
on td ten pojedynek wygrał przez 
nokaut. Spo~ród Innych zaworlników 
najlepsze wrażenie pozo~tRwlll po 
sobie Płeleslak (plerW!!zy występ po 
turnieju TSC w Berlinie). Borkowski. 
Pilecki I Krysiak, Chwaliliśmy K.U· 
blsa po pojedynku z 'Pigrynlem ICar­
bo Gllwke). wczora~ nie potrafił on 
jednak w sposób wyratny udoku­
mentować swej przewagi nad 'Plll­
chem. 

w drugim meczu tej grupy Legia 

• u \V Zł 
Warszawa zremisowała 1 Carbo Gll· 
wice 10:10. 

1. Legia 
2. Gwardia 
3. Carbo 
4 Prosna 

Górnik 

TABELA 

68-34 
53-47 
52-48 
211-71 
lasz.) 

Widzew 15:3 
Tym razem nie powiodła się plęt­

clarzom Widzewa kolejna konfron­
tacja w mistrzowskich rozgrywkach 
ek"traklasy. Łodzianie gościli na 
ringu w Wesołej, gdzie ponieśli wy­
ratną porażke 3:15. Oto wynik! po­
•zczególnych wal~ cna pler~zym 
miejscu bc!zlan!el: Stempka orze­
gr11ł z Zenkerem walke Bogdatlskle· 
go z SzuhPrtem uznano za nieodby­
tą Reszpondek przegrał z Maczugą, 
M. Pr7vbvlskl ?remisował z Jaskler­
nlklem Turski przegr"ł z Bogatką , 
Wnek przegrał z Duralem. Ponhwat­
ka pnE'grał z Kuc?mlerowsklm , 
SobC7.ak pokonał Trybałę, Petrlrh 
Przegrał r Jałowiec-kim ! Kolasitl skl 
przegrał z Musiolikiem. 

'Po tel poratce !odzianie znaletll 
~lę na ostatnim miejscu w grupie 
I są w trudne1 •vtuac.11. Chcac nie 
ubiegać się o pozostanie w ekstra­
klasie w dodatkowym turnieju (o­
statnie mlelscE' w gruole) musza w 
lak na1wvt•?Ym •tosunku pokonać 
•amego ml•t~zs Polski war~zawską 
Gwardię co bedzle b<"'l watn\enla 
zadanlPm nAder trurlnvm. W o•te.tnlm 
meczu bow!!;'m rlrutyna rzes7nw•klt"j 
St.li •notka •le u <IPble 2 r.ó~n!­
klem Wesoła I dla obu drutvn bę­
rl71e to właściwie mecz n pletrusz­
ke. 

WE' wczorajszym meczu -najładniej­
sza walkę •łoc7Vll p!ę~chrze W AI!;! 
lekkopół~rednlel nura! I Wnck. Jak 
widać „ •amegn zestawlerila par tre­
ner W Tomaszewskl szukal opty­
malnych rozwlazań (ryrz<"sunlec!e do 
wae;I pół<'letklel Petrlcha). które 
tym razem n!e dały efektów. 

W . druglm meczu tej grupy Gwar-
dia Wars~awa wyii:rała ze Stalą 
"'~eszów 14:ft. 

1. Gwardla 
2 Stal 
~ Górnik 
ł. Wllłzew 

TABELA 
~4-311 
51l-5ft 
46-S2 
38-60 
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